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Pejsdyaozy w a r  kosztuje 10  onttw, z przesyłką pocztową 11/ centów. 

P r a e z M n e r e U ę  p r z y j m u j  m ę  t y l k o  z a  c a ł y  m i e s i ą c .
Listy s pieniędzmi i przekazy  pienięine na prenumeratę i oglo<,zenia (inseraty) uprasza się nad
syłać franco  do Administraeyi Nowej Reform y  w Krakowie.— Ló> Jf reklamacyjne nieopieczf- 

towarze nie poutegają opłacie pocztowej. — L istów  t^fra-zkow anych  nie przyjmuje się. 
R ę k o p iz m ó to  f M t n i a n y t  h  R ^ d a k o y a  n ie  z v  r a c a .

Adrea ł m k c j  I 1 A dm inistraeyi — Ullcm tw . Ja n a  Nr 13. REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p r i y j a a j ą

H  D D j s c o n ą :  Admiam. *«y„ „NOWEJ REFORM?- i wrayotkie mrzędy poestowe; 
miiejecewą: Adminńtracya Nowej Reform y, Magazyn nowi śc F. A Grigara. — J« n - 
del Nowakowskićj w S i . k i e n n i u . j h , 3  m-iel K ukliśani^o w hali Sukiennic Handel J. Bajera 
przy ulicy Grodzkiej i Lcds ińskiego w Rynku — Ogłes/ent i  (insei u j )  przyjmuje Admini- 
siraeya za opłatą i i  miejsca wiersza dribneja piemen. (petii), za pierwszy ra / 10 ot., za U td y  
następny raz po 5 -eeu. h a d e s ła je  (na 3 srronmcy dzienni.'z) od miejsca wiersze drukiem 
drojnyjt. po 30 ot. za k . ia ,  raz. Ogł*>czenla da „ B e fe i m y‘* (pruspek.*, cyrku] arze 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się l a  cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla sarniej* wydh, a 50 cent 
od 1^0 egzeu, dla miejsewych prenumeratorów. — Należyuśó upras ;a się naprLÓd uadesłać 
przekazem pocztowym. — Ogłoszeniu I p ren u m era ty  przyjmują-W e L i  ew le Ag. „No
wej Reformy" w księgami F. H. Richtera ( Altenberga) — W T arn aw ie  handle: J. Deleng- 
i k a '  ii u B aum a; — W Rce^o-owie księgarnia J . A P e lla ra ; -  W P r z e m j  A la  han
del Leona W eis.* L Spółki' — W T arn op o la  księgarnia L. GileczL.-; — W  W ied n iu  
pp t a i  nsioiu & Vogler (także w Hamburgu, Franfcfnicie nad Menem, Berlinie, Lipi-ku, Bazylei 
i Wrocławiu) A. Oppelik Stut.enb.stei Nr. 8, B Mosse (takie w Berlinie, Hamburgu, Mo
nachium i Norymberdze.) W  P a r]  żn Księgarnia Lnzemburgska 8 m e des Granda A. jusiin.

Od WydaM oictwa.

Upraszamy Szanownych Prenumerato
rów o wczesne nadesłanie przedpłaty, która 
wynosi kwartalnie:
W m i e j s c u .................................  5 złr.
Z przesyłką pocztową . . . .  O  „
W państwie Niemieckiem . . .  7  „

Miesięcznie zaś :
W miejscu . . . .  1 złr. &O c.
Z odnoszeniem do domu 9  złr. l O  c.
Z przesyłką pocztową . 9  złr. — c.

Kraków* 24 marca.

Oo się stało ze rzłym humorem" p. 
Grocholskiego i Koła polskiego ? jakim 
czarodziejskim środkiem został on nagle 
usunięty i. — możnaby zapytać , czytając 
sprawom lanie z rozprawy szczegółowej nad 
budżetem.

Koło miało i ma liczne powody do nie
zadowolenia. Nie sama ustawa o podatku 
gorzelnianym jest tym powodem, bo to 
zaprawdę, Chociaż bardzo ważne dla kraju 
dotkliwe, jeszozeby znaczniejszego ochło
dzenia stosunków między Kołem a rządem 
tłómaczyc nie mogło. Ale jeżeli do tego 
przybywa taK ważna sprawa, jak decen
tralizacja kolejowa, w której rząd zawiódł 
zupełnie zaufanie Koła i ogólnikowe swe 
zapewnienia tłómaczy w wykonaniu w spo
sób tak ciasny, iż wszelkie w tej sprawie 
nadzieje kraju są rozwiane — jeżeli ogol- 
na polityka rządu pod wpływem berliń- 
sko-petersburskioh podmuchów przybiera 
kierunek, który może zaniepokoić repre
zentację kraju polskiego — jeżeli wre
szcie nie mogła się jeszcze zatrzeć pa
mięć pewnej, mówiąc bardzo łagodnie, 
p r z y k r o ś c i ,  jaką hr. Taaffe w osobie 
p. Grocholskiego wyrządził całemu Kołu, 
kiedy w e z w a ł  prezesa Koła do wniesie
nia w rozprawie językowej motywowane
go porządku dziennego a potem go opu
ścił i pozwolił mu upaść: toż rzecz bar
dzo naturalna, iż ochłodzenie stosunków 
między Kołem a rządem musiało nastąpić 
i objawić się na zewnątrz. Taki zaś ze
wnętrzny a dość wyraźny objaw byłby 
nie wyskokiem „złego humoru", lecz ak
tem politycznym o tyle, że byłby przeko
nał rząd, iż poparcie naszego poselstwa 
nie jest bezwarunkowem, lecz zależy ono 
od postępowania rządu, od tego, czy rząd 
uznaje i poprzeć zechce spełnienie choćby 
tej cząstki autonomicznego programu kraju, 
która była przedmiotem niezbyt energicz
nych usiłowań Koła w ubiegłem pięcio
leciu. Bo tylko przekonanie rządu o w a .  
runkowości poparcia naszej delegacyi, daje 
wszelkim jej zadaniom pewną siłę i wagę.

fan rozumiano w całym kraju przebieg 
posiedzenia Koła, na ktorem niezadowole
nie jego przez usta samego prezesa Koła 
stwierdzonem zostało. Zdawało się wtedy 
że w konsekwencyi tego powinno Koło 
1) w Ogólnej rozprawie budżetowej mil
czeć zupełnie — 2) w rozprawie szcze
gółowej z całym naciskiem podnieść te 
wszystkie, od tylu lat już wypowiadane 
życzenia kraju, które stale zajmują miej
sca w programie krajowym. Milczenie w 
rozprawie ogólnej było wskazane tern, że 
me mogąc zająć stanowiska wyraźnie opo
zycyjnego, Koło nie mogło jednak bronić 
rządu z tą co w ubiegłych latach energią, 
stanowczością, zaparciem się. Wystąpienie 
zaś w rozprawie szczegółowej było naka
zane właśnie względem na owe niespeł
nione życzenia kraju, i na konieczność 
objawienia wobec rządu pewnej większej 
samodzielności naszego poselstwa.

loło jednak postąpiło wręcz przeciwnie. 
Przemawiało w rozprawie ogolnej — mil
czało w szczegółowej. Tam przez usta po
sła Uzieduszyckiego polemizowało z lewi
cą, broniło ostro cały prawicy, broniło 
pośrednio i słabo rządu — tu poprzestało 
na bardzo suchem i niekategorycznem u- 
pomnieniu Się o energiczniejszą regula- 
cyę rzek i na tern koniec. Ani przy szko
łach przemysłowych, ani przy uniwersy
tecie lwowskim, ani przy tylu innych po- 
zycyach budżetu, w których z porówna
nia z innemi prowincjami okazuje się ja
skrawe pokrzywdzenie naszego kraju — 
Koło głosu nie zabrało.

Jeżeli co, to rozprawa budżetowa prze
konać mogła każdego, jak prawdziwem 
jest wypowiedziane raz zdanie, że nasze 
Koło poselskie w Wiedniu — s t a r z e j e  
się, słabnie. Brak konsekwencyi, brak ja
sno wytKniętego sposobu postępowania, 
pewna połowiczność i ohwiejnośó, cechuje 
każdy krok jego. Przemówieniem w ogól
nej rozprawie nie zadowoliło rządu — 
milczeniem w szczegółowej zaniedowoliło 
kraj. Ubie strony mogą się dziś żalió na 
Koło, z tą tylko różnicą, że nie obie z ró
wną słusznością, bo rząd po swojem po
stępowaniu w ostatnich zwłaszcza czasach 
nie powinien się był spodziewać energi
czniejszej i bardziej stanowczej obrony ze 
strony Koła, podczas gdy kraj miał pra
wo żądać energiczniejszego potrzeb swoich 
poparcia.

Koło starzeje się i słabnie! Najlepsze 
chęci jego członków idą marnie wobec 
pewnego rodzaju maiazmu, jaki z góry 
się Kołu całemu udziela. Najlepsze siły 
zużywają się w bezowocnych drobnych 
utarczkach z sekretomanią, która owła
dnęła przywódców Koła, z tą niesłychaną 
w postępowaniu chwiejuośeią i niekonse
kwencją, jakie są tym przywódcom wła

ściwe. To też kraj już coraz mniej po dzi
siejszym Kole się spodziewa — i chyba 
aż do nowych wyborów, które w r. 1885 
nastąpią, trzeba będzie odłożyć nadzieje 
zbierania jakichkolwiek owoców z czyn
nego naszego udziału w austryackim par
lamentaryzmie.

s t ó  * * * - * - •

Bank włościański

Gazeta Narodowa zamieszcza podanie, wnie
sione do Starostwa lwowskiego przez członków 
tamtejszego wydz.ału powiatowego banku wło- 
śc:ańskiegu. Powtarzamy je jako wzór, który na
śladować warto:

„D o Ś w i e t n e g o  c. k. s t a r o s t w a  p o 
w i a t o w e g o  w e  L w o w i e .  Na mocy postano
wienia art. 13/b i 22go statutów Ł> Zakładu kr* - 
dytoweiro włościańskiego ręczą członkowie jego 
wzajemnie i solidarnie „ze wszystkimi członka
mi Zakładu, do jednego powiatu należącynr za 
wszystkie, przdz Zakład w tym powiecie udzielo
ne pożyczki i zaliczki aż do wysokości pięciokro
tnej kwuty subskrybowanych udziałów."

„Według art. 14. tychże statutów Zakład ma 
prawo zaspakajać wątpliwe żądania swoje naj
pierw z uiszczonych rzeczywiście w kładek udzia
łowych członków z tego samego powiatu, a o ile 
to nie wystarcza, obowiązany *est członek 
„.w przeciągu 14 dni po otrzymanem ze strony 
Zakładu wezwaniu dopłacić Zakładowi resztę 
zwrotu w gotówce."

„Art. 48. oareśla w sposób bardzo groźny dla 
regularnych płatników prawo Zakładu do korzy
stania z solidarnej ich odpowiedzialności za nie
ściągalne w obrębie całego powiatu należytości, 
zaś art. 17 rozciąga nawet tę odpowiedzialność 
na czas trzyletni jeszcze po ustąpieniu członka 
z Zakładu.

„W powiecie lwowskim wynuszą udziały człon
ków b. Zakładu kredytowego włoiiciańskiego we
dle informacyj, uprzt&pic udzielonych podpisa
nym pćzez jogo centra'de biuro rachunkowe, złr. 
16.297 w. a. Wynikająca z postanowień art. 13/b. 
i 22. statutów pięciokrotna poręka zagrażałaby 
przeto członkom Zakładu w powiecie lwowskim 
do wysokości sumy 81.485 złr,

„Podpisani członkowie wydziału stowarzysze
nia zaliczkowego uczestników b. Zakładu kredy
towego włościańskiego w powiecie lwowskim,, 
pomni obowiązków, włożonych na nich orzecze
niami art 78 i 79 statutów, jakoteż pismem ku
ratora Zakładu, Wgo dr. Zdzisława Marchwickie
go, z dnia 18 marca 1884 1. 7044, którem we
zwani zostali do czuwania „nad zachowaniem 
statutów regulaminu i instrukcyj", i do prze
strzegania interesów Zakładu, gdy z a  i n t e r e s  
Z a k ł a d u  p o c z y t u j ą  p r z e d e w s z y s t k i e m  
s u m i e n n e  w a r o w a n i e  p r a w j  eg o c z ł  on- 
k ó w,  pragną stwierdzić, czy i o ile pizepisy 
statutów zachowywane były przy zawieraniu in
teresów kredytowych w powiecie lwowskim przez 
b. zarząd Zakładu kredytowego włościańskiego, 
i o ile przeto mogłyby być w danym razie za- 
stosowywane do członków Zakładu w tymże po
wiecie niemiłe następstwa, w przepisać# artf- 13 
i 22 przewidziane.

„Mianowicie upraszają podpisani, ażeby Świe
tna c. k. władza polityczna w wykonaniu prawa 
a raczej obowiązku swego, wynikającego z orze
czeń art. 98 ust. 4 statutów b Zakładu kredyto
wego włościańskiego sprawdziła z urzędu nastę- 
puiące okoliczności:

„1. Czj przy udzielaniu pożyczek w po w. lwo
wskim przostrzegano postanowień art. 28, 29, 75 
i 76 statutów co do tworzenia lokalnych związ
ków członków Zakładu, złożonych co najmniej 
z 30 gospodarzy gruntowych?

„2. Czy przy udzielaniu pożyczek zasiągano 
przyzwolenia Wydziału powiatowego w myśl orze* 
czeń art. 24, 41 i 78 statutów ?

„3. Czy wszystkie obroty pieniężne i pokwi
towania był] załatwiane w powiecie lwowskim 
przy współuczestnictwie Wydziału powiatowego 
stowarzyszenia zaliczkowego według przepis w 
art. 78 i 24 lit. b) statutów?

„4. Czy funkeyonowali w pp wiecie lwowskim 
wybierani przez lokalne związki członków Zakładu 
cenzorowie (art. 75) & w szczególności, czy speł
niali oni nader ważne agendy, przekazane im 
postanowieniami art. 76 statutów ?

„5 Czy w myśl postanowień § 22 najw pa
tentu 2 dma 26 listopada 1852, nr. 253 Dzień, 
ust. państw, była wykoty waną co do przestrze
gania statutów przez zarząd Zakładu kredyto
wego włościańskiego w wyż wymienioaych pun
ktach kontrola ze strony komisarza rządowego — 
a w szczególności, czy akta przyzwolenia na po
życzki były podpisywane przez komisarza rządo
wego?

„Podpisani tern usilniej upraszają o urzędowe 
wyżer wyłuszczonych okoliczności stwierdzenie, 
ile że w takim razie, jeżeli okazałoby się, iż zba
wienne przepisy statutów Zakładu nie były prze
strzegane przy udzielaniu pożyczek włościanom 
w powiecie lwowekim, żadDą miarą nie możnaby 
ich także czynie za to odpowiedzialnymi, gdy 
nieprawnie i samowolnie, t. j. z pominięciem 
przepisów statutowych przez b. dyrekcyę Zakła
du poruzdawanycb pożyczek tu i owdzie nie mo
żnaby ściągnąć.

„Gdyby też takie nielegalne postępowanie b. 
zarządu b. Zakładu kredytowego włościańskiego 
przy udzielaniu pożyczek stwierdseoem zostało, 
to podpisani moją zaszczyt oświadczyć, że nie 
zaniedbają żadnego środka prawnego, aby nie do
puścić ściągania od członków Zakładu w poaie- 
cie lwowskim jakichkolwiek kwot z tytułu soli
darnej poręki, z postanowień ort. 13 i 22 statu
tów wynikającej.

Lwów, dnia 22 marca 1884
(Podp.) B r. Tadeusz Skałkowski, D i. Ernest 

Till, Dr Leonard Nowacki, Teofil M trunotciczu.

Mowa posła dra. Gregra
w ogólnej rozprawie nad budżetem austriackim.

(Dokończenie).

kromierzycka konstjtucya, powołana do życia 
umową ludów, wolna i zdolna do rozwoju — w 
kolebce już poczuła „abojoze tchnienie śmierci. 
Co byłoby dziś z Austryą, gdyDy tei konstytucyi 
dozwoliło się było rozwijać swobodnie i bez prze
szkody? (bardzo dobrze! z prawicy). I  moi pa
nowie, po długiej i smutnej zimie doczekaliśmy 
się znowu konstytucyi — i wy panowie z tam
tej (lewtj) strony Izby, 'opanowaliście to nowo
narodzone aziecię, doglądaliście go, wychowaliście 
je na swoj sposóo i teraz po 22 latach, kiedy 
to dziecię przez was wypiastowane, powinno 
stanąć przed nami silnym, pełnym życia mło
dzieńcem, występujecie tu sami, wy. ojcowie je 
go i żałośnie załamując dłonie, wołacie: „Biedny 
parlament!" (wesołość na prawicy  i głosy: bar
dzo dóbrzel)

Tak, moi panowie! jesteśmy biednym parla
mentem a ubóstwo to w całej nagości występu

je, ieżbii dpojrzymy po za tę »ązką rzekę, która 
nas dzieli od naszego siostrzanego państwa.

Tam pełny, prawdziwy Konstytucjonalizm, tu 
absolutyzm ministjryalny, obciągnięty Bzychem 
konstytucyjnym (bardzo słusenk! z prawicy); tam 
silna i żywa reprezentacja ludu ze zdrowem 
uerfonkowatuem politycznych stronnictw ,■ a tu 
narodowe grupy, złożone z i ornych sprzeczności 
politycznych; tu siekiera wisząca groźnie nad 
ewobodą prasy, tam wolność drukowania nawet 
socyeli tycznych pism, z których wtedy tyłku mo
żemy' się coś dowiedzieć, kiedy JE pan prezy
dent ministrów jest łaskaw nam co przeczytać 
(tywa wesołość).

W ten spośób mógłbym panowie, przeprewa
dź ić porównanie przez wszystkie stopnie pań
stwowego życia, aż do końcowego obrazu, któ
ryby przedstawiał: tam płodną wolność z 30 pro
centowym udziałem w wydatkach państwa, a tu 
panowie, 70 procent i stan wyjątkowy (bardzo 
słusznie! z  prawicy). Otoż czujemy wszyscy tę 
różnicę, i ztąd pochodzi nasze poczucie bezsilno
ści. mógłbym powiedzieć, naszego braku znacze
nia, a uczucie to zroaziło znowu niechęć i prze
syt, jak się to zwykło dziać w korporacyach cho
rych na brak sił!

Chcecie panowie, oijącego w oczy przykładu? 
Zwróćcie tylko uwagę na obecną rozprawę bud
żetową: Najważniejsza rozprawa parlamentu, naj
donioślejsza sprawa państwa. )dbywa się przed 
pustemi prawie ławkami Eledy występuje mów
ca tamtej {lewej) strony wysokiej Izby, panowie tej 
(prawej) strony opuszczają aalę, kiedy przemawia 
mówca tei strony, panowie i  pireciwnej strony 
nie słuchają go.

Tak panowie, dojdziemy wnet do tego ie  się 
wzajemnib wcale nie będziemy słuchać, a wtedy 
cafy parlamentarny aparai stanie pewnego dnia 
jak nienakręcony zegar.

Panow ie! jesteśmy znużeni ale nie pracą, lecz 
bezskutecznością pracy Jeetesmy biednym, ale i 
chorym parlamentem Bzućm; okiem na dzia
łalność bieiąłej sesji. Cośmy zrobili? Największe 
ofiary i ił i czasu poszły n > rozprawę językową, 
na rozprawę, o której jeden wybitny oiionek tej 
(prawej) strony powiedział, że jest niepotrzebna, 
i która rzeciywiś.de rnnyah skutków nie przy
niosła, jak tylko to, iż podrażniła jeszeae bardziej 
namiętności narodowo i podniosia rozgoryczenie.

Uchwaliliśmy upaństwowienie kilku kolei — i 
to było bardzo dobre. Ale zntem jesteśmy już 
prawic gotowi, zresztą nie* arobihśmy nie więcej 
wielkiego, uwag: godnego dli naszego ludu. — 
A jeiel — jak to zwykle bywa po rozpra
wach budżetowych zostaniemy ronesłani do do- 
domow, to i da sesja będzie należeć da bezowo
cnych — czego sobie z pownością obie strony 
tej wysokiej Izby me zyszą

A przecież tak wielkie jeszcze i ważne sprawy 
czekają rozwiązania! Wsmągający się z dnia na 
dzień upadek małej posiadłości i.ziemskiej prawie 
we wszystkich krajach Austryi wota głośno o po
moc. Badbym na cały głos zawołać: Nie roz- 
cnedżmy sięy doppki nie postaramy się o pewne 
ułatwienie i opiekę dla stosuakóa rolnicrych, Ale 
głośniej jeszcze, bo jak grzmot tyczący rozlega 
się wołanie kreatyi socjalne] u bram tego. gma
chu. Czeka nas olbrzymie zadanie, .a kadĄaistron
nictwo już zapowiedziało swoje w t u '  Nie chcę 
się zapuszczać w krytykę rozmaitych recept, ale 
ośmielam się zrobić nwagę, i e  nie widzę lekar
stwa na cę wielką chorobę1 socyalną ani iw alle- 
opatycznych środkach jego JJSzc pana Chiume- 
ck j’ego, ani też w homeopatycznych środecckach 
naszego rządu, w ustawie przemysłowej i w usta
wie o zabezpieczeni u ■ robotników.

Ale panowie i co do teji cprawy .nawołałbym

MOTORY ŻYCIA.
Pawieftć z  ip ó łc ie m a  »  dwóch tom ach
24) przez

Autora „MARZYCIELI".
T o n  u .

(Ciąg datayj
— Ja o świecie Die myślę, a ty o nim pamiętasz, 

chociaż krom goryczy nic więcej nie i_iał dla cienie?! Daj
my mu pokój, Iwonie, niech sam myśli o soDie, my 0 niego 
troszczyć się nie potrzebujemy. Co d j Alireda, to nie prze
czę, że mój postępek może mu się dziwnym w yda, lecz 
mam nadzieję, że czas wszystko naprawi.... Wszak jest nas 
tylko dwoje, kochaliśmy się zawsze szczerze, zresztą on i 
(nebie Iwonie kocha jak przyjaciela.

Iwo gorzko się uśmiechnął,
— inny on dziś A lino, inny — odpowiedział.
— Nie dziw mu się najdroższy! On taki teraz zajęty, 

on tyle ma spraw na głow ie.... Ale serce jego zawsze je
dnakowe , kogo raz kochał, temu wn rnym zostanie i wiorz 
mi Iwonie, Alfred ma złote serce, t  Odjeżdżając, napisałam 
mu dokąd i po co jadę. A teraz — 7-ekla szybko powsta
jąc — aby mnie kto przy padkiem nie zszedł w tem mie
szkaniu kawale rajdem . trzeba pójść do proboszcza....

Myślafa7 2e natychmiast ramię jej p0aa i z nią wyj
dzie. On atoli sta^, pełen wahania, myśli zaś w głowie mu 
wirowały, przywodząc na pamięć różni sceny z życia mi
nionego , owe słowo, które u Mateuszka dał robotnikom, 
ie mgay żenić się nie będzie, jego dawniejsze zapatrywa
nia na ceremonie religijne i tysiąc innych rzeczy, któro 
jak błyskawica przez mozg mu przelatywały.

— Wahasz się Iwonie? Czyżby to może znaczyło, że 
boisz się kościoła i Boga?

— O! nie Alino! tyś mnie już z nimi pojednała!
— Więc czemu tak dziwnie patrzysz na mnie?

— Jedną, ach! tylko jedną prośbę mam do Ciebie, 
A lino! Tyś lak opanuwała całe moje jestestwo, że chętnie
0 wszystkidm zapominam, nawet o tem, o czem, jako męż
czyzna powinienbjm może pumiętać i odtąd z oczyma za- 
mkniętemi pójdę za moją gwiazdą przewodnią. A le, jeżeli 
chcesz, bym był zupełnie spokojny i szczęśliwy, to przy
rzeknij m tu , uroczyście, że cały swój majątek zwrócisz 
b ia tu , a przy mnie będziesz biedna. Ty mi ofiarowujesz 
tak wiele, ja tobie nawzajem n ic, niech więc ubóstwo nas 
zrówna, niech moja duma męzk» znajdzie cnoć w tem za
spokojenie, ie  me żona mnie, lecz ja ją utrzymuję. 0! zrób 
to A lino, z rób , a szczęście moje będzie zupełne.

— Skoro sobie tego życzysz, najchętniej to uczynię 
Iwonie! i to dziś jeszcze. Jana się przy wiązała do ciebie, 
nie do bogactw, t j  mnie uszczęśliwisz, nie one. Nie sądź, 
ie  nie potrafię na mułem poprzestawać. Zobaczysz, jak będę

prow adziła twoje gospodarstwo, jak nam w tem miasteczku 
będzie zaciszno i przyjemnie. A więc dobrze, będę biedną, 
Je za to ty, Iwonie, musisz odtąd wspinać się coraz wy- 

ż" ', b** ja chcę, byś przj mojej pomocy aż tam doszedł, 
gdzie ludzkość swoich geniuszów pomieszcza.

Ho powiedziawszy, rzuciła mu się na szyję. Iwo był 
zwyciężony..

i i gedzinę, w kościółku miejscowym, w obecności 
dwóch św...dków, sędziwy proboszcz związał stuią ręce Iwona
1 . iiuy. [Przemówienij me było żadnego, ceremonia odbyła 
się tak cichu, że w miasteczku nikt o niej nie w iedział, 
a po skończonym obrzędzie, państwo młodzi, sami poszli 
do domu.

Tu usiadłszy na sofie skórzanej, zaczęli jak dzieci roz
mawiać o drobnostkach, o tem , co ich przed laty zajmo
wało , przypominali sobie całą przeszłość wspólnie przeoytą 
i pełni ufności nie przypuszczali nawet, by im kiedy mogło 
nie być dobrze.

Iwo był dopiero teraz całkiem spokoiny. Ujrzawszy 
się, nagle w ohec wielkich obowiązków, powiedział sobie, 
że cokolwiek nastąpi, potraii zasłonić żonę, swoją piersią.

— Pięknie to, mój Iwonie — mówiła Alina, różowe-

mi palcami włosy mu czesząc — pięknie to, że panna mu
siała tobie sama się oświadczyć ?

— Gdybyś nie była tak postąpiła, najdroższa! nie był
bym cię niffdj nazuał swoją żoną.

— Wiedziałam to , Iwonie i dla tego1 bez wahania za
mieniłam nasze role. Lecz odtąd — z ugłarnym dodała 
uśmiechem — niech mój szanowny małżonek pamięta, że 
głową domu o n , me j a . . . .  W roli męzkiej, tak mi było 
nie8wojsko.... Wierz m i, Iwonie, ja wolę być kobietą.

Zamiast na to odpowiedzieć, przycisnął ją do piersi 
i  prawdziwie męzką namiętnością.

Niezmierne było zdziwienie Antoniego, gdy wieczo
rem do domu wróciwszy, zobaczył w pierwszym pokoju ja
kąś damę, zajętą przyrządzaniem hernaty, » ciem j'ej pro
fesor pomagał. Stary sługa przy progu stanąwszy, wytrze
szczył oczy i gębę szeroko rozdziawił.

— Dobrze, żeś przyszedł, moj Antoni — przemówił 
Iwo wesoło — sprowadzisz nam jaką sługę , bo pani pro
fesorowa nie może sobie samu dać rady.

Antoni przeżegnał się, szybko drzwi otworzył i zna
lazłszy się w sien i, splunął z oburzeniem.

— T fu! a to c,i ffaryacye skończone I

Roedztał X IV -  

Zmowa.
Człowiek układa, obmyśla, przygotowuje, ale ta siła 

niewidziains, która kierunek i eel wszechizeczy W prawidło
wy ruch ujęła, sama ostatecznie wszystko rozstrzyga. Książę 
i jego doradcy byli pewni, że najpóźniej w p ra  ciągu dwóch 
miesięcy, zwycięzkie ich wojska staną naa morzem, tymcza
sem zaszły rzeczy, których nikt nie przewidywał, a które, 
jak na teraz , wyprawę uniemożliwiły.

Romańczycy c.ągle ^pali X zdawału się, że dopiero huk 
dział ich obudzi, w księstwie woisko bjło  gotowe, arsenały 
pełne, 50 milionów w złocie brzęcząeem dostarczyli ban- 
kit.row ie, głównodowodzący wyglądał tjrlko loskazu do wy

marsze, gdy w tem przychodzi wiadomość, że Romańczycy, 
ostrzeżeni przez jakieś obce* mocarstwo o grożąrem m ze 
strony sąoiada mabezpiecze srw ie, jednej nocy pchnęli ku 
granicy księstwa wszystkie siły, jakie ehwilowo mogli ze
brać i teraz zbroją się z pośpiechem gorączkowym ślad 
zatem kilkuoprzedetawicieli mocarstw obcych, zapytało po- 
ufńie kanclerza, ażali to prawda, ze .księstwo zamierza na- 
paść na sąsiada, z którym dotąd w przyjaźni żyje. Jakkol
wiek zapytanie było w życzliwą formę u ję te , mimo to am
basadorowie nie omieszkali oświadczyć przy końcu, te w ra
zie sprawdzenia- się tej pogłoski, ich mjcodawej musieliby 
sobie zostrzedz wolność działania, czyn bowiem Jerzego I, 
byłby pogwałceniem traktatów i prawa międzynarodowego.

Rzeez naturalna, że kanclerz to usłyszawszy, natych
miast wszystkiemu zaprzeczył. Wkrótce sam książę, przyj
mując nś zbmku ciało dyplomatyczne, nie omieszkał wynu
rzyć zdławienia, nawet otum ania, że wieści tego rodzaju 

-mogły krążyć i prosił ambasadorów, by natychmiast swoim 
rządom donieśli o jego zamiaraoh wielce lojalnyeb i po
kojowych.

Tak więc wyprawa spełzła na niczem Żołnierzy roz
puszczono na urlop, arsenały tymczasowo pozamykano, wiel
kie zaś plany miały się urzeczywistnić , znacznie później, 
wśród innych i przyjaźniejszych okolicznosei.

Kraj, który się ani domyślał, oo- się działo ca kuli
sami, widział tyiko trzy rzeczy: że tak szumnie postawione 
wniosfc nr. Alireda Donata ntę przyszły nawet w izbie na 
porządek dzi.inny; ie  on sam został mianowany naczelni
kiem biura kanclerskiego i że kra; miał teraz* aplacać nowe 
podatki. przez ministra finansów wniesione, a przez izbę 
uchwalone, które najbardziej gniotły klasę zarobkującą.

Rozczarowanie z tego powodu hyło wielkie innych 
bowiem nabytków spodziewali się w nowej erze, u że w ta
kich razach każdy piagnie zrobić kogoś odpowiedzialnym za 
zawód, jaki go spotkał, przeto wnet znaleźli włowieka, któ
ry, według powszechnego mniemania, sam był sprawcą 
wszystkiego złego.

Tym człowiekiem był hr. Alfred D o u t
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do z całego serca: Nie rozchodźmy się, do
póki sił naszych przynajmniej nie spróbujemy 
na tem wielkiem zadaniu.

Nazwałem parlament nasz parlamentem cho
rym, a uważam za obowiązek wytłomaczyć, dla 
czego wyrażenia tego użyłem i przytoczyć przy
czyny tej choroby — bo jak wiadomo, bez zna
jomości przyczyn choroba wyleczyć się nie da.

Pragnę panowie wyrazić się jak najzwięźlej 
i mówię otwarcie, iż główne złe naszego parla
mentu upatruję przeważnie w obecnej konstytu- 
cyi. — Przypomnicie sobie panowie, w jaki 
to sposób konstytucya nasza powołana została do 
życia. Pierwszym powodem była klęska pod Sol- 
ferino, a więc oodziec zewnętrzny, i konstytucya 
została utworzona ze względu na politykę za
graniczny. Austrya chciała w Niemczech nagro
dzić sobie utratę potęgi swej we W łoszech; Au
strya chciała w Niemczech zająć pierwsze miej
sce i w tym celu podjął się Schmerling z nie- 
niemieck ej Austryi utworzyć państwo niemiec
kie. (Bardzo słusznie! z prawicy) Jakże jednak 
panowie — można było taką sztukę zrobić z pań
stwem, w którem większość ludności nie była 
uiemieesa? W tym celu musiała zostać utworzo
na sztuczna ordynacya wyborcza (bardzo słu szn ie '. 
z  prawicy) ;  kiedy Bię już nie dało Austryi zro
bić niemiecką, chciano przynajmniej utworzyć 
dla Austryi niemiecki parlament i dla tego o ,  
a me dla konstytucyjnych względów wymyślił 
Schmerling, liberał, reprezentacją interesów, ten 
unikat w ‘ ałoj Europie! I  zaprawdę, sztuczka 
udała się i nagle zdziwiony świat uirzał pewne
go dnia w nie-niemieckiej Austryi parlament 
nmaiiecki. Eiedy jednak nienaturalność stosun
ków tych i tej konstytucyi zrodziły ministeryum 
Belcrediego i kiedy nieszczęsny dzień Sadowy 
uczynił koniecznem odnowienie konstytucyi — 
wam to wówczas moi pinowie zadanie to przy
padłe w udzielę,

1 jakże panowie rozwiązaliście to zadanie re
formy konstytucyi ? Przedcwszystkiem ścieśnili
ście pole watei — ale nie poznaliście prawdziwe
go znaczenia Sadowy! Nie zrozumieliście, że 
Austrya, jeżeli chciała zachować swoją niezawi
słość, musiała zrzec się nietylko przodownictwa 
w Niemczech, ale i zwi jzku z Niemcami. Chcie
liście przynajmniej tę połowę monarchii uczynić 
niemiecką, i dla tego truciznę szmerlingowskiej 
reprezentacyi interesów i szmerlingowskie^ ordy- 
nacyi wyborczej zaszczepiliście także w nową 
Lonstytucyą, że zaś ta trucizna jeszcze zawsze 
nie chce działać dość silnie, dość dzielnie i dość 
szybko, przeto chcecie samo ciało jeszcze bar
dziej uszczuplić przez wyłączenie Galicji i Dal- 
macyi. ażeby ta centralistyczna trucizna na osła
bione ciało tem silniei działała. (Bard w słusznie! 
z prawicy). To jest moi panowie powód, dla 
czego konstytucya tylko u jednego z ludów au- 
stryackirh, i to u jednej tylko jego części zna
lazła silny oddźwięk — to jest powód, dla czego 
inne ludy nie przyjęły jej sympatycznie, dlacze
go konstytucya w sercach tych ludów nie mogła 
zapuścić koizeni. Dla tego też konstytucya nasza 
jest bezsilna i kaleką — a wszystko, co się z nią 
wiąże, jest cnorobhwe, bo dotknięte chorobą sa
mej myśli zasadniczej tej konstytucyi.

Niedawno powiedział pewien członek lewicy,1 
że nasze stosunki konstytucyjne mniej zawierają 
swobod. niż nawet mały stan wyjątkowy w Ber
linie. Otóż panowie! czy może być bardziej za-

Ale to są fakta minione, a nasza polityka absty- 
nencyjna jest falą, która już w biegu czasu od
płynęła. Jesteśmy tu, i błąd nasz chcemy tem na
prawić, że sz< zerze i rzetelnie będziemy wspól
nie z wami pracować nad dalszem rozwinięciem 
konstytucyi.

Nie chcemy przewrotu konstytucyi ani nowych 
oktrojowań, bo wiemy, że Austrya na nich nigdy 
dobrze nie wyszła. Uważamy nawet obecną kon- 
stytucyę, chociaż ona według naszego przekona
nia już w samych podstawach jest chybiona — 
jako zdolną przemiany, naprawy, rozwoju — i nio 
porzucamy nadziei, że nawet ta konstytucya przy 
dobrej chęci i wspólnej pracy może w końcu roz
winąć się w konstytucjonalizm zdrowy, i natu 
ralnym stosunkom Austryi odpowiedni. Ale wy 
panowie z lewicy, wyście z naszej polityki absty- 
nencyjnej wielką odnieśli korzyść. Szkoda nasza 
nauczyła was rozumu, i dlatego pomimo hałasów 
waszych powiatowych polityków nie obawiam się, 
abyście poszli za tym odstraszającym przykładem. 
Tego upioru zatem nie boję się, bo wiecie bar
dzo dobrze, że przez to moglibyście tylko przy
spieszyć pojawienie się innego, znacznie gorszego 
upioru — absolutyzmu.

A jest to upiór, którego czarne kontury na na
szym politycznym widokręgu codzień wyraźniej 
się zarysowują, i jeżeli dalej tak pójdzie w Au- 
s tr/i, jeżeli kłótnie i spoty ludów wreszcie nie 
ustaną, to może on kiedyś stanąć przed nami 
z krwią i kośćmi. A nie zawsze znajdzie się światły 
księże, który i takie „duchy“ potrafi rozpędzić. 
Wszak idzie już przez Europę silny prąd, który 
wolności nie sprzyja, a solidarność koron także 
nie zdaje mi się, aby miała- na oku rozwój insty- 
tucyj wolności. Powiew ten mroźny każdy z nas 
odczuwa, a doszło już do tego, iż wielu tem 
tylko się pociesza, że wskazują na paragraf kon
stytucyi węgierskiej, który i w tej połowie monar
chii żąda form konstytucyjnych.

To jednak, panowie, bardzo jest słaba, pociecha, 
bo roztropni Węgrzy dla nas nie skoczą w ogień, 
ale powiedzą po prostu: skoro ludy Austryi oka
zały się niezdolnemi do konstytucjonalizmu, to 
zostawmy je własnemu losowi

Nie sądźcie jednak panowie, żeby nowy abso
lutyzm, któryby wtedy powstał, był niemieckim 
absolutyzmem. Germanizujący absolutyzm Metter- 
nicha i Bacha jest dla Austryi dawno pogrzeba
ny, kula Sadowy trafiła go w serce. Ale nie był
by to także absolutyzm sławiański — ale czysty, 
specyficznie austryacki, któryby usiłował środka
mi przemocy rozwiązać zadania, których parla
mentaryzm austryacki rozwiązać nie umiał. Za
łatwiłby on kwestyę języków i narodowości, stwo
rzyłby spokój wśród ludów Austryi, ale — b y ł 
by to s p o k ó j  w i ę z i e n i a ;  świat obwiniałby 
nas, że nie umieliśmy się pojednać, a historya 
kiedyś zapisałaby: „Wielkiem i wzniosłem było 
zadanie austryackiego parlamentu, ale małymi byli 
ludzie, którzy zadanie to mieli rozzwiązać; sądzili, 
że llion zdobywają, a prowadzili tylko wojnę my
sią o interesy, dla których późniejsza potomność 
może wcale nie będzie miała zrozumienia." Bo 
przyszłość postawi kiedyś kwestyę narodowości 
na tym samym punkcie, gdzie stoi teraz kwestya 
wyznaniowa (bardzo słusznie! z prawicy). A jednak 
czujemy wszyscy, w jakim kierunku należałoby 
zadanie rozwiązać — a z prawej struny wys. Izby 
słyszeć się daje głos o pokój i porozumienie mię
dzy ludami, a i mowa, którą wczorajsze posie- 

bójcza krytyka naszej konstytucyi, a raczej w a-|dzen ie  zamknięto, tym samym odbrzmiewała to-1 
s z e j  konstytucyi. nad to oświadczenie z waszej i nem.
strony ? Rzeczywiście niezrównanem jest, że n. p. 
nie można ani kropki nad i  w naszej konstytu
c ji zmienić inaczej, jak więkazoScią dwóch trze
cich głosów, podczas gdy obok konstytucyi ma
my ustawę o stanie wyjątkowym, według której 
akt habca* corpua obywateli państwa, może 
być utleniony najzwyklejszą większością, choćby 
jednego tylko głosu I

Konstytucya panowie! to przedewszystkiem 
w a s z e  dzieło, i mógł bym przeto najsłuszniej 
odpow.eazjtlnc e za chorobliwe nasze stosun
ki konstytucyjne złożyć właściwie na lewicę. 
Ale — chcę być sprawiedliwym — i wyznaję 
chętnie, że i my, reprezentanci narodu czeskiego 
nie zupełnie tu wolni jesteśmy od winy. I  my 
zbłądziliśmy, a moi koledzy i rodacy nie wezmą 
mi ra  złe, gdy wyznam otwarcie — bo co do 
tego nie ma już różnicy zdań — że tak znana 
polityka abstynencji posłów czeskich, uchylanie 
się ich od pracy konstytucyjnej, i to wtedy na
wet, kiedy dla autonomicznych stronnictw była 
w tej Izbie zapewniona większość */s głosow — 
była błędem wielkim i w następstwach groźnym.

To też zaprawdę, panowie, zdaje się, jakoby 
nas zły jakiś duch obląkał, iż właściwej nie wi
dzimy drogi! A jednak, droga ta według megn 
przekonania tak przed nami otwarta — tak wolna!

Porzućcie nieszczęsną ułudę, że Austrya musi 
być niemiecką — pogódźcie się z mysią, że me 
może być ani niemiecką aui sławiańską, ale ma 
być państwem wolnych, równouprawnionych, ró
wnorzędnych narodów (oklaski z  pratoicy). Po 
rzućcie złudzbnie, że wam się kiedy kolwiek uda 
nas zgermanrzować — jak byłoby z naszej strony 
szaleństwem, myśleć, że was kiedykolwiek zesla- 
wizować zdołamy. Przestańcie raz z kwestyj na
rodowościowych i wolnościowych czynić kwestye 
siły — bo siła przeciw sile, to wojna — i zważ
cie, źe w Austryi jest tylko jed n i rękojmia wol
ności, a nią jest pokój między ludami. (Żywe bra
wa i oklaski z praw icy  — mówca otrzymuje liczne 
grattdacye).

KorepBlwUłowei Birmy"
O d e s s a , 16 marca.

(Trupa niałoruska. — Obchody rocznicy śmierci Szew
czenki. — Szkodliwy wpływ ruskiej galicyjskiej pra
sy na losy Rusi zakordonowej.— List generał-guber- 
natora odeskiego do konsula angielskiego. — Are

sztowanie Kokuszina.)

Od paru tygodni trupa małoruska zakończyła 
szereg przedstawień w tak zwanym Maryńskim 
teatrze. Publiczność żegnając się z artystami, 
urządziła dla nich owacyę, a p. Kropiwnickiemu 
i Zańkowieckiej wręczyła adres dziękczynny. Adres 
był zredagowany w języku rosyjskim, gdyż na 
zredagowanie go w języka ruskim administracja 
i cenzura nie pozwoliły. Publiczność domagała 
się, by adres odczytano ze sceny, policja je
dnakże odmówiła pozwolenia, co wywołało roz
drażnienie i nieukontentowanie w publiczności.

Dnia 9 marca w miastach Bosyi południowej 
zwykle obchodzono rocznicę śmierci Torasa Szew
czenki. W  zeszłym roku polieya odmówiła po
zwolenia na obchod rocznicy według programu, 
jaki został przedstawiony naczelnikowi miasta. 
Zebrani ograniczyli się tylko na spożyciu wspól
nego obiadu, przy którym o Szewezence nie było 
i mowy. Trzy lata temu na zei raniu w rocznicę 
śmierci Szewczenki uchwalono zebrać fundusz n:» 
założenie szkoły imienia Szewczenki. Składki za
częły wpływać w znacznej ilości, lecz dzienni
kom zabroniono je zbierać. Przekonano się wre
szcie , że gdyby nawet i znalazły się fundusze, 
rząa nigdy nie zgodzi się na założenie szkoły 
imienia Szewczenki. Postępowanie takie władz 
względem Rusinów było powodem, że w tym ro
ku zdecydowano zupełnie nie obchodzić rocznicy 
śmierci ruskiego wieszcza. Kilka tylko osób, go
rętszych wielbicieli piewcy ukraińskiego zgroma
dziło się do jednego z hoteli odeskich, by uczcić 
jego pamięć. Policji naturalnie nie uwiadomiono 
o tem, gdyż wiedziano, że odmówi pozwolenia. 
W czasie obchodu tego wtargnęła do hotelu po
lieya z żandarmami, spisała uczestników uczty i 
kaiała rozejść się im do domu. Tak postępuje 
rząd u siebie z Rusinami, Lad którymi wylewa 
łzy krokodyle metropolita moskiewski.

Galicyjska prasa ruska, nie wyłączając i D iła  
wszelk, akcyę w kierunku narodowy m Rusinów 
należących do Rosyi niezmiernie utrudnia. Jest 
to zdanie inteligentnych małorusinów. Powiadają 
oni, że g d y b y  r u s k a  p r a s a  g a l i c y j s k a  
s k r o p u l a t n i e  n o t o w a ł a  u c i s k  R u s i 
n ó w  ze  s t r o n y  r z ą d u  r o s y j s k i e g o  
w p ł y n ę ł o b y  t o  p r a w d o p o d o b n i e  na  
u l ż e n i e  ich l o s u .  Wszelkie pochwały i entuzja
zmowanie się dla rządu rosyjskiego, jest puprostu 
występkiem względem Rusi zakordonowej.

Ze spraw bieżących num y do zanotowania list 
poufny generał-gubernatora odeskiego do konsula 
angielskiego i aresztowanie politycznego przestęp
cy Kokuszina. W  liście do konsula angielskiego 
generał-gubernator zwraca jwagę na to , że na 
statkach angielskich ńrzewożą do Odesy f a ł s z y 
we  r o s y j s k i e  a s / g n a t y ,  a także proklama- 
cye rewolucyjne, a nawet dynamit. Prócz tego 
bywały przykłady, że w charakterze majtków 
przybywali z Anglii do Bosyi socyaliści. W liście 
w końcu zwraca gubernator uwagę, że wszystko 
to może wpłynąć szkodliwie na handel Rosyi 
z Anglią. Co zaś do Kokuszina, został on are
sztowany przed kilku dniami wskutek doniesienia 
z Konstantynopola. Kokuszin przybył na paro
statku „Uaricina". Jednocześnie z jego przyby
ciem otrzymano doniesienie i n i  statku pilnowali 
go już przez cały czas jego podróży przebrani 
policyjni agenci. Kokuszin aresztowany na paro
statku, wczoraj został wywieziony prawdopodobni 
do Petersburga. Domyślają się, że sprawa Koku
szina ma związek z zabójstwem Sudejkina. Ko
kuszin, człowiek jeszcze młody i sądząc z zacho
wania się i powierzchowności należy do sfer ary
stokratycznych.

pos. idłnści, ztych3 w gub. wileńskiejń z grodzień
skiej a 7 w kowieńskiej. Z tych 9 posiadłości utrzy
mało się rękach dotychczasowych właścicieli, już 
to z powodu braku nabywców, już też z przyczyny 
wymagań, jakie stawiała kupującym miejscowa 
władza. Ostatecznie 6 tylko majątków przeszło 
w nowe ręce, co w porównaniu z latami poprze- 
dniemi stanuwi dia żywiołu polskiego na Litwie 
fakt bardzo pocieszający. Wypada jeszcze i to pod
nieść, ze żaden ze sprzedanych folwarków nie li
czy więcej nad 800 morgów polskich. Zaszłe w 
posiadaniu zmiany przedstawiają się tak: w g u 
li e r  n i  i w i l e ń s k i e j ;  wieś Stodolniki w po
wiecie oszmiańskim, własność p. Jankowskiego 
(36” morgów), przeszła na własność dr. Strausa 
za 5.660 rubli. Folwark Galicya p. Zapińskiego 
(30 morgów) dostał się włościaninowi Kondrac
kiemu za 1.305 rubli. W g u b e r n i i  k o w i e ń 
s k i e j :  majątek Bernhof w pow. nowo-aleLsan- 
drowskim, własność p. Staniewicza (260 morgów) 
kupił Jodko za 4.015 rs. Folwark Dangiele p. Kmi
ty w Rossieńskiem (45 morgów) nabył pułkow
nik Rennekampf za 2.010 rubli. Wreszcie w g u 
b e r n i  i g r o d z i e ń s k i e j  majątek Nemejki p. 
Zwieiawicza w powiecie wołkowyskim, najwięk
szy ze sprzedanych w tym roku, bo. 750 mor
gów liczący, przeszedł ua własność radcy stanu 
Pomarańskiego za 38.000 rubli. Drugi folwark 
w tej same1 gubernii, Nowowybockie, w powie
cie Słonimskim (40 morgów), nabył rotmistrz 
Engler od żyda Rubmrauta za 1.842 rubli. W 
każdej z trzech gubernii, składających właściwą 
Litwę, sprzedano tylko po dwa majątki, niektóre 
przytem, jak widzimy, bardzo małe. Należy je
szcze i to wziąć w rachubę, że dwa z nich prze
szły w ręce włościan.

Z G ó r n e g o  8 ] ą s k a donoszą do Kur. Pc tn. 
o odkryciu pod Żorami (Sohrau) w rybnickim 
powiecie, nowych p o k ł a d ó w  w ę g l a  k a 
m i e n n e g o .  Pokłady galmanu i węgla znale
ziono również w głębokości jednego metra w 
Lubny, w powiecie lublinickim, gdzie uboga lu
dność przeważnie polskiego pochodzenia z od
krycia tego zadzwyczaj jest u r a d o w a n ą .

Ziemie polskie.
^Vdbec dotychczas nitzniesionego ukazu zabra

niającego obywatelom pochodzenia polskiego naby
wania dóbr w zabranych prowincyach, ciekawym 
bardzo jest świeżo ogłoszony rezultat t e g o r o c z 
n e j  s p r z e d a ż y  m a j ą t k ó w  p o l s k i c h  
n a  L i t w i e ,  o wiele korzystniejszy niż w la
tach ubiegłych. Wystawionych było na licytacyę 15

Z Rosyi i o Rosyi.
(Polemika między Aksakowem i Katkowem w przed
miocie władzy najwyższej i reformy sądownictwa.

Reakcyjne zapęay i rozporządzenia.)
W artykule pod napisem „okres szlachecki" 

wskazaliśmy na prądy reakcyjne, które zapano
wały obecnie w Rosyi. Następstwa tej reakcyi 
dają już odczuwać się we wszystkich sferach ży 
cia publicznego, a Moskiewskija Wiedomosti i 
St. Petcrsburskija coraz częściej i namiętniej na
padają na reformy Aleksandra II. Moskiewskija 
U tedomosti w szeregu artykułów rozwijają i uzu
pełniają zasady wygłoszone przez nie z powodu 
wieści o zmianie ustroju państwowego. Komen
tując zdanie, że reformy należy przyprowadzić do 
zgody z zasadniczą ustawą państwową, to jest 
z samowładztwem, dziennik ten z relorm tych 
nie pozostawia nawet i śladu. Sędziowie, według 
Mosk. Wiedomosti powinni hyó odpowiedzialni 
Nieodwołalnuść sędziów i niezawisłość sądów, są 
to wymysły trancuskie, które zostając w sprze
czności z ustawami państwowemi, w żaden spo
sób nie mogą być zastosowane w Bosyi Nawet 
w Badzie państwa sprawy nie powinny rozstrzy
gać się większością głosów, lecz władza najwyższa 
ma prawo sankcjonować, te tylko opinie, które 
według jej przekonania, odpowiadają interesom 
państwa. Szlachcie zaś Katkow przyznaje stano
wisko dominujące i wzywa ją do walki z libe
ralizmem.

Prasa liberalna, nad którą oddawna wisi miecz 
Damoklesa, zmuszoną jest do milczenia. Ruskija  
Wiedomosti tylko dosyć zręcznie kry tuku ią arty
kuły Katkowa, wykazując, że dawniej redaktor 
Mosktew. W iedm . zachwycał się reformami, ata
kując namiętnie wszystko to, do czego obecnie 
nawołuje rząd i spółecźeństwo i w czem upatruje 
lekarstwo uniwersalne na wszelkie choroby tra
piące Bosyą współczesną.

Ze strony organów konserwatywnych Świet 
powiada: Jeden i ten sam dziennik, przy jednym 
i tymże samym redaktorze dziś mówi tak, jutro 
inaczej. Jeżeli oskarżamy adwokatów, że sprzeda
ją się za pieniądze i stosowni - do żądania, czar
ne starają się uczynić białem, a białe robią czar- 
nem: jeżeli takich kaznistćw pozbawiamy synaps- 
t/i i czci, to powinniśmy to samo stosować i do 
ludzi pióra.

Fałsz i nieszczerość są dla każdego złymi do
radzam. i sprzymierzeńcami. W innym znowu 
artykule, skierowanym przeciw Mosk. Wied. Ko
marów powiada: Nihiliści ganią wszystko, siejąc 
fałsze i oskarżenia w swych proklamacyach. Ro- 
zumimy dla czego tak postępują. Lecz jeżeli 
zwolennicy porządku społecznego rzucają się 
w taką samą krańcowość i pod pretekstem, że 
władza nie przejawia się dostatecznie, ganią wszy
stko, to przez takie postępowanie, wprowadzają 
oni zamęt we wszystkie sfery życia społecznego. 
Z jednej strony prawomyślnośc, z drugiej, odwo
ływanie się do władzy bez żadnej potrzeby z po
gróżkami jak najstraszniejszych następstw w ra
zie nie usłuchania ich rady.

W innym znowu artykule Komarow utrzymu
je, iż Moskiew. Wiedm. niesłusznie są uważane 
za granicą za organ ofieyalny. W rzeczywistości 
są one takiem samem przedsiębiorstwem prywa- 
tnem, jak i inne dzienniki.

Od siebie zaś dodamy, że stanowisko Katkowa 
i jego organu rzeczywiście jest wyjątkowem. Ze 
sfer ofieyalnych czerpią one natchnienia i na 
sfery te wywierają wpływ ogromny, a St. Pie- 
terśburskija Wiedomosti, organ ministra spraw 
wewnętrznych we wszystkiem prawie solidaryzu
ją się z Mosk. Wiedom. W ostatnich czasach 
Kstkow w osobie Aksakowa znalazł nieubłagane
go przeciwnika. Z początku Katkow i Aksakow 
szli ręka w rękę i w Rosyi utrzymywano nawet
że między mm: zostało zawarte przymierze. __
Wkrótce jednakże różnica poglądów występowa
ła coraz jaskrawiej. Podczas pierwszegoo pobytu 
cara w Moskwie różnica ta uwidoczniła się we 
wrtępnych artykułach, zamieszczonych w Mosk. 
Wiedm. i R usi i zakończyła się zerwaniem i u- 
padkiem wpływu Aksakowa, a z nim i sławia- 
nofilskiego obozu.

Obecnie Ruś rozpoczęła polemikę z Mosk. 
Wiedm., krytykując wszystko prawie, co wy
chodzi z pod pióra Katkowa. Na odwoływanie się 
Katkowa do władzy, w myśli jej wzmocnienia 
Aksakow odpowiada: Władza rosyiska jest taką 
siłą wielką, iż nie potrzebuje wzmocnienia. Wresz
cie wzmocnienie działalności władzy samo przez 
się nic jeszcze nie oznacza, jest to pojęcie ab
strakcyjne, które do niczego nie prowadzi, gdyż 
władza jest siłą stosowaną. Cóż z tego wyniknie, 
jeżeli powiększymy siłę lokomotywy nie ustawiw
szy jej na relsy i nie połączywszy z nią pociągu. 
Wszak wzmocnienie władzy możn« sobie wyobra
zić i w postaci Arakczejewa, a z podobnej dzia
łalności władzy wyniknie nie korzyść lecz strata.

Trzydziestoletnie panowanie cara Mikołaja 
odznaczało się wzmocnieniem władzy, lecz od
znaczało się także i „umóbojaźnią*, dochodzącą 
do tego stopnia, że każdy człowiek myślący był 
uważany za podejrzanego. Wiemy, że takie 
wzmocnienie władzy doprowadziło Rosyę do trak
tatu paryskiego. Na artykuł Katkow; o samo- 
władztwie Ruś odpowiada: Zasada mouarehiczna 
rosła i rozwijała się w Rosyi jednocześnie z na
rodem, jedynowładztwo wytworzyło się procesem, 
pracą i waiką całej historyi rosyjskiej, tak, że 
nie tylko spoczywa w instynktach ludu, lecz w 
jogo świadomości, ,ako narodu historycznego, ja
ko organizmu politycznego. Innemi słowy, insty- 
i j c j ł  .» w Bosyi jest zupełnie narodową, jest 
niemożliwą na zewnątrz narodowości, która nie 
może też nawet być pomyślną bez cerkwi pra
wosławnej. Na sumieniu, na wierze w Boga, na 
strachu bożym są utwierdzone stosunki wzajemne 
władzy i narodu. Ztąd wypływa, że i samodzierż- 
ca innej religii, eamudzierżcą w ziemi rosyjskiej 
być me może.

Jeżeli zaś samowładztwo jest instytucyą kom
pletnie narodową, to będąc oddzieloną od* naro
dowości pozostaje być samowładztwem rosyj- 
skiem, jak je pojmuje lud a staje się absolutyz
mem niemieckim, czyli w ogóle zachodnio-euro
pejskim. lub despotyzmem azyjatyckiem. Słowem 
na zewnątrz żywiołów narodowych, rosyjska pań
stwowa zasada musi się przerodzić także w ano
malią". Następnie Aksakow utrzymuje, że cho
ciaż s im car może zostawać wiernym swemu 
przeznaczeniu, jeżeli ci, co go otaczają i w jego 
imieniu rządzą, są przejęci innym duchem, rosyjski 
państwowy ustrój zostanie doprowadzony do sprze
czności z rdzeuną narodową zasadą. Według 
Aksakowa w takiem właśnie położeniu znajduje 
się Bosya z górą 150 lat.

Do Piotra W. carowie moskiewscy zostawali 
w ciągłym żywym i bezpośrednim stosunku z lu
dem, Po Piotrze W. władza zostaje oddzieloną 
od narodu taką ścianą, jak gdyby monarcha ro
syjski był zdobywcą lub uzurpatorem. Przy Pio-

— N ik t, tylko on tego narobił — odżyw iły się głosy. 
Aby zyskać popularność, wystąpił z pięknemi projektami, 
lecz że takowe nie podobały się ani kapitalistom, ani rzą
dowi, więc sprzedał je księciu za intratną pojadę. Nie ulega 
także wątpliwości, że ten człowiek zdolny a przewrotny, 
sam potem ministrowi skarbu podsunął inne podatki. ...

Tuki sąd krążył o Alfredzie. Do tych, którzy go gor
liwie szerzyli, należał w pierwszym rzędzie Tomek. T en , 

^4ak wiemy, Donata oddawna nienawidził, posądzając go 
i^o proste szpiegostwo, kturego miał się dopuścić na zgroma

dzeniu u Filozofa i chęć szkodzenia robotnikom. Nienawiść 
jfldnan Tomka, dopiero wtedy na, wyższy szczyt osiągnęła, 
gdy Alfred wystąpił w Izbie ze swemi projektami.

Tom ek, jako człowiek przekonań najskrajniejszych, 
widzący jedyne zbawienie w zupełnym przewrocie, którego 
najskuteczniej miał dynamit dokonać, nie mógł słuchać obo
jętnie, jak ten i ów chwalił humanitarność młodego posła. 
Ponieważ te głosy przychylne najliczniej odzywały się mię
dzy samymi robotnikami; przeto bystry umysł Tomka, za
raz mu powiedział, że sprawa proletaryatu mogłaby na 
długie lata być umorzoną, może nawet całkiem rozwiązaną, 
jeśliby parlament" zaczął wprowadzać takie ulepszeń a , jak 
te, które hr. Donat proponował.

Gdy Tomek o tem myślał, szalony gniew mm miotał. 
Jak to , więc był ktoś, co piękną mówką i kilkoma pióra 
pociągnieniami mógłby mu zabrać ideę jego życia? N ie
gdyś mniema*, źe Iwo pędzie widomą głową robetnikow, 
odkąd atoli zobaczył, że Iwo jest za słaby i za mało rady- 
kalny, powiedział sobie, że on sam ujmie ster w swoje sil
ne dłonie będzie mosam1 kierował. Udało mu s>ę co nad
spodziewanie. Robotnicy szli za n im , jak za swoim przy
wódcą legalnym, on zaś dumnym był z tegc, że tysiąco/u 
rozkazywał Teraz atoli wypływał człowiek i to daiekó. u 
w izbie poselskiej, dokąd ani g łos, ani wpływ Tomka nie 
sięgał, człowiek, który zaczynał z nim współzawodniczyć, 
jednając sobie Berea robotników Dla Tomka, takie spostrze
żenie musiało być okropne; to też odtąd nienawtaził Dona
ta , jak niebezpiecznego współzawodnika, który mu zaporą

na drodze stanął. Z jakąż więc radością po upadku jego 
wuiosków w dłonie klasnął, z jakąż dumą powtarzał swoim 
przyjaciołom :

— Przekonajcie s ię , czy można wierzyć któremukol- 
wiek kapitaliście! On was użył jeno za drabinę, po której 
wdrapał się na tłustą posadę. Robotnikom może szczerze 
pprzyjać tylko robotnik. "który ich rozumie i wraz z nimi 
c e rp i , nigdy kapitalista, co ich wyzyskuje !

Słuchacz^ jednogłośnie słuszność mu przyznali i odtąd 
Tomek został ich wodzem, Donat zaś wrogiem największym.

Tomek był ciągle jeszcze magazynierem w Wydmi- 
skach, ale przeczuwał, że posada jego na włosku wisiała. 
Właściciel huty, zwłaszcza po rewizyi, którą sam dyrektor 
policyi odbył w mieszkaniu Tomka, coraz mechętniej nań 
patrzył, pan Jonatan zaś, prawa ręka właściciela, nienawi
dząc magazyniera za jego prawdomówność, ilekroć nadarzyła 
się po tema sposobność, szył mu buty przed pryncypałem. 
Tomek wiedział o tem, lecz ani się tem martwił, ani o ni
czyje względy się nie starał. Stracę miejsce — myślał — 
mniejsza o to , przecie gdzie indziej znajdę także kawałek 
chluba.... A choćbym i nieznalazł zaraz, przetrwam, dopóki 
nieuporamy się z kapitalistami. Potem będzie nam już wszy
stkim inaczej.

Dawniej byłby może bardziej Wydmisk żałoweł, ale 
nie teraz, odkąd Fasi w nich nie było. Dowiedziawszy się, 
że poszła na służbę do Dyrektora policyi, wpadł w gniew 
srogi i pannie Zuzannie wymówek nie skąpił. Biedna ko
bieta, zalawszy się łzami gorżkiemi, czyn swój nędzą uspra
wiedliwiała. Tomek usłyszawszy, kto w tej sprawie pośre
dniczył, pobiegł do sklepiku, by zmyć także głowę pani 
Barbarze, ta jednak, czując się na swojem śmieciu, tak gło
śno i dosadnie odpowiadać mu zaczęła, że mimo swej ener- 
g.i uznał za stosowne czemprędzej wycofać się z placu boju.

Chociaż gniew i ból duszę mu szarpały, przecież zna
lazł w sobie tyle delikatności, że rodzicom Kasi nie powie
dz] ił, dla czego właściwie był tej służbie przeciwny. Niech 
lepiej mc nie wiedzą — ciągle sobie powtarzał — niż mie
liby się już tem dziś martwić, co może nie n as tąp i... Ta

kobieta taka była chora, że mogłoby to ją zabić. . .  Istotną 
prawdę zachował więc w tajomnicy, tylko Holofernesa na
mawiał, by starał się córkę nazau do domu sprowadzić. 
Holofernes poszedł wprawdzie, lecz wkrótce w rócł z kwaśną 
miną.

— Cóż? — Tomek go zapytał.
— Powiedziała, że na rok się zgodziwszy, pod żadnym 

warunkiem służby wpierw nie porzuci, bo by to było nie
uczciwie.

— Rozumiem! — mruknął i zębami zgrzytnął.
Począwszy od dnia następnego, Tomek każdego poran

ku tam biegał, gdzie stał pałac policyi, wizakże napróżno 
Kasi wyglądał. Dopiero po dwóch tygodniach zobaczył ją, 
jak szła do kościoła. Dopadł dziewczynę w przedsionku i za 
ramię ujął.

— Panno Katarzyno! jedno słówko.
— Panie Tomaszu, czego chcesz odemnie? — Prze* 

straszona zapytała.
— Nie bój się... jam przecie twój przyjaciel, nie wróg! 

Dziewczyno, tyś weszła na ścieszkę śliską a pochyłą, jeżeli 
mnie nie usłuchasz, zginiesz!

— Mnie ustrzeże nie pan Tomasz, lecz Bóg!
Uśmiech szyderski usia mu wykrzywił.
— Jak się na niego spuścisz wyjdziesz doskonale 1 — 

syknął przez zęby zaciśnięte. —- Ten Bóg kapitalistów nimi 
się opiekuje, nie takinn jak my nędzarzami. On cię też nie 
ustrzeże i ty biedna dziewczyno przepadniesz! Słuchaj mnie 
Kasiu, porzuć tę służbę przeklętą, jużeś w niej tak zmizer- 
n ia ła , ze przykro na ciebie patrzeć, wróć do rodziców,
a chociaż Hm już nie ta k , jak było , ja cię jeszcze
wezmę i b

— I
— 1 

kunasz się
zajadami, J yrzuci
cię na ulic^ eszcze
powtarzam lubisz

- prze- 
-.ółtemi

się modlić, w obliczu tego Boga, w którego wierzysz, że je
żeli Tomka nie usłuchasz, marnie zginiesz!

— Nie prześladuj mnie, bluznierco! — % oburzeniem 
zawołała i ramię wyrwawszy do kościoła wbiegła.

Został w przedsionku i smutnem okiem ją odprowa
dzając, głową potrząsał.

Daremne więc były wszelkie starania, ostatnie nadzieje 
zawiodły.

Tomka odwiedzau często ludzie obcy, których ani w 
Wydmiskach, ani w Zalesiu przedtem nie widywano. Czasem 
przyjmował ich w swojem mieszkaniu, częściej w tym lub 
owym szynku w mieście. Zdarzyło się jednak raz czy dwa, 
że rozmawiał z nimi także aż n* cmentarzu cholerycznym, 
znajdującym się daleko w polu.

Nieopodal teeo cmentarza stała chata opuszczona, w któ 
rej nikt nie mieszkał. Dawni właściciele wymarli na cholerę, 
spadkobiercy jakoś zgłaszali, więc i chata butwiała
bez dozoru, służąc w nocy puszczykom na siedzibę. Tomek 
wracając raz tędy ze schadzk. na cmentarzu, stanął i rzekł:

— Na co mi uganiać i szukać lepszego miejsca... rę
czę, że tu b> me przyszedł i sam djaLeł, choćby nawet gdzie 
istniał. Odtąd każdego, co przyjdzie, tu będę przyjmował. 
Mam przynajmniej dach nad głową.

Ci, którzy go odwiedzali, przywozili mu różne książki 
i broszury. On po przeczytaniu, bądź natychmiast puszczał 
je między robotników, b jdż też sam im odczytywał na po
ufnych zgromadzeniach, które każdej niedzieli gdzieindziej 
urządzał. Do Filozofa nie chodził więcej z robotnikami, ten 
bowiem odkąd emeryturę przyjął, cały mir w jego oczach 
stracił. Zresztą Filozof, tak samo jak Iwo, był mu za miękki 
on zaś wierzył tylko w środki radykalne.

(C. d. n.)
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trze państwo traci swój charakter ziamsk* K otr 
tworzy całą armię urzędników z czternastu me- 
mieckiemi rangi.nu, i wytwarza w Bosyi niezna
ny dotychczas typ człowieka kaziennego. radzi 
się z Lejbnicem o systemie rządzeniu państwem 
rosyjskiem, ustanawia kolegia z niezrozumiałemi 
cudzoziemskiemi nazwiskami, wydaje na wzór 
niemiecki osławiony „Reglement", a cetkiew 
przeistacza w kolegium duchowne, w instytucją 
państwową. Aleksander I. zaś rozkazał napisać 
projekt konstytucyi i w oficyalnych reskryptach 
mianował się „nacZeinik:em znakomitej naeyi". 
Konstytucya została tylko projektem, lecz Spe- 
rańskiemu udało się przenieść na grunt rosyjski 
ten ustrój biurokratyczny, który przez Napoleona 
został doprowadzony do takiej doskonałości. Biu- 
rokiaiyzm właśnie posłużył w Bosj i do wytwo
rzenia się wieiowładztwa, gdyż rozmaite infty- 
tucye posortowały między sobą wszystkie funkcye 
organizmu państwowego i tu właśnie można za
stosować wyrażenie Katkowa, że zamiast jedyno- 
władztwa wytworzyło się wielo-władztwo. Do Pio
tra, póki rosyjska państwowa zas»da zachowywała 
swą egzystencyę historyczną, głos ziemski mógł 
swobodnie przeciskać sie do tronu, lecz w okresie 
petersburskim między carem a narodem stanęła 
biurokracya. Z tego właśnie pułożenia starały 
się wyprowadzić Bosyą reformy Aleksandra II. 
Wykazawszy następnie, że w Bosyi wszystko 
dzieje się według wzorów zagranicznych, Aksa- 
kow tak kończy swój artykuł: Moskiewcy caro
wie uznawali za rzecz koa eczną dać gwarancyę 
narodowi przeciw wojewodom wymagali dalęi, 
aby naród posyłał swych sędziów na sądy woje
wódzkie dla przyjmowania udziału w rozmaitych 
rozporządzeniach administrai yjnych, odnoszących 
się do narodu. Duma bojarska wszystkie sprawy 
rozstrzygała w obecności cara.

Nie tworzyła ustaw, jak obecnie dzieje się, 
nie zapytawszy wprzód tych, do których ustawy 
te stosowały się. Wzywano przedstawicieli grup 
społecznych, inaczej rzeczoznawców do Moskwy, 
gdzie dawaii oni odpowiedz w Otwietnoj Pałatie. 
W wypadkach ważnycb, gdy car potrzebował 
rady lub pomocy całej ziemi rosyjskiej, zwoły
wały się Z i e m s k i e  s o b o r y ,  przy czem nm 
było żadnego balotowania, żadnego liczenia gło
sów lub zdań i kwestye rosztrzygały się wolą sa- 
modzierzcy, zawsze odpowiedzialnego pized su
mieniem, narodem i przed sądem historyi. Arty
kuł Katkowu został także niedopowiedzianym i 
w razie praktycznego zastosowania doprowadziłby 
do rezultatów, których może nawet nie życzy sobie 
i autor artykułu, to jest do wzmocnienia biuro
kratyzmu i wielu administracyjnych samowładztw. 
Już i ooecnie niektóre dzienniki zapowiadają po
wrót w krótkim czasie do rządowego obskuran
tyzmu z czasów cara MiKoiaja. Wkrótce rze
czywiście w Moskiewskich Wiedmostach pojawił 
się artykuł, krytykujący reformę Dądową i doma
gający się odpowiedzialności Qędziów, „ nawei 
zniesienia sądów przysięgłych. Aksakow na
stępnie wystąpił przeciw propozycjom Katkowa, 
wykazując całą wyżsżość sądów c h  cnych od pro
cedury z czasów cara Mikołaja. Prasa liberalna 
nie mogąc i  wielu względów występować prze
ciw Katkowowi, ze skwapliwością przedrukowała 
artykuł Aksakowa. Uważaliśmy za konieczne przed
stawić objektywnie polemikę Katkowa z Aksako- 
wem i zaznaczać różnice Jioh poglądow, gdyż 
partya słowianofilaka nie straciła ostatecznie swe
go wpływu i nie jest rzeczą nieprawdopodobną 
powrót jej do władzy, chociaż dotychczas rady 
Katkowa w sferach rządowych przyjmowane są 
nader mile, jak to dowodzą rozmaite okólmki 
i instrukcye. Dzienniki rosyjk»e niedawno wydru
kowały rozporządzenie ministra oświaty, które 
w żaden sposób * nie harmonizuje ze zdrowemi 
zasadami pedagogicznemu i może bj ć wytłuma
czone tylko ogólną leakcyą według recepty 
Katkowa. Bozporządzenie to opiewa, ze uczniowie 
średnich i wyższych zakładów, nie mają praw a 
uczęszczac na odczyty publiczne i do czytelni 
prywatnych. Według innego rozporządzenia zo
stanie sporządzona lista książek, btóre będą mo
gły posiadać czytelnie. Książki nie znajdujące się 
na liście, chociażby były dozwolone, zostaną skon
fiskowane. Za pośrednictwem nowych okólników 
hr. Tołstoja samorząd miejski i ziemski został 
ograniczony. W dziennikach rosyjskich zjawiła 
się wiadomość, że sędziowie przysięgli za wyda
wanie wyroków niesprawiedliwych będą pocią
gnięci do odpowiedzialności a nowe sprawy 
kryminalne będą sądzone bez udziału sędziów 
przysięgłych.

Wszystko to aż nadto potwierdza co wypo
wiedzieliśmy w artykule „okres szlacheki", że 
rząd dąży do najskrajniejszej rakcyi.

Przegląd polityczny.

K r a k ó w ,  22 marca

W sobotę odbyły się znowu dwa posiedzenia 
wiedeńskiej Izby poselskiej — poranne i wieczor
ne, ku wielkiemu zmartw ieniu lewicy, której ten 
pospiech jesr, nie na rękę. Rozpraw ■ toczyła się 
nad budżetem ministerstw ■ skarbu, przy czem 
miasto Wiedeń było na porządku dziennym — 
atakowano bowiem głównie podatek konsumcyjny 
w Wiednin, i tamtejsze akcyzowe uiz^drsnii. w  o- 
góle rozprawa nad budżetem ministerstwa skarbu 
przeszła spokojniej, niż można było przypuszczać, 
znając specjalną niechęć lewicy <1° nihistra Du
najewskiego. Przyszedł na porządek dzienny bud
żet ministerstwa handlu, przy czem Herbst ata
kował gwałtownie projekta reformy Izb handlowo- 
przemysłowych. Oczywiście, że przywódcy Uwicy 
głownie tu o to chodzi, iż Izby są ciałami wy- 
borczemi do Sejmów i do Rady pańslwa, a re
forma ich może obalić dotychczasową sztuczną 
większość niemiecko-centralistyczną w Izbach. 
Dlatego też głównie tu chodzi o Pragę i Pilzno, 
gdzie po reformie Ozeoi będą większością. Poru
szono takza sprawę wiedeńskiej kolei miejskiej. 
Posiedzenie trwało do pól do jedenastej w nocy

Narodni L isty  donoszą z Wiednia. „Czeski 
klub upoważnił komisję parlamentarną, aby do 
inform&cyj, ogłoszonych w dziennikach narodo
wych, dołączyła jeszcze pewne oświadczenie, które 
ma być wystosowane przeciw oświadczeniom zje
dnoczonej lewicy. Komisya parlamentarna otrzy
mała zalecenie, aby przy stylizowaniu tej enun
cjac ji położyła szczególny nac.sk na gotowość 
klubu ciec.Jego do słusznej zgody na podstawie

równych praw obu narodowych szczepów w Cze
chach i aby oświadczyła, iż najwłaściwszem miej
scem do rozwiązania kwestyi czesko-niemieckiej 
jest ojczysta ziemia — a więc Sejm. Komisya 
parlamentarna czeskiego klubu zatwierdzi dziś za
pewne to oświadczenie.

Z Warszawy donoszą do Dsien. Poxn. z zape
wnieniem o wiarogodności źródła, o nowej kom- 
binaeyi w administracyjnym ustroju Królestwa 
Polskiego. Wiadomość ta opiewa:

„Jen«rałgubernatorstwo warszawskie znosi uię; 
na ośmdziesięciu i kilku urzędników dzisiejszej 
kancelaryi jenerał-gubernatorskioj pozostaje na u- 
rzędach dwudziestu czterech tylko, reszta, jako 
niepotrzebna, spada z etatu. Okręgi wojenne: 
warszawski i wileński, to jest Kongresówka i Li
twa zostiją połączone pod władzą jednego naczel
nika wojennego — Hurki. W Warszawie n e  
ustanawia się gubernatora cywilnego na całe Kró- 
estwo Polskie, Warszawa będzie miała tylko zwy

czajnego guhernatora warszawskiego na równ 
z innemi guberniami Kongresówki. Apuchtin po
zostaje na stanowisku dotycnczas aajinowanem. 
Bezwarunkowo mają być przeniesieni do Rosyi 
gubernator warszawski Medem, oberpolicmajdter 
Buturiin i prezydent Starynkiewicz. — Ich miej
sce zajmą nowi urzędnicy rosyjscy. “

Towarzysz rosyjskiego ministra oświaty k s iążę  
W o ł k o ń s k i j  z w i e d z a  z a k ł a d y  n a u k o 
we  k i j o w s k i e g o  o k r ę g u .  Ma też przybyć 
i do Królestwa, gdzie oddawna już rozporządze
nia absolutnie wydawane przez Apnchtina wcale 
przez wyższe władze kontrolowane nie były. 
W Warszawie, do wizyty tej, ze względu na co
raz większy ucisk, jakiego doznają prywatne za
kłady naukowe, przywiązują pewne znaczenie, 
spodziewając się, iż towarzysz ministra zechce 
może ukrócić nieco postępowanie takiego Kryło- 
wa i jemu podobnych w najbiutalniejszy sposób 
traktujących przełożonych pensjonatów i wietrzą
cych wszędzie ) we wszystkiem „polską intrygę. „

Telegram z Petersburga donosi, że Starynkie
wicz znajdował s.ę na posłuchaniu u cara; o wy- 
jeździe tamże przed paru dniami Buturlina i o 
zamiarach Apuchtina dążących do usunięcia go 
z posady oberpolicmajstra, pisał korespondent 
nasz warszawsui. W obec tego wiadomości Dsien 
Porn. co do zmiany osób potwierdzają się

Na pogrzebie generał-adjutanta A d l e r b e r g a  
w P e t e r s b u r g u ,  jechał konno car i wielcy 
książęta. Cały aparat policyi i tłumy wojska zuży
to dla utrzymania porządku i zapobieżenia nie
bezpieczeństwom grożącym carowi

Prawit. Wiest. zzmieszcza trese konwencji za
wartej między rządem rosyjskim a księstwem Mo
naco, w przedmiocie wzajemnego wydawania prze
stępców kryminalnych i politycznych.

Ks. B i s m a r k w parlamencie niemieckim miał 
godzinną mowę, skierowaną przeciw Beblowi i dr. 
Windhorstowi, który twierdził, że niebezpieczeń
stwo socjalizmu znacznie się zmniejszy, gdy ko
ściół katolicki odzyska wolność i swobodę. „Otwórz
cie panowie karty dziejów, mówił kanclerz, a 
przekonacie się, że właśnie katolicy nie odzna
czali się wewnętrzną zgodą, porządkiem i spo
kojem. Weźcie P o l a k ó w ,  Irlandczyków, weźcie 
romańskie ludy, arcjrchrześciańaką Prancyę — 
rozdarły je wewnętrzne waśnie i niezgoda.- Nie 
powtarzamy tutaj odprawy, jakioj ks. Bismark do
znał od posła W mdhorsta, który wykazał, że wszel
kie rewolucje i socyalizm wyszedł albo z krajów 
akatolickich lub były dziełem stronnictw, które 
zerwały z kościołem. Dla nas najważniejszą jest 
odpowiedź posła ks. N. J a ż d ż e w s k i e g o ,  na 
zarzut kanclerza, jakoby Polska niezgodą, waśnią 
i zamieszkami wewnętrznemi spowodowała r izbiór 
i podział swych dzierżaw. Poseł nasz oświadczył 
naprzód, iż P o l a c y  g ł o s o w a ć  b ę d ą  p r z e 
c i w k o  p r z e d ł o ż o n e j  p r z e z  r z ą d  u s t a -  
wie o s o c j a l i s t a c h ,  następnie motywował 
to oświadczenie i udowodnił, źe n i e  w ł a s n e  
n i e s n a s k i  r o z d a r ł y  P o l s k ę  l e c z  dypl o-  
m a t y c i n e  i n t r y g i  o b c y c h  m o c a r s t w ,  
w czem dyplomaci pruscy pierwszą odgrywali 
roię. Na mowę Ks. Jażdżewskiego odpowiedział 
ks Bismark faktami niby z dziejów Polski za- 
czerpniętemi, lecz okazał wielką nieznajomość 
historyi Polski. (Jibkawą tę dyskusję podamy 
w jednym z przyszłych numerów.

W°kutek odezwy s z w a j c a r s k i e j  rady zwi,*z- 
kowei do zarządów kantonainych w sprawie anar
chistów trzech poddanych niemieckich (K e n n e 1, 
S c h u l z e ,  F a l k )  a jeden austryaaki (L y s s a ) ,  
■ostali ze Szwajcaryi wydaleni. Jako powod po
dają tę okoliczność, że ludzie ci mieli bliskie po
dobno stosunki z aresztowanymi w Wiedniu anar
chistami S t e l l m a c h e r e m  i K & m e r e r e n u ;  
Uie zarzucają im wprawdzie bezpośredniego u- 
działu w zbrodniach, ale upatrują w ich czynach 
pewne do siebie zbliżenie. Również K e n n e l  i 
towarzysze usiłowań trybunał podczas przesłucha
ni i względem sprawców gbrodni w błąd wpro
wadzić. Że jednak nie stało ważniejszych narzu
tów, nie zestali więc swoim rządom wprost wy
dani.

Klerykalne d z i e n n i k i  f r a n c u s k i e  usiłują 
podnieść sprawę projektu wyjazdu papieża z Rzy
mu do niezwykłego znaczenia Monde i Union. 
skarżą się /ałośnib na okropne — jak powiadają 
— położenie papieża, a mówiąc o umyślnem po
deptaniu wszelkich praw Ojca Świętego, obw inia
ją rząd włoski o tyranię i nazywają projekt Le
ona U l i  opuszczenia Rzymu jedynie możliwym 
a koniecznym.

Francuski minister wojny rozwiązał komisyę, 
kt< rej celem było zaopatrzenie armii francuskiej 
w bron Dalną ulepszonego systemu, a pozostawił tyl- 
k° Sni P0,I przewodnictwem gen. F  r a n-
Cond,której polec# sprawę tę rozpatrzyć, głó
wnie t u ragi na zmiany w innych armiach euro- 
pejfkieh zaprowadzone. Jest to jeżeli nie zupełne
zaniechanie to przynajmniej odroezenie projektu, 
zapewne ze względu ta  stan finansów Francyi.

Walka Francuzów , i  Oceanem bardzo pomyśl
ny dla nich bierze obrót. Same tylko dobre do
chodzą ztamtąd wiadomości. Według depeszy z 
Hanoi do Temps miał gen. N e g r i  e r  dn. 16 i 
17 b. m. uciekającego nieprzyjaciela kilkakrotnie 
pobić, podczas gdy ten nigdzh znaczniejszego 
oporu nie stawiał. Napad na Honghoa nastąpi 
bezzwłocznie. Również krążą pogłoski, że C o u r 
b e t  otrzymał rozkaz zajęcia wyspy Hainan —

N  O W  A  R E F O R M A .
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wiadomość ta jednak dotąd nie sprawdzona je
szcze. Niemniej i wzięcie twierdzy Thainghuyen 
— opisuje gen. M i 11 o t  — jako fakt pełen do
niosłości. i mo mężnego oporu Chińczyków, za
orano tę miejbeowość bez znacznych strat, a zna
leziono w niej wielkie zapasy amunicyi.

B r  i e r  e zaś, który nazajutrz do Hanoi wkro
czył zabrał liczne sztindary i śO bronzowych ar
mat, Także i gen. N e g r  i e r , który 20 bm. po
wrócił, przyprowadził bateryę dział Kruppa.

Wobec takiego powodzenia, postanowił rząd 
wymagać, w razie układów z Chinami nie mniej 
jak 6 milionów fnt szterlingów odszkodowania.

Przepowiednie dzienikarskie względem nowego 
g a b i n e t u  w ł o s k i e g o  sprawdzają się.

W A n g l i i  coraz większa rozpościera się pa
nika przed zamachami dynamitystów tak dalece, 
ze na posiedzeniach parlamentu jest teraz stale 
zatrudnionych 3 policjantów, mających otwierać 
i przeszukiwać wszystkie dla komisji przeznaczo
ne paczki pism, aby przeszkodzić jakiemu zama
chowi.

W Miadles Borough otrzymał Durmistrz zawia
domienie bezimienne, że istnieje sprzysiężenie, 
mające na celu miejskie budynki w powietrze 
wysadzić. Ze, jak się okazało, niu był to prosty 
żart, przedsięwzięto więc wszelkie możliwe a sku
teczne środki ostrożności; między ludnością je 
dnak panuje straszne przerażenie.

Polityka gen. G r a h a m a ,  której celem zje
dnywać sobie pojedynczych naczelników plemion 
beduińskirh, dosyć mu się udaje. Jak donoszą 
z Suakim, dnia 20 b m. szeik Morgani wraz 
z drugim towarzyszem przybył do obozu angiel
skiego pod Handuk, aby w imieniu licznych szei- 
ków różnych plemion sąsiednich, umówić się o 
warunki przyjęcia ich pod angielski protektorat. 
Są to ei bami naczelnicy ludów arabskich, któ
rzy niedaw uo jeszcze najgorliwiej służyli sprawie 
Osmana Digny O nim zaś samym chodzą wieści, 
że gromadzi w górach liczne tłumy i w niedale
kiej przyszłości gotuje się do napadu na wojsko 
angielskie.

Z ii i s z p a n i i w sprawie najświeższych ma- 
Iryckich aresztowań donoszą, że chociaż poszn- 
Liwunia trwają bez przerwy, rządowi dotąd nie 
udało się dokładnych powziąć wiadomości co do 
dat rewolucyjnych ruchów, b ład ze  wiedzą jedy
nie , że na prowincyi zwłaszcza istnieje bardzo 
rozgałęziony spisek, lecz nici jego me zdołano 
wcale uchwycić. W kołach zbliżonych do rządu 
mówią, że uwięzieni z braku dostatecznych do
wodów na wolność wypuszczeni będą. Zresztą 
najbardziej zajmuje się obecnie rząd środkami, 
jakichby użyć nalbiało celem uspokojenia nieza
dowolonych oficerów, których niepodobna mu 
umieścić w służbie czynnej, a którzy żadną mia
rą za bardzo małe, przyzuane im pensye wyżyć 
nie są w stanic Dlatego sądzą, że tym upośle
dzonym przez los i rząd ludziom sprzysiężenie 
zawsze się ponęta e przedstawia, a złe trwać bę
dzie dotąd, dopóki powód stanowczo usuniętym 
nie będzie, a powód ten datuje się jeszcze z cza
sów przed wstąpieniem króla Alfonsa na tron, 
t. j. z czasów karlistyeznyeh zaburzeń.

Kroi Humbert stanowczo obstaje przy powie
rzeniu Depretisowi utworzenia nowego ministe- 
ryum. Z początku wzbraniał się wprawdzie były 
prezydent, przedstawiając hczne trudności i wska
zywał królowi Mancinirgo. Ale ten nie chciał 
podjąć się takiego zadania. Widocznie leżało to 
w planie rządu, żeby przez gromadzenie trudno
ści w utworzeniu nowego gabinetu skłonić da
wną większość do połączenia się i wykazać nieu
dolność frakcyj, które chwilowo w Izbie uzyskały 
koalicyjną większość. Ostatecznie jednali po na
woływaniach ze wszech stron, zdecydował się 
B epretn utworzyć gabinet z zastrzeżeniem wyłą
czenia obecnych min strow . oświaty, rolnictwa, 
wojny i sprawiedliwości.

Diritto donosi, że przesilenie będzie rozwiąza
ne prawdopodobnie w myśl umiarkowanej lewicy, 
gdyż nowy gabinet ani jednego członka prawicy 
nie powoła do swego składu.

K r o n i k a !

K r a k ó w  24 marca.

Odczyt. Prof. dr. Bluuienstok we środę o godz. 
trzeciej popołudniu będzie miał odczyt w sali ra
dnej „o pozornej śmierci" na dochód wzajemnej po
mocy akademików

P. Antonina Hoffman, jak się dowiadujemy, za
mierza po świętach Wielkiei nocy wyjechać do War
szawy na 1.5 gościnnych wjAępów

W poranku muzycznym jutro na korzyść orkie
stry krakowskiej odbyć się mającym, w miejsce art. 
dram. p. Kałużyńskiej, objął deklamacyę p. Fren- 
kel. W części muzycznej naprzemiau dzierżyć będą 
baitatę pp. Wroński i Barabasz, Jeszcze raz pole
camy względem publiczności koncert ten, złączony 
z losami naszej orkiestry, która z taką wytrwałością 
opierała się dotąd przeciwnościom i trudom.

P. Wincenty Singer, znany w mieście naszem 
skrzypek i profesor Towarzystwa muzycznego, urzą
dza przyjętym od lat wielu zwyczajem w przyszłym 
tygodniu doroozny koncert na własny dochód. We
zmą w nim udział oprócz koncerhot* pp. Bylicki, 
Ostrowski, Wroński, Cink, oraz , natomwie. Pro
gram zajmujący.

Poranek muzykalny U pani Salomońskiej odbył 
się jak zwykle wśród zadowolenia licznie zgroma
dzonych słuchaczów. Uczennice wykapały w grze 
zbiorowej i solowej piękna rezultaty pod każdym 
względem. Na szczególną jednak wzmi inkę zasługnje 
gra młodziutkiej p. P-. która wykonała szereg ma
zurków kompozycji p. Czarnowski 5go. Utwór ten 
bardzo sympatyczny, udatny i melodyjny, odegrany 
został wybornie, a 00 najważniejsze, że z t .kun 
niezwykłym gustem i pojęciem, jakby przez wytra
wną pianistkę, 00 dowodzi nietylko talentu — ais i 
łatwości przyswojenia zasad dobrej szkoły.

PP. Cink, Hock i Wroński, urozmaicili poranek 
pięknem i eleganckiem wykonaniem kwartetu Webe
ra. Gra p. flooka zwracała jak zwykle powszechną 
uwagę.

Towarzystwo tarzańskie Dnia 22 b. m od
było się pod przewoduictwem dra Altha posiedzenie 
nowo wybranego Wydziału, na któ.em załatwiono 
następujące sprawy 1) sekretarzem wybrano prof. 
Swiersa, podskarbim dra Wierzbickiego; 2) w skład

komitetu redakcyjnego weszli pp .; Bartoszewicz, 
Eljasz, Swierz, dr. Wierzejski, dr. Zakrzewski; 3) 
wybór 15 członka Wydziału, który nie otrzymał 
bezwzględnej większości głosów, odroczono do przy
szłego walnego zgromadzenia; 4) puruszono myśl 
nstanowienia oddziałn nowotargskiego, albo zmiany 
statutu w tym duchu, aby waloe zgromadzenia mo
gły się odbywać także w Zakopanem; 5) wybrano 
remisję złożoną z pp. Kieszkowskiego, dra Markie
wicza i dra Pieniążka w sprawie zakupna drugiej 
połowy kasyna na własność Tow., tudzież w celu 
ułożenia instrucyi dla gospodarza kasynowego; 6) 
do grona Tow. przyjęto 3 nowych członków.

Wieczorek muzykalny Odbędzie się w „Ognisko", 
w stowarzysz, drukarzy krakowskich jutro, pod kie
runkiem p. Maryana Rudnickiego z współudziałem 
p. Jana Ostrowskiego, amatorek i amatorów. Pro
gram : 1. Keller. Na skałach, chór męski. 2. Kia- 
tzer. Skrzypki swaty, tenor solo. 3. Moszkowski. 
Tańce hiszpańskie nr. 1, 2 i 3, fortepian na 4 rę
ce. 4. Gasotti. Kwi toiBrka. sopian sole. 5. Sabia 
Rewerya, eolo na skrzypce z tow. fortepianu ode
gra p. J. Ostrowski. 6. Moniuszko. Trzy piosnki 
z Czeczotta, kwartet mięszaoy z tow fortepianu — 
7. Mendelssohn. Płyńmy, duet na sopran i alt. 8. 
Deklamacya 9. Sonnenfeld. Śpiew nad kołyską, 
mezzo-sopran solo 10. Wieniawski. Dndziarz, solo 
na skrzypce z tow. fortepianu odegra p. J. Ostrów 
ski. 11. Marytn. Zakochana, sopran solo. 12. Cie
chanowski. Mazurek Weber. Piosnka żołnierska, 
chóry męskie.

Pogrzeb. Dziś ze szpitala ś. Łazarza odprowa
dzono na miejsce wiecznego spoczynku zwłoki ś p. 
Jana Mierzby Matlińskiego. zmarłego w dnin 22 
b. i  w 56 roku życia. Zmarły pochodził ■ Kró
lestwa, w r 1863 brał udział w powstaniu, osta- 
tniemi ci asy ożeniony z siostrą artysty-malarza Pru
szkowskiego, gospodarował na wsi w Krakowskiem 

Pogrzeb i. p. Towarnickiepo. Piszą nam z Wie- 
d n i a. 23 marca: Dziś po południu złożyliśmy do 
grobu — niestety w nieswojej ziemi — zwłok: zga
słego onegdaj w sile w wieko posła Ambrożego 
T o w a r n i c k i e g o .  Krótko po godzinie 3 wnie
siono ciało, przewiezione z kościeła 00. Benedy
ktynów. gdzie aż do chwiii ekspcrtacyi było złożone 
do unickiej cerkwi sw. Barbary (tuż obok minister
stwa handlu i gmachu pocztowego), gdzie poseł ks. 
O z a r k i e w i c z  w licznej asystencji duchowień
stwa unickiego jako celebrant dokoi .ł żałobnego 
obrzędu cerkiewnego. Nie wielka cerkiew była za
pełniona tłumnie. Okrytą mnóstwem wieńców tru
mnę otoczyli członkowie nasz j reprezentacyi n par
lamentu austryackiego z p. G r o c h o l s k i m  na 
czele, dalej prezydyom Izby poselskiej, p. Smo l k a ,  
hr. Ryszard Cl a m- Ma  r t i n  i t z  i bar. G ó d el- 
L a n n o y ; ministrowie Z i e m 1 a 1 1 o w s k i, D u
n a j e w s k i  bar P r a ż a k  i bar. P i  n o ; posło
wie K o w a l s k i  i K o ł a c z k o w s k i ;  kilkunastu 
posłów z prawicy, między nimi hr. U o h e n w a r t  
hr. Henryk C l a m - M a r t i n i t z ,  T o n n e r ,  tudzież 
z lewicy pp. K e c h b a u e r ,  C h l u m e t z y ,  Be c s s  
i inni, że wymienimy tylko jeszcze rabina Bl o 
c h a  Całowanie krzyża podczas obrzędn prze* po
słów obu obrządków katolickich było niejako wyra
zem tej jedunści kościelnej i narodowej owej in per- 
sonis proprietatis, in  es»entia vero unUaiis. któ
rej św. p. Ambreży był godnym reprezentantem 
Krótko po godzinie 4 skończył się rzewny obrzęd, 
którego świadków wielu po raz pierwszy miałc jpo- 
soonośó usłyszeć piękny chóralny śpiew cerkiewny. 
Powieziono zwłoki na bardzo odległy od miasta 
cmentarz centralny, a za karawanem z trumną po
toczył się długi szereg powozów, do których wsia
dło wielu kolegów zmarłego i innych posłów. Pod
czas gdy wstawiano trnmnę na karawan, a cały 
placyk przed cerkwią tłomnie był zapełuiony, było
by prawie przyszło do zaburzenia porządku dla 
braku policyi. Robotnik tutejszej Transport- Gesel- 
schaft, która ozy w świątek czy w piątek, a zaw
sze za jasnego dnia zamiata ulice miasta, wepchnął 
się z wózkiem między zgromadzonych przed cerkwią 
prsłow prawie aż do samego karawano, gJzie ga 
dop!ero zatrzymano. Mimo to gwałtem chciał się 
przebić popyehsjąc przed sobą wózek, dopóki nie 
sprowadzono gdzieś z ubocza strażnika policyjnego. 
Wydarzenie to wzięli posłowie jodu prezesowi poli
cyi bardzo za złe, komentnjąo 1e gorliwością p Krti- 
czki o porządek podczas innych pogrzebów, chociaż 
nie okaz .łych.

Na pomnik Mickiewicza złożono dziś w kasie 
oszczędności 1446 złr. w. a , przysłanych z War
szawy na ręce przewodniczącego czytelni akademi
ckiej.

D la  budujących, w magistraoi e oglądaliśmy pró 
by starannie obrobionego kamienia brukowego i bn- 
dowlauego z Kóz pod Kętami. Kamień ten nad
zwyczajnej wytrzymałości i trwałości, szczególniej da 
się dobrze zastosować do stopni t. z. „wolnownicą- 
cych".

Stowarzyszenie ślusarzy zamierza urządzić w 
Krakowie bazar swych wyrobów.

Cennik robót budowlanych na. rok bieżący ze
stawiony przez urząd budownictwa miejskfego, a za 
twierdzony przez magistrat oraz sekcję 1-szą Rady 
wyjdzie niebawem z druku w obszernem opracowa
niu. Odpowie on licznym potrzebom zajmująoyoh się 
sprawami budowania.

LWÓW, 23 marca. Zdaje s ię , że fundusze prze
znaczone na zabawy, teatr, koneerta i w ogóle na 
roziywki, u naszej publiczności już się wyczerpały, 
ponieś aż od tygodnia przeszło teatr bvwa codzien
nie prawie pusty, a nawet beuefis tak zasłużonego 
i utalentowanego artysty naszej sceny, jakim jest p. 
M. ZboińskJ, nie sdołał szczelnie zapełnić salę. jak
kolwiek beneficjant jest prawdziwym ulubieńcem na
szej publiczności. Wprawdzie p. Zboiński zasłużył 
sobie na pewną karę, że wybrał na benefis rzecz tak 
słabą, jak tłomaermu z włoskiego komedya p. t. 
„Samobójstwo", w której on sam ma tylko epizo\ 
dyczną rolę, ale i tem pustki w teatrze nie są ja
szcze usprawiedliwione.

Dz;siaj znowu poranek muzykalny p. Dowiakow- 
skiej i pp. Myszugi i Zamojskiego nie przyszedł do 
skntkn — jak zapewniają — z brakn słuchaczy. 
Słowem, wszędzie pustka, wypływająca najprawdo
podobniej z pustek w kieszeniach; zachodzi wielka 
obawa, aby jutrzejsze uroczyste przedstawienie na 
eześć SOO-letniej rocznicy zgono J. Kochanowskiego, 
nie zrobiło z tego względu fia tca , byłaby ta bo
wiem niemała kompromitacja dla naszego miasta. 
Również z pewną obawą wyczekują niektórzy bene- 
fisu jubilatki p. Asznergerowej- który przypada w 
piątek, chociaż są to obawy zrtwardziałvoh pessy- 
m.8tów, gdyż zuakomita ta artysłka posiada tak wiel
ką sympatyę i tak świetną tradycję we Lwowie, in 
teatr nasz, gdyby dwaknó był obszerniejszym, nie 
pomiaśoiłby w piątek wszystkich pragnących oddać
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hołd 50-letniej pracy sumiennej sędziwej artystki. 
Również i bankiet dany na jej cześć w sobotę, wy
padnie niezawodnie świetnie. Komitet bowiem już 
dzisiaj ma na liście liczne grono zgłaszających się.

Roznocześnie niech nam wolno mieć nadzieję, że 
publiczność nasza okaże tyle doświadczenia i nie 
pospieszy na występy pani Chanmoui, która nigdzie 
w swej podróży nie imponuje artyzmem , lecz ar- 
rogancyą w wyznaczeniu wysokich cen — i spodzie
wamy się, że Kraków Ja nam w tym kierunku do
bry przykład. Obawiam się jednak bardzo, abym 
nie był złym prorokiem.

Wczurai skończył się tu skandaliczny proces o 
obrazę honoru przed zwykłym sędzią. Skandaliczne 
proobsa wcale nie należą do rubryk waszego pisma, 
nie wolno mi jednak przemilczeć niniejszego wy
padku, dotyczy on bowiem sprawy ogólniejszej na
tury. Rzecz chodziła o to, że adwokat tutejszy, gło
śny swego czasn na bruku lwowskim, dr. Hrysz- 
kiewicz Piotr, oska rży t dra Dubanowicza, lekarza, 
o obrazę czci, wyrządzoną mu w podaniu do pioku- 
ratoryi państwa, w którera zarzucił mn wprosi 0- 
sznstwo, jakiego się dr. Gryszkiewicz dopuścił, jako 
opiekun sierót po ś. p. Geschoepfie. P. Dubanowicz 
ożenimy z córką ś p. Geschoepfa, od wielu lat jnż 
domagał się rachunków, dr. Hryszkiewicz jednak 
sztuczkami jnrydycznemi umiał usnnąć wi zystkie 
słuszne wymagania. Podczas wczorajszej jednak roz
prawy dr. Dubanowicz potr fi‘ dokiadnemi datami 
uzasadnić swoje zerzuty, że p. Hryszkiewr 1 rzeczy
wiście wyzyskiwał na swoją korzyść dochody siero- 
cińskie, co sędzia prowadzący rozprawę hr. Dzie- 
duszyeki w motywach stwierdził, wskutek czego zo
stał oskaiżony p. Dnbanowicz uwolniony.

Wynalazek Polaka. Z Londynu nadeszła wiado
mość o Losach wynalazku p. Bogdana Hoffa, profe
sora chemii przy szkole realnej w Jaiosławiu. roz
wiązującym problemat uczynienia drzewa niezapal- 
nem i mepalnem w sposób tani, przystępny i wszyst
kim celom odpowiedni. Wynalazek ten. patentowany 
już we wszystl ch niemal krajach, a od kilku mie
sięcy zastosowany do fabrykacji drzew impregno
wanych p. Rfttgersa w Austryi, przejdzie wkrótce 
na szersze pole praktyczne. P. Boff zawarł w tych 
dniach stanowczy nkł>d co do patentu angielskiego 
z pewnymi przedsiębiorcami w Londynie, — którzy 
przekonawszy się o praktycznosci wynalazku na 
podst iwie odbytych wobec rzeczoznawców prób — 
nabyli własność patentn i zamierzają urządzić pu
bliczną próbę na wielką skalę, przez podpalenie 
domku z drzewa takiego rbndowanego. a to w je
dnym z centralnych skwerów Londynu, z udziałem 
straży ogniowej i w obecności najwyższych dygni
tarzy cywilnych i wojskowych, marynarki, inżynie
rów, ozłonków parlamentu i t. d. P. HofF zamyśla 
także z wyrobami ze swego drzewa niepalnego wziąć 
udział w tegorocznej wystawie hygienicznej w Lon 
dynie.

Mierzwiński rozpoczyna jutro na scenie opery 
wiedeńskiej szereg występów gościnnych. Słynny 
nasz tenorzysta da się najpierwej słyszeć w „Wil
helmie Tellu“ Rossiniego.

Opadanie gory w Morawach. Góra pod Buenn- 
less na Mora\i ich, wysoka około 100 metrów, od 
jakiegoś czasu zaczęła powoli się obsuwać. Zjawisko 
to przybrało obecnie niepokojące rozmiary w skutek 
czego mieszkańcy domów u stóp góry leżących opu
szczają swe siedziby, bojąc się, by niespodzianie nie 
zostali żywcem pogrzebani. W połowie góry na 
północnym stokn otworzyła się rozpadlina, przybie
rająca coraz sziraze rozmiary z powodu opadania 
dolnej ściany. Od niej rozchodzą się tysiączne szcze
liny sięgające ku dołowi aż de miejpc zamieszka
nych. Mnóstwo ludzi zbiega się z okolicy, by oglą
dać to rzadkie zjawisko, którego przyrodzone przy
czyny nieznane są dotychczas i czeka ą na przy
bycie naukowej rfnmisyi.

Lichy iarŁ Piekielna maszyna, która w tyeh 
dniach podłożoną zostsła w urzędzie pocztowym w 
Birmingham i o której telegramy rozniosły wiado
mość, była. jak się okazało, przedmiotem bardzo 
niewinnej natury. Śledztwo, podjęte ze wszystkiem] 
OBtrożnościami. wykazało, że składała się ze starego 
pudełka od {njdła, wypełnionego trocinami, na ze
wnątrz wystający lont stanowiła zbutwiała lina 0 - 
krętowa. Lina ta zwycięzko oparła s'ę wszystkim 
próbom podpalenia jej zapałkami. Tak więc groźna 
niebezpieczeństwo i popłoch w calem mieście wy
wołał jak.s niedorzeczny żartowniś, chcąc się uba
wić cbdzem przerażeniem.

Ubogi k8iąŻ6 w  mowie swej do dziennikarzy 
bonapartystów powiedział ks. N a p o l e o n ,  zwany 
Plon-Pion, że jest nbogim i że szczyci sią z tego. 
Tymczasem Figaro dowodzi, że książę przez 18 
lat panowania Napoleona III wybrał ze skarbu pań
stwa przeszło 37 milionów. Sekretarz księcia prze
czy temu i dowodzi,' że, początkowo brał rocznie 
„tylko" 300.000 fr. później po zaślubieniu księżny 
Matyldy 800.000 fr.. w końcu milion franków, iu- 
ne zaś dodatki, jak np. na utrzymanie pałacu, nie 
wystarczały wcale i narażały księcia tylko na kosz 
ta. Baron brunel dowodzi, że według „Papiers des 
TuiUeriesu wziął książę rzeczywiście od r. 1852 
do 1870 przeszło 37 milionów. Nam się zdaje, że 
nawet i to, do czego się książfc Hieronim przyznaje, 
było za wiele w stosunku do „usług“ krajowi od
danych.

Błąd drtlku w ostatnim numerze, w artykule 
kronikarskim „Towarzystwo muzyczne" winuo być 
w wierszu 7: „odśpiewanym mstępnie", nie zaś jak 
mylnie wydrukowano. „odegranym pieśniom ludo
wym".

T E A T R .

(Benefis p. Pysznik: „Fernanda", komedya w 4 
iktseh W. Sardou).

Tegoroczny repertoar dziwnie jest ubogi w nowo
ści. W sobotę na benefis p. Stanisławy Pysznik 
znowu akaiftła się sztuka znana w Krakowie i nie 
pierwszej młodości. Czy jednak winić za to a rty 
stkę? Powtórzymy tn to, co już nieraz zapisywaliś
my, że stokroć wolimy sztukę nie nową, lecz do
brą, niż utwór choćby świeżo z pod pióra autora 
wyjęty, ale wątpliwej wartości. Trudno — gleba k«- 
medyopisarska nie obrodziła w tym roku, lepiej więc 
przypominać sobie jej szczęśliwsie chwile, niż chwy
tać skwapliwie kwaśne, niedojrzałe owoce, które tar 
dobitnie cecnują rok bieżący.

„Fernanda" tern więcej zasłngiwata na przypo
mnienie, ie jestto jeden z piękniejszych utworów 
Sardou, od poozątku do końca wzbudzający żywe 
ząjęcie i napiętnowany mistrzowstwem znakoinitpgo 
komedyopisarza. Sądzimy, żs publiczność opuściła 
teatr najzupełniej zadowolona z wyborn sztoki.
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Benefioyantka wystąpiła w roli Georgetty, ka
pryśnej i podejrzliwej młodej mężateczki. Barwną tę 
róllę odegrała nadzwyczaj miluchno, lekko i z hu
morem, jak rzadko, błysk )tliwym. Bardzo licznie ze
brana publiczność nie szczędziła też utalentowanej i 
pracowitej artystce oznak sympatyi i uznania, zasy
pując ją oklaskami nietylko powifalnemi, cle i w cią
gu gry, która istotnie wartą tego była.

To samo powiedzieć można o grz» p. Kałużyń
skiej, jako Fernandy. Najmniej zapewne zadowolnić 
mogła z początku, będąc, zdaniem naszem, nieco 
zbyt płaczliwą — zresztą całość jak najlepsze spra
wiała wrażenie. Staranne opracowanie szczegółów, 
przejęcie się i zrozumienie roli cechowało jej piękną 
i szlachetną grę. W ogóle n p. Kałużyńskiej widzi
my, że korzysta z życzliwie czynionych jej uwag, a 
ztąd pozbywa się dawnych naleciałości, liryzm coraz 
więcej przybiera u niej powściągliwą formę, .lrama- 
tyczność zaś odbiega od łatwej, teatralnej afektacy. 
Tą drogą idąc dalej — utalentowana artystka osią
gnie niezawodnie pożądane rezultaty z swej pracy.

Z prawdziwem uznaniem musimy odezwać się na
stępnie o grze p. Sobiesława (Andrzej), szczególniej 
w akcie 2 i 8 ,  w których artysta możliwie a do
skonale wyzyskał rolę i najlżejszego d/ssonansu nie 
sprawiał. P. Rieger, jako Pomerol, zadziwił naB 
przyjemnie gładka i swobodną grą swoją, a prsy 
końcu asiu 3 zasłużenie zebrał huczne — bardzo 
huczne oklaski.

P. Sułkowska znalazła się w najniewłaśoiwszej 
roli. Tylko p. Hoffmann mogłaby godnie odtworzyć 
postać Klotyldy — ponieważ zaś znakomitej artystki 
nie stało, pojąć łatwo, ie brak jej był aż nadto wi
doczny. Podnieść jednak winniśmy, że p. Sułkow
ska usiłowała grać jak nąjlepiej i miała nie złe 
chwile, paradyz sądził nawet, że świetne i — bił 
brawo...

Inne role są małoważne W końcu tylko nad
mienić trzeba, że publiczność oglądała w roli ma
dame Senśchal... p. Winiarską! Znowu więc ma
tką I

„Mein liebchen, was willst du m ebr?!“
Ce)-

Wiadratóci Bankowe, l i t m t i t  i artystyczne.

Drugi odczyt ks. Pawlickiego o pozytywizmie 
odbył się w niedzielę. Słuchaczy jeszcze mniej niż 
na pierwszym. Treść odczytu była nadz wyczaj bo
gatą. Prelegent w ciągu półtorygodzinnego wykładn 
tylu dotknął najtrudniejszych zagadnień, tyle śmia
łych wygłosił twierdzeń, że najtreściwszy ich spis 
zająłby Mika szpalt naszego pisma, a krytyczny ioh 
rozbiór wymagałby rozprawy znacznie dłuższej od 
samego wykładu. Ograniczymy się na przyłączeniu 
tego, co nas najbardziej uderzyło.

Mylił się Comse, utrzymując, że za lat 30 idee 
pozytywne zwyciężą. Lat 30 minęło od tej wróżby, 
a ,dziś narody są dalej oddalone od pozytywizmu niż 
kiedykolwiek “. Pozytywizm zadaje kłam własnemu 
pięknemu godłu: „Zasadą miłość, porządek podita- 
wą, celem postęp". Pomysły społeczne Comte’a, to 
utopie, :rtóre dość raz przeczytać, aby się od nich 
odwrócić ze wstrętem, a tanowi^ one wra.; *. tak 
zwaną „religią ludzkości“ konsekwentną całość z 
pierwszemi zasadami pozytywizmu. Mylą się ci. któ
rzy je wraz z Littre’m przypisują aberracji umysło
wej Comłe a, w którą popadał w ostatniej łycia 
swego epoce. Niemniej są one negacją tego. co 
istotę pozytywnej filozofii miałc stanowić. Jeśli cho
roba umysłowa, którą przebył Comte przed napisa
niem pierwszych tomów swego dzieła, nie przeszka
dza Littre’mu, Lewesowi, MJlowi i i. do podzielania 
zasad tam zawartych, to i owe aberracye umysłowe, 
o których pisze Littrć, nie powinny wpływać na sąd 
o tomach ostatnich i o religii, jaką ustanowić pra
gnął i o kulcie symbolizq,ąoym ludzKość pod posta
cią kobiety z dzieckiem na ręku. Kult ten, wyrojo
ny przez rozgorączkowaną wyobraźnię Comte’a jest 
wstrętną parodią katolicyzmu, a jak Hnxley się wy
raził „katolicyzmem bez chrześciaństwa". Niemniej 
w idać, że pozytywiści poczytywali Chrystusa za 
istotę wyższą od zwykłego człowieka, skoro imienia 
jego nie wypisali w swoim kalendarzu, w którym 
każdy dzień poświęcony innemu mężowi zasłużone
mu ludzkości. W miarę coraz głębszych badań — 
Comte przychodził do pizekonaniu, że społeczeństwo 
może tylko istnieć na podstawie praw moralnych 
mających nadprzyrodzoną sankcję, uznał więc po
trzebę religii a dla przeprowadzenia programu, po
trzebę stanu kapłańskiego Religia ta nie jest zatem 
śmieszną, jakby się mogło zdawać, bo jest objawem 
antropologicznym, świadczącym o wrodzonych aspi- 
racyach religijnych. Kult ten ma dziś wyznawców 
we Francyi, Anglii, Szwecyi, Stanach Zjednoczonych 
Brazylii itd (O coraz Liczniejszych gminach wyzna
niowych tego i podobnych kierunków wiele wiado
mości znaleźć można w nader zajmującym dziele p. 
Goblet d’Alvielła: L'evolution religieuse contem- 
poraine. Bruielles 1884).

Gdyby Littrć nie był napicał dzieła o swym 
mistrzu i nie wydawał czasopisma o filozofii pozy
tywnej, Comte byłby już zapomniany. Littrć był je
dnym z najznakomitszych uczonych enropejskich — 
„ale był te mimo ogromu pamięci, niesłychanej pra 
cy i olbrzymich zdolności literackich i krytycznych, 
umysł powierzchowny, któremu Bóg odmówił daru 
filozofii, gdyż do istoty wewnętrznej rzeczy nigdy on 
nie wnikał". W n m szukać należy najczystszej idei

pozytywnej. Otóż okazuje się, że idea przyczynowo- 
ści jest całą kwestyą sporną „między chrześciań- 
stwem a pozytywizmem" —  a ponieważ kto prze
czy możności dociekania przyczyn, negąje tern sa
mem wszelką wiedzę, a zatem filozofia pozytywna 
jest negacją filozofii, co jest „komicznem". Sce
ptycyzm i materyalizm nie mogą iść w parze, a L'ttrć 
łączy je w pozytywizmie, który odpycha zarzut ma- 
teryalizmu. Uczniowie Littre’go zwąc się pozytywi
stami hołdują kierunkowi materyalistycznemu. O nich 
zatem prelegent mówić nie potrzebuje.

Pozytywna filozofia angielska polega na nieporo
zumieniu, gdyś anglicy pod wyrazem filozofia rozu- 
ureją tylko nauki przyrodnicze. Mili w ostatnich 
latach życia rozbierając cwestye istnienia bóstwa i 
nieśmiertelności duszy, tem samem sprzeniewierzył 
się pozytywnęj filozofii — która tego rodzaju zaga 
dnienia zalicza do niedociekalnych. Lewes w roku 
1874 skłania się do pantczmu, gdyż nie znalazł 
w pozytywizmie rozumnej syntezy. Spencer zalicza
ny do pozytywistów nie chce nim być, tylko „agno
stykiem".

Konkluzja ztą I jasna: iż zwolennicy religii Com
te a, jakkolwiek będącej konsekwencją jego systemu, 
są odstępcami zasady pozytywnej, wszyscy inni zaś 
pozytywiści doszli do zasad, które z filozofią pozy
tywną pogodzić się nie dadzą, nie są zatem pozyty
wistami. Pozytywizm jni nie istnieje. Filozofia tych 
których świat zwie pozytywi itami, albo którzy sami 
się tak mienią, jest właśnie negaoyą pozytywi - mu.

— W Akadenri Umiejętności odbyło się dnia 20 
b. m. posiedzenie wydziału matem.-przyrodn. pod 
przewodnictwem dyrektora dra Teichmana. Sekretarz 
dr. Kuczyński przedstawił list opieczętowany, przy
słany z prośbą o przechowanie go w aktach Aka 
demii od p. K. J. Poniatowskiego, wynalazcy no
wego narzędzia do podzielenia kąta na żądaną licz
bę części, oraz zawiadomił, iż mapa części Afryki 
zwiedzanej przez p. Ś. S. Rogozińskiego, od tego 
podróżnika przysłana Akademii, oddaną została do 
litografowania i w pierwszej połowie miesiąca przy
szłego wyjdzie z pod prasy. Sekretarz przedstawił 
rozprawę p. A J. Stodółkies icza: „O zagadnieniu 
Pfaffa. “ Dr. Szajnocha wyłożył treść swej rozprawy: 
„O faunie średni j kredy z wyspy Eboli na wybrze
żu zachodniej Afryki", wyjaśniając rzecz okazami 
geologicznemi. W dyskusji zobierali głos: dr. Alłh, 
dr. Szainocha, dr. Majer i dr. Teichman. Dr. Ban- 
drowski odczytał swoją rozprawę: „O działaniu kwa
su ftalow“go na hydrazobenzol. “ Potem głos zabie
rali : dr. Czyrniański i dr. Bandrowski. Dr. Rosta
fiński zdał sprawę z pracy dra Adama Praźmow- 
skiogo: „Historya rozwoju i morfologia prątka wę 
glikowego.“ W dyskusji nad tym przedimotem bial 
udział dr. Warschauer. Prace p. A. J. Stodółkie 
wicza, dra Szajnochy i dra Bandrowskiego oddano 
człoakom wydziału do sprawozdania na najbliższem 
posiedzeniu, pracę zaś dra Adama Prażmowskiego 
odesłano do komitetu redakcyjnego. Na posiedzeniu 
administracyjnem, które się odbyło w dalszym ciągu 
poprzedzającego, odczytano wniosek podpisany przez 
dwóch członków czynnych Akademii dra Radziszew
skiego i dra Biesiadeckiego, przedstawiający kandy
data na członka Akademii czynnego zagranicznego. 
Dr Roatafiński zdał sprawę z pracy dra Oleartkśe- 
g o : „O prawdopodobnej gęstości tlsou ciekłego przy 
130® C. pod ciśnieniem skroplenia." Praca ta zgo
dnie z wnioskiem sprawozdawcy, ode tacą została Jo 
komitetu redakcyjnego.

Dział ekonomiczny.
Wystaw* okręgowa rzeszowska. Ażeby zgło

szone okazy przemysłowców na Wystawie okrę
gowej rzeszowskiej mogły być liczniej zwiedza
ne, komitet wy°Uwowy na posiedzeniu z dnia 
21 b. m. uchwalił dla tegoż działu otwarcie Wy
stawy już dzieli pierwej, t. j. w e w t ó r e  k 22 
k w i e t n i a  b. r., tudzież przeznaczvł dla tychże 
20 nagród w medalach srebrnych i bronzowych.

Pomnożenie liczby inspektorów Fremdenblatt 
d inosi, że w tym jeszcze roku zostanie ustano
wionych d w ó c h  nowych inspektorów przemy
ś ln y c h , z tych jeden dla Bukowiny z siedzibą 
w i 'zerniowcach. Minister handlu zamierza pod
nieść sprawę powiększenia liczby inspektorów 
przemysłowych jeszcze wśród obecnych obrad 
budżetowych.

Czwarta wystawa zwierząt opasowych w Wie
dniu m-jąca się odbyć w dniach 4, 5 i 6 kwie
tnia 1884 jest już uposażoną mnogiemi nagroda
mi. a zdaje się, że nagrody honorowe (upominki) 
których jest dotąd 15, leszcze będą przez różnych 
dawców pomnożone. Medali będzie rozdanych 9 
złotych, 48 srebrnych, 68 bronzowych. Nagrody 
pieniężne rządowe wynoszą razem 2000 złr., roz
dzielonych na 12 nagród (od 800 do 100 złr.), 
oprócz tego wyznaczono 86 nagród w łącznej su
mie 4335 złr. (od 150 do 10 złr.).

Cło DO wywozu zboża z Rosyi ma być znowu 
wprowadznnem według doniesień z Warszawy — 
a mianowicie po 1 kopiejce od puda żyta a po 
15 kop. od puda pszenicy.

Stan zasiewów w Węgrzech. Z Pesztu dono
szą dnia 15 b. m. do N at. Ztg., że pod wpływem 
obecnie sprzyjającej pogody roboty wiosenne raźno 
postępują. W niektórych komitatach poi cńczono już

nawet roboty polne, a gdzie niegdzie wschodzi już 
nawet jęczmień. Tu i owdzie pokazują się owady 
(Cydonia destructor), a w komitacie Neutry niszczy 
zasiewy żyta chrząszczyk t. z. Zabrus gibbus. W o- 
góle jednak sten zasiewów jest piękny i dobre ro
kuje nadzieje.

Paszporty dla koni. Namiestnictwo wydało do 
wszystkich starostów i prezydentów miasta Lwowa i 
Krakowa następujący okólnik: Z powodu szerzenia
się parchów końskich w sposób groźny w krąju i 
w celu powstrzymania szerzenia się tej zarazy i za
pobieżenia zawleczeniu jej do innych krajów, zarzą
dza się na podstawie końcowego ustępu § 8 po
wszechnej ustawy o zaraźliwych chorobach zwierzę
cych z dnia 29 lutego 1880 Dz. pr. p. nr. 35 na 
czas trwania niebezpieczeństwa, że konie przypro
wadzone na targowicę końską do wszystkich miast 
i miasteczek, w któiych targi na konie odbywać 
się zwykły, jak również i konie wyprowadzouc z po- 
mienionych targowic, zaopatrywane być mają pa
szportami , dla bydła przepisanemi. Uprawnieni do 
wydawania paszportów przełożeni gmin i obszarów 
dworskich (takie i w okręgach pogranicznych) za
stosować się mają tak co do kompetencyi, jakoteż 
co do formy i czrsu trwania ich ważności, ściśle 
do przepisów wydanych dla paszportów bydlęcych 
w rozporządzeniu wykonawczem do wyżej powołanej 
ustawy z dnia 12 kwietnia 1880 Dz. pr. p. nr 30. 
Paszporty dla koni wystawiać należy na zwykłych 
blankietach koloru białego. Paszporty węgierskie i 
rosyjskie, wystawione dla tamtejszych koni, mają 
być uwzględniane. Rozumie się samo przez się, że 
wydanie paszportu poprzedzić winry jak najdokła
dniejsze oględziny koni przez rzeczoznawców. Prze
kroczenia karane będą według ustawy z dnia 24 
maja 1882 Dz u. p. nr. 51.

Telegramy „Nowej Reformy"
{Z  biura Korespondencyjnego.)

WiedeA, 24 nurca. Wczoraj odbył się pogrzeb 
posła Towarnickiego z licznym udziałem publicz
ności. Przy ceremonii kościelnej byli obecni: 
Dunajewski, Ziemiałkowski, Pino, Prażak. Koło 
polskie, klub czeski, hr. Hohenwarth, Exner i 
wielu posłów.

K u m  t e S e j g r a t fi f i f .e  P>.

Ceny zboża w Czerniowcach dnia 19 marca 
Za 100 kilogramów pszenica rumuńska 9 50—9 65, 
krajowa 8 85—9 30, żyto prima 6 90—7 05, śre
dnie 6 60—6 70, jęczmień browarowy 7 40—7 50, 
owies na zasiew 6 80 — 7*95, średni 6 50—6 65, 
na marzec 6*75, kukurudza nowa do transportu 
5*10—5 20, nowa wilgotna 6 00—5 05, na ma
rzec 5*10, na maj i czerwiec 5*60, koniczyna 
40-00— 50 00, kopr 42 00—48*00, spirytus 10.000 
litr 30 00, na kwiecień do czerwia 31 75, na 
kwiecień do sierpnia 31 41.

Ceny produktów na targu wiedeńskim dnia 
22 marca b. r.

P s z e n i c a .  Przy 76 do 78 kilogr. wagi jedne
go hektolitra za sto kilogr. w miejscu 10 00 do 
10 25; na wiosnę 9 85 — 9 90 — na maj-czerwiec 
10*12— 1017. Usposobienie spokojne.

Ży t o .  Za 100 kilogram, w miejscu, węgierskie 
8*80—9*00 na wiosnę 8 28—8*82. Usposobienie 
stałe.

J ę c z m i e ń .  Za 100 kilogr. w miejscu 8.50 do 
10: za słowacki wedle gatunku. Usposobienie spo
kojne.

K u l c r n d z a .  Za 100 kilogr. w miejsen gotowa 
6 80—6*90; na maj-ezerwiec 6.98—7,03. Usposo
bienie spokojne

Owi e s .  Za 100 kilogr. w miejscu 7 3 0 — 7*90; 
na wiosnę 7*40—7*45. Usposobienie spokojne.

S p i r y t u s  bez beozki. Za 100 litrów w 
miejscu 30 75—31’ —. Usposobienie trwalsze.

O l e j  l n i a n y .  Za 100 kilogr. w miejscu an
gielski 80*75 — 31 00 Usposobienie spokojne

N a f t a .  Za 100 kilogr. gotowa, w miejscu — 
amerykańska 28*73—23*50: galicyjska 21*50 do 
21*75. Usposobienie spokojne.

Ol e j  r z e p a k o w y .  Za 100 kilogramów zaraz 
42*00 —42 25 Usposobienie spokojne.

S m a l e c  w i e p r z o w y .  Za 100 kilogramów 
w miejscu za towar przedni 59*00—60*00. Ceny idą 
w górę. ,

Łdj .  Za 100 klogr. I  sorty 49 00—50*—.
W tygodniu od 15 marca dc 21 w Wiedniu:
K o n o p i e .  Za 100 kilogrm. węgierskie surowe

36*------40*— , galicyjskie surowe 34*-------37 —,
czesaue 42*------ 60*—, włoskie, czesane, wyborowe
105 ------120*— • Usposobienie stałe.

Ch mi e l .  Za 50 klgr. Zatecki miejski zeszłoroczny 
155*— do 165* —, podmiejski 140*— do 150-—, 
wieiski 130.— do 140 —. Usposób, niezmienne.

Ko n ic  z ta  100 kilogr. Styryjski czerwony czy
szczony 60*— do 64, włoski 6 0 '— do 62*—.

L u c e r n a  I sorty za 100 kilogr. włoska 66 — 
do 72* —, francuska 78*— do 84*—, węgierska 
56*— do 62 złr. czeska biała 110*— do 112*—.

R z e p a k  za 100 kilogrm. 16*00 do 17*00.
N a f  t a. — W i e d eń. W tygodniu od 15 marca 

do 21 marca za sto kilogr. ameryk. 23*75— 24*00 
gotówką, 20 prc. tary — incl. cło — na dworcu; 
galicyjska 22*50—22*75 gotówką— 20 procent tary 
incl.. podatek — na dweron; rumuńska w Wiedniu 
czyszczona 23*50-24*— gotówką—20 pro. tary inol. 
podatek— w fabryce ; rosyjska 23*00 — 23*50 B r e 
ma.  Za 5 0 kilogr. gotowa 7*45 marek, T r y e s t .  
po 100 kilogr. gotowa 9*50— 10 bez podatku
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Renta papierowa austr.
„ 6% anstr. nieopodal
„ srebrua .
, y.łots . . . .

6°/0 Renta złota węg........................
Renta złota węgierska . .

Loty i  r. 186i' .  ......................
tkeye Banku Austro-węgierskiego 
-  „ kredytowe austr . . .
Londyn . .
S spo lecndo r...........................
Lombardy ................................
Losy z r. 1P 64 . . . . . .
•tkeye Karola Ludwika 
Akoye Lwow. Ciot . . .
Akisye kol. węg. półn. waoh . .
Obi. Indem, galio...............................
Losy Brem. Węg...............................
Akoye kol. Kosz. fiogum. . . .
Ako kol. półu. zaoh. austr. . .
6°/0 Listy zast. hipot gal. . . .
6%  Lii ty zast. gad. zakł. kred. 
Akcye kol. siedmiogrodzkiej. . .
M a r k s ................................................
Ruble . .  .................................
|f«J# ............................

Uspoeobioule giełdy: słabe

;4f«*c-lfcs i 24 maroa 1884
Jifikan tf austryao 
'■Vie,Uo
W arszaw *........................
ituble . . .  . . . .
f  u  Listy znflt. król polsk. . . 
40,1, „ likwidacyjne . .
Akcye Karola Ludwika . . .

„ kredytowe . . . . .

1 dnia po- 
pr*odni«fro

Vi 7 i 
!)V'-<) 
80-75 

101--s
ISMj:
’2

lt-i'511 
43 -  

42 0) 
121*4') 

0*61 
’4 * -  
iaa-75 
-«*•— 
174-25 
15 r-7*'- 
1 iO*— 
117* - 
14 * ■■- 
i 88- 
101 50 
30*50 

174*5:; 
Bil "*5 

18,25 
5*i‘S

16 *d5 
I6S 6 1
204 7 1
205 -  

63*40 
5 *8)

120*7 
5 >3 6 »

7U* 5
9Ę*35 
‘ 0*4 

101 05 
2*1-*35 
92 -  

l 38- 0 
8ł5* -  
314 10 
12: 40 

9 01 
*43 O 
1 0*
*>’ M-— 
14* - 
i57*;-i

113*76
)47*~ 
13 . -  
101*59 
99* 0 

174- -

12 -2-7 
r.-to'

163*70 
168 50 
204 50 
204*75 

63 0 
55* 0 

126 62 
K6250

W y d a w c a  i o d jy o w io d i ia l n y  R e i a k i o t  

B r . A d a m  A sn y k .

Rubryka „Nadesłane11 nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

N A D E N Ł 4 N E .

„Echo M zyczne i Teatralne"
jedyny organ polski, poświęcony wszystkim dzia
łom sztuki wychodzi raz na tydzień, co sobotę 
z dwutygodniowym bezpłatnym dodatkiem nul
Zamieszoza prace pisarzy w sław ionych na polu este
tyki krytyki, hi storyi, belletry styki i po czyi Obok 
wybitny n sił polskich posługuje się znakomitymi 
pisarzami z a g r a n i c z n y m i ,  nadsyłającymi wyłą
cznie do Echa  prace swe w oryginale, niemniej 
daje utwory muzyczne krajowych i europejskich 
kompozytorów.

Echu daje rocznie 80 arkuszy tekstu, 60 arku
szy nut, otaz liczne ilustracye. Portretuje pisarzy, 
muzyków, oraz artystów wsławionych pa pole swej 
dzitłalności, lub też zajmujących w danej obwili 
uwagę ogółu, niemniej illustruje grupy sceniczne 
i daje inne produkcje sztuki.

W nadchodzącym kwartale II oprócz innych prac, 
zamieści noweli0 : Elizy Orzeszkowej, Henryka 
Sienkiewicza, Bolesława Prusa, niemniej „Na 
stypie" nową komedyę Józefa Blizińskieero, oraz 
Lii drukowaną nigdzie powieść Juliusza Słowackie 
■JO. Z kompozycyi zaś muzyoznych: utwory Gouno
da, Moniuszki (pośmiertnej, Massenefa, Wieniaw
skiego. Padewskiego, Jareckiego i innych. Cena 
prenumeraty kwartalnie 3 rs., z przesyłką 3 
r t 50 kop. Przytem Redakcya zawiadamia, że 
ulegając licznym życzeniom weszła w umowę 
z drezdeńską firmą „Rommler A  Jonas", wsku 
tek której jest w możności udzielać bezpłatnie 
prenumeratorom wnoszącym przedpłatę za kwar
tał II, III i IV, album fotodrukowe, złożone z 6 
wielkiego (pouzwórno gabinetowego) formatu por
tretów: Heleny Modrzejewskiej, Adeliny Patti, 
Henryka Sienkiewicza. Alojzego Żółkowskiego. 
Edwarda Paillerona i Arigo Borto 

Abonować można w księgarni D. E. Friedleina 
i S. A Krzyżanowskiego. (255 2 2)

Adres Redakcyi: Warszawa, Senatorska 18.

N ad esłan e .

Patentowane dla wszystkich kiajów austro-węgier
skiej monarchii.

P. dr. T. Werner w Wrocławiu pisze w paź
dzierniku 1883 do wynalazcy:

„Patentowany przez c. k.j rząd austro-węgierski,

przez pana wynaleziony i wykonany przyrząd elektry 
czny badałem w moim zakładzie pod względem fi
zycznym, ch< mieznym i praktycznym. Przekonałem 
się, że jest to przyrząd złożony ze słupa Wolty, 
urządzony według najnowszych wyników umiejętno
ści, łatwy do użycia, dający się do każdej części 
<*iała bez żadnych trudności zastosować — a pra
ktycznie przytem zauważyłem, iż prąd elektryczny, 
przyrządem pańskim wzbudzony, krąży jednostajnie 
i bez zmian w natężeniu. Mogę przbto poświadczyć, 
że jestto najlepszy ze znanych mi przyrządów i na
daje się doskonale do zastónowania. Urządzenie jest 
tiwałe i silne, wzniecenie prądu nader tanie i da
jące się przez każdego, nawet nie znawcę, uskute
cznić. Przyrząd pański jest więc równie dla lekarzy 
jak dla publiczności pożądanym wyualazkiem".

Dyrektor politechnicznego zakładu i pra
cowni chemii rozbiorowej, dr. T. Weruer, przysię
gły chemik i znawca.

Przyrząd nastawiony do natychmiastowego użycia, 
opakowany w skrzyneczce, rozsyłany bywa za przy
słaniem 42 marek. Leczy skutecznie choroby, jak 
reumatyzm, podagrę, kurcze, padaczkę, bezsenność, 
cierpienia w stawach, bezwładność członków, bole 
głowy, darcia, przypadłości nerwowe, melancholią 
itd. — osobom zwłaszcza starym i chorowitym do
daje otuchy i zachęca do ruchu.

Szczególnie zbawiennie bndzi elektryczność przed
wcześnie zużyte siły męskie; w tym celu sporzą
dzony jest osobny większy aparat dla starszych pa
nów, światowców i bezdzietnych małżonków — na 
żądanie z objaśnieniami osobny prospekt.

Skład patentowanego dla wszystkich europejskioh 
państw przyrządu posiada olektro-tochniczna fa
bryka W Szczecinie — tam też zgłaszać się na
leży z zamówieniami i pieniężnemi przesyłkami. 
Electrotechmsche Fabrik in Stettin (Deutschland).

O s t r z c i e u i e .
Wszelkie naśladownictwo ścigane będzie sądownie 

z największą surowością.
Listy przyjmuje Bię tylko w języku franouskim 

lub niemieckim. 2 1 6  6 -2 5  .. V.

NADEMZ.ANE.

Nieomylno. Pod tym napisem znajduje się w dzi 
siejszym numerze naszego pisma ogłoszenie wzglę
dem leku, wynalezionego przez słynnego lekarza 
włosów dra Pinkasa, a zwanego „Roborantium" 
(włos tworząca eeeneya). który przy wypadaniu wło
sów, łysinie, bralu porostu brody i siwieniu włosów, 
nie do uwierzenia skutecznym się okazał i dotychcza* 
niedościgniętym jest co do rezultatów. Dalecy jesteś
my od sypania pochwał temu lekowi, na jak a za
sługuje, lecz zwracamy uwagę szan. czytelników na 
to ogłoszenie i zalecamy próbę z tym lekiem. W ra
zie nieskutkowania obowiązuje się ogłaszający zwró
cić pieniądze bez opern.

N ADENLA5E.

Każdemu dotkniętemu epilepsyą, drgawkami i 
chorobami nerwów poleca się głośny w całym 
świeoie, u z n a n y  przez najwyższe powagi lekarskie; 
niemal cudowny sposób leczenia prot. dra Alber
ta. Paryż, Plaęe du Tróne 6. Chorzy więc z c a 
ł e  m z a u f a n i e m  mogą udawać się do tego 
lekarza, a wielu odzyska gorąco pożądane zdro
wie, o którem już zwątpili. W domu profesora 
znajaą chorzy z drgawkami spokojny i przyjemny 
przytułek. Niezamożni będą uwzględniam Jak 
dowiadujemy się z pewnego źródła, ceny zasto
sowane do wielkiego miasta są bardzo niskie. 
Leczenie listowne po przesłaniu dokładnej Insto- 
ryi choroby. Zauważyć nadto należy, iż prof. dr. 
A lbert dopiero po osiągniętym skutku żąda ho- 
noraryum.

Pociągi na kolejach żelaznych.

Na kolei galicyjskiej podane są godziny według 
".egaru peszteńskiego (różnica od krakowskiego 
o 4 minuty); zaś na kolei Ces. Ferdynanda we
dług zegaru pragskiogo (o 12 minut później od 
krakowskiego),

Odchodzą z Krakowa:
Do Lwowa: osobowy: pospieszny: wieczorny
Kraków  odjazJ: 10.4j rano 9.lg wieczór 10.4S wierz 
Lwów przyjazd: 9.T wiecz. 5.so rano H  inno 

Do Tarnowa lokalny.
Kraków  odjazd ó.1T ran0 
Tarnów  przyjazd 9 . ,4 . „

Do Wieliczki: Kraków  odjazd: 11.6 w połud.
Wieliczka przyjazd: 11.41 po poł.

Do Wiedn: osób. pospieszny mięszany osobowy 
Kraków: odj & 40 r. 6.t(  rano 9.J0 r 5 .^  w. 3 pop.

Wiedeń:przyj. 7 . , ,  w. 4.1# pop. 4., ran. i 12.fc pop 
De Prus: o godzinie 5.40 osobowo rany,

6 .„  „ pospieszny.
Wrocław  przyjazd o godi. 8 popołudniu 

Berlin  „ „ 1 0  wieczór.

K n k o w ,  d n ia  M/S.
Rubie papierowe roe. . . .  za 100 rubli 
Marki niem. złote lub pap. . ,  100 mar.
Kupony sreb rn e ...............................................
Dukat nowy w a l ą / ......................................
20-to Frankówka złoua . .

6 '/, Pożyczka kraj gafie, za złr. 100 
Obn^ar^e Indemnlz. galio „ . 100 
5% Obligaoye Jfomunalne Banku kraj. 
6 „ Listy zast. Tow. kr. ziem. . . .

» n n f i H -  SW.
*S 6 „ „ „ Banku Hip. . .

-  » » * „ z  prem. 1 0 1
„ „ „ „ zwr.za401at
.  zast. KróL PoL . za rubli 1»0
,  l i k w i d . .............................100

1 *
O

4
*Sj6

S  tt 5 
6

I 1

Lwów, d a la  2S/S.
Akeye Banku hipotecznego gaL s. na ił . 200 
oJS Listy zast Tow. kred. ziem. za ił. 100
Ł n n n  n ■ - n n 10 0
* .  „ „ Banku hipot. gal. „ „ 100
f  • » » » » * 10% prem. „ „ 100
» » n .  * „ zwrotne za 40 la t ,
3 „ „ „ Banku włościań. . za iŁ  100
Obligacje indema. gal.................................

W arauw ta, d n ia  U JS.
57« Listy zaet. a . r. 18 69 (beu Msś. kup.)
4S Listy HkwMaeyjne „ „ za rs. 10Ó(

pteeą żądają

120 60 121 76
59 — 59 76
99 60 _ _

5 67 5 77
9 58 9 66

101 - 102 -
99 7 5 100 76
96 76 97 7 r
99 25 100 -

99 25 100 -

101 26 102 26
100 75 102 _

98 - 99 —
99 50 1 )0, E
87 80 88 70

99 90 99 30
89 - 90 50

lO l 90 102 20
100 50 100 86
97 90 98 15

98 80 99 80

__ ICO 10
89 -

1 % Listy likw Warszawy (b. b. kup.) I Sn, is.
® n ! » n  • » 1 jl- „
s » » »  i, » ii 1 l i 

i i  le d e ń , d n ia  38/3
OBLIGI DŁUGU PAN8TWA 

4‘/ .0/. Renta anstr. papierowa . za s(r 100 
*ł/, n srebrna . . „ „ luf
* .  „ słota . . „ „ 10C
* > - P*P- uowa „ . 10
4 % Liay S roku 1864 na *50 słr. za złr. 100 
5 ,  „ „ 1860 „ 500 „ „ „ 1 0 0
5 .  „ „ 1860 „ 100 „ „ „ 1 0 0
-  „ „ 1864 bez % „ b ioo
-  „ „ 1864 bes % poł „ „ 1ĆC
-  Como Ranten-Sehein na 42 lirów, u t .  1 

OBLIGI KORONY WĘGIERSKIEJ.
6% Beata złote węgierska za słr. 100
5 „ „ -rebrna „ - „ „ 100
6 » » P»P- « „ „ 100
4 „ Oblg. węg. Ustb s 1876 w ił .  „ „ 100
-  Po iym  pr. węg. po 100 słr. r  „ 100
-  » .. ,, po 66 sfr. „ „ ioo
4 % Losy Cisańskie (TbexU Reg.) .  ioo

OBLIGI LN „•EMN1ZAOYJNI 
5% Gblig. indem. Bukowińskie sa J r .  100
5 „ Oblig. iudemisae. C alioyj.. „ „ 100
5 „  „ „ Siedmgr. „ 100
6 ■ .  .  Węgiers. „ „ IW

' 9 75 
80 95 

1 0 1  70 
95 85 

128 75 
186 20 
144 26 
170 -  
170 -
87 -

122  20 
92 —
88 60 
95 20

l l«  75 
11« 75 
118 80

99 60
99 50 
89 90 

100 70

TąSąją
96  -  
98 8ć 
93 50

79 80 
81 10 

101 85 
96 60 

124 25 
186 60 
144 76 
170 50 
170 50 

4u -

122 i 6 
92 15 
88 76 
95 60 

117 — 
117 -  
114 20

100 -  
100 —

100 40
101 20

złr

RÓŻNE INNE POŻYCZKI
5% Losy Douau Regulir. z 1870 za sztukę 1 
5 „ „ „ .  1878 „ 1
8 „ „ Serbskie po loO frsuków „ l
0 „ „ Tureekie po 400 „ 1

listy  zastaw nej

*Ve % Listy Boden Ord. allg. 5. zł. za
1% - i - - „*Pr-
6 „ „ Basku hipot. gal.
® » » n 11 „ Z 1044 p.

6 „ Listy isl zkł. kr. z. w Krak. 18-1.
2"   ?2'}-“ n u  „ „ n u  „ 36**-
4% Listy sat- gal. tow. krd. i l m .  
5% „ (Rust.) Banku włośó.
5 „ „ „ Banku bustr.-węg

/l 16 B B B B
4% B B B B

115 25 
103 50 
28 25 
19 80

100 120 
100
100
100
100
100
100
■00
100
100
100
100
100

OBLIGAOYE PIERWSZEŃSTWA KOLEi.
5% Albrechta . na 800 złr. za słr.
5 „ Ferdyn. póła. n ■ 300 złr. „ „
4ł/,% K ar.L .Em . 188180J  s łr „ „
6% Kosz -Bogu® na 900 złr. „ „
5 „ Lw.-Ozrr. z 1865 800 złr. „ r

101
100

97
98 

100
99 
ftu

101
■00
94

76

60

115 75

i i  50 
10 -

121 -  

98 50 
1)1 50 
101 25
98 -
99 -  

101
99 40 
91 10

1 99 —
10 105 7r
100 101 40
100 100 —
100 96 80

90102 10 
80 100 60 
10 84 40

99 60 
106 25 
101 80 
100 25 
96 70

5 „ Lw.Czer. 187S 30u złr. za złr. .100
5 Moraw.-Szl. C.-B. 800 złr. „ „ loO
5 „ Rudolfa . . s a  300 tir . „ „ 100
5 „ Riedmiogrodz. na 300 złr. n „ 10 >
5 „ Lomb. (Sudb.) ua 500 fr. za sztukę 1 
f> „ Prznr-Łup. I. Em. 200 złr. „ 100
6 ,  Nordosty aa '.-7) zł,*, z* złr 100

L O S Y
Kred. dla band. i prz.
Klary ......................
Towarz. żegl. Dunaju 
lusbruck : .
£  -lewici . .
Krakowakio . - ■ 
Lublańakie . . . 
Ofuer (miasta Budy).
P alfy ......................
Czerwonego Krzyła 
Czerw. Krzyża węg- • 
Rudolfa . . .
Sa1® . . . 
Salebitrgska . . .
St. Genois 
Jteu^awowzki* 
4V*% Tryestyńskie . 
4%
Waldztbin . . 
Windisekgra-9 t

ua 100 
sa  40
na 100
Sa «0
sa  I-* 
aa  20 
ua 20
a» 40
na 40
na 10
R3, 5
aa 10 
ua 40 
na ?Q

złr, w. a- 
złr m. k. 
złr- w a 
Ir. w. a. 
tr. m k. 

złr. w. *. 
złr. w. a. 
rtr. w. a. 
złr. m. k. 
złr. w. a. 
złr. w. a. 
słr. w. a. 
itr. JtL k. 
ih .  f. a. 
złr. m. k. 
złr. w. • 
złr. m. k. 
złr. w. a. 
złr. m. k. 
słr. aa. k.

prują żądają
y / 25 9 7  7 j

74 5 7 5  -
102 70 103 _

9 7  20 97 7
143 5U 143 -

9 7  90 9  80
96 7 0 86 10

174 - 174 60
40 25 ---

111 - 111 60
1 9  50 20 60
1*) - — —
17 - 18 —
23 - 14 —
40 26 —* —
3 7  50 38 60
l i  70 13 -

6  50 6 65
20 50 21 -
53 - 53 50
21 50 22 -
47 50 48 -
21 50 22 -

126 - 127 -
65 - 7 -
28 25 29 -
37 50 88 -

AKOYE BANKOWE 
’ % Anglobank 120 H i.
ii . iłsaifyorftin Wie«‘,r ** i 00 Dr.

Kredyt d laba«d’« i utwlu. na 160 złr
Kreditbank • - aa iOO L r
LSaderbani - ■ . . a* Ir, o złr
Austro-',ręSi9'", -‘- . , , z* *. ‘1 u‘r
ITnlnabsnir ua loO słr

AKOYE KOLEJOWE 
Alfóld Fiuine aa 300 otr
Ferdynanda Nordbah* . . n. 1060 -
Franciszka Józefa . .

., Karol* Ludwika . . .
4 .  Koszyako-Bogumińsk. 

Lwowsko-Czerniow. Jassy
R u d o lfa ......................
Siedmiogrodzki •   »
SteatseiicuW z p **** *■» 300
Lombard; ę3uib*b«) • ■ sa 200

W A L U T Y .
Dukaty p ta o  ważne - - • . za szlakę
20-to Fnnków ki „ „
20 to Markówka „ „
rót-lm peryały ros. pełno ważne „ „
Funty a z i e r l l ń g i .............................  „
Tureekie ln y  *ł°t' . . . „ „
Baiiknoty w ło z k ie .......................................
Buble papierowe „ 101 „

6„
ÓB
5 ,  
5 b 
5 o

5„
6-«
Ob
Ó

5
5 b
5 .
5 .
b .

sa  200 
na 210 
na 300 
na 300
ua 2'?9 
na 2J 0

I 6 50 
10» — 
J  f  60

3J6 60 
111 86 
.46
112 90

’ 7z 75 
2 7 3 0 -  
207 60 
298 50 
147 
174 -  
179 60
174 25 
314 -  
143 201

5 »
f» 61 

11 86 
9 89 

11 12 
10 90 
48 10 

121 -

117 — 
105 60 
324 — 
328 -  
112 20 
847 -  
113 20

173 25 
2727- 
203 25 
298 76 
147 50
174 25 
17“ °0 
174 75 
314 30 
14 1 60

6 7] 
9 62 

U V  
9 91 

12 16 
10 92 
48 20 

121
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B I U R O
Stowarzyszenia Nanczycielet

p rzy  ul. Szewskiej Nr. 8 w Krakowie
pod kierunkiem 

A .  D Ł M B O W S K I E J
poleca Szan. kodzicom i Opiekunom

n a u c z y c i e l k i
polki, francuski i angielki — oraz 

bony i wychowawczynie
tychże narodowości. 130 10 20

l ¥ a s l e n i e  l e ś n e
taniej jak we wszystkich handlach krajowych 
przesyła na koszt za zaliczką kolejową leśnic
two Za8SÓw pod Czarną. Nasienie sosny  138, 
m o d rz e w ia  86, ś w ie rk a  48 ont. za funt. 
S a d z o n k i  s o s n o w e  przesyła się franko 
po 90 et. za tysiąc sztuk na wszystKie stacye 

kolei galicyjskich; najmniejsza przesyłka 
6000 sztuk. 196 12

I
i
I

i
i
i
<
i
i

ń o in f P ły i iG iE if f i j
wyrobu c

E .  R A D L E I t A  E

aptekarza „nil Zlttł U W  f  M o r a .  |
Co wieczór pędzluje się odgniottk; zaraz po 
pierwszem lub drugiem pędzlowaniu od- 
gniotek staje się na wszelki uuibk nie
czułym, po 7 lub 8 dniach, po jedno lub dwa- | 
razowem codziennem pęazlowanin, podwa
żony paznogeiem wychodzi cały bez naj

mniejszego bólu.
C e n a  5 0  o u t .  85 15

197 N I E O M Y L N E ! 3 52

£
V
£
S
fe

Napo w rót o tr iy m s  p ien iąd re  
natyetam iast k a ż d y , kom uby 

mój, pewnie działa jący  lek

Roborantinm
(środek wytwarzający brodę)

b y ł  b e z s k u l m n j  m .  
liównież pewno skutkującym jest 
ten lik  przy łysinie, wypadaniu, 
wytwarzani) tlą łupieżu I siwieniu 
włosów. Skutek po kilkakrotnem 
silnem natarciu poręcza się. — Ro- 
borantium  używano także z najlep
szym skutkiem u osób mających 
błahą pamięć lub olerpiąoyoh na 
bólt oł OWy. — nozsyłka w orygi
nalnych flaszkach po zł 1 BO i 
w próbnych flaszkach po 1 złr. u

J.
(w Bernie w Moraw ii).
Składy w następujących aptekach: 

W Krakowie u W Redyka, w? Lw o
wie u Zygm. Knekera, w Kołomyi 
u E. Stenzla, w Rzeszowie u J. 
Schaitten i Sp., w Stanisławowie 
u J. Macury a p t , w Tarnopolu u 
F. Jamrógiewicza, w Tarnow ie u 
E. Chodaekiego ap , w Żywou n 
Maryi Fawłuszkiewicz.

W powyższych składach można 
także nabyć: E a u  d e  H ć b ć ,  
wschodni środek piękności, czyni 
ciało delikatnem, białem i pulcb- 
nem, gnbi piegi i plamy wątrol da
ne. Cena 85 ot.

U o u q u e t  d e  S a r a i l  d e  
t i r o l i c h ,  perfumy do nakrapia- 
nia chustek on nosa Perła między 
perfumami. Z powndu eleganckiej 
powierzchowności bardzo stosowne 
na prezentu. Cena złr. 150.

N i e m u  o s z u s t w a :

PIWO
w butelkach i w beczkach

OKOCIM SKIE
Exporto we i Marcowe.

be

o  —
SCO

— o
OT ^  *

poleca Szanownej Pnblicznośoi

Skład Piwa Krajowego t Kagrauiczuego 
J .  B I P P E B

w Krakowie, ulica Sławkowska.

k s ię g a r n ia  
G. GEBETHNERA i SRÓŁKI

w Krakowie
otrzymała na skład następujące dzieła:

Alf. Na greckiej lirze. 1 złr 50 ct.
A s p ir a c y e  polityczne porozbiorowenarodu pol

skiego, napisał Stanisław Z.... wyd. 2gie 
4 złr.

Bukowski Juiian ks. Dzieje reformacyi w Polsce, 
tom I: Początki i rozprzestrzenienie się re
formacyi- z mapą dyecezyi krak XVI wie
ku. 4 złr. 50 et.

— Odpowiedź na krytykę ks. Chotkowskiego. 
10 et. _

BuszczyAski Stefan Znaczenie dziejów Polski
1 walk niepodległość, 3 zesz. 4 złr. 25 ct. 

Chotkowski Wł. ks. Mowa na pogrzebie hr. Ar-
sena Kwileckiego. 1 złr. 2<ó et.

— O ideale politycznym Z Krasińskiego. 50 et.
— Przyczyny i początki reformacyi w Polsce 

z powodu Dziejów reform, ks. Bukowskie
go. 60 ot.

— Rozszerzanie protestantyzmu w ziemiach pol
skich pod tządern pruskim w XVII i XVIII 
w. 1 złr. 20 ct.

— Wacław z Potoku Potocki i jego pisma. 50 ct. 
Dobszewicz Tom asz ki. Wspomnienia z czasów,

które przeżyłem. 1 złr. 25 ct.
Jurkowski J. N. Poe/ye, z portretem autora. 2 złr. 
Kallay B. Na granicy wschodu i zachodu. 65 et. 
KleczyAski Józel dr. Mieiskie biura statzstyezne. 

30 ct.
Krzym uskl Edmund dr. Teorya karna Kanta ze 

stanowiska jego ogólnej nauki o rozumie 
praktycznym. 1 złr. 50 et.

Pawlicki Stefan dr, O początkach ohrześciań- 
stwa. 1 złr. 2 , ct.

P o d ró ż e  mujo za Pireneami, skreślił turysta 
rolnik. 1 złr 20 ct 

Rembowski Aleksander. Sejm czteroletni Kalinki, 
studyum krytyczne. 1 złr.

Skrzyński Sł Andrzej hr. Zamoyski, wyd. 2gie. 
"2 złr. 50 et.

_  Iiys gospodarstwa krajowego w Galieyi. £»■* ct. 
Słowacki Juliusz. Horsztyński, dramat zdefekto

wany w 5 aktach, uzupełnił J. Mien. 1 złr. 
50 ct.

Smolka St. Wstępny wykład przy objęciu kate- 
iry historyi polskiej na Uniw. dag. 40 ct. 

Sokołowski Maryan. Wystawa zabytków z cza
sów Jana III w Sukiennicauh krakowskich 
w r. 1883. 70 ct.

T ek a  N ie e z u i, posłanie JMP. Nieezui do Ms- 
łyeb Polak >vy i Czerwonych Rusinów, a 
które też i Wielcy Polacy na czas sobie 
czytać mogą dla zbudowania i krotocbwili.
2 złr.

Tomkowicz St. i Mycielski Jerzy. O wystawie ju- 
bilouszewej zabytków z epoki Jana III. 60 et. 

Ziemięcki T . N. Wystawa historyczna wiedeńska 
w zestawieniu z wystawą krakowską z cza
sów Jana III. 60 et. 254 2 3

O g ł o s z e n i e . i

Jako ustanowiony tymczasowy zarządca upadłości firmy 
Jan  © ella“ w Krakowie, oznajmiam niniejszem, iż należąca do 

tej upadłości, a istniejąca od lat 30 w Krakowie pierwsza krajowa 
fabryka kapeluszy słomkowych i filcowych, jak dotychczas tak i na
dal wyrabiać będzie wszelkiego gatunku kapelusze słomkowe i filcowe, 
sprzedaje takowe tak hurtownie jako i drobiazgowo, przyjmuje doty
czące zamówienia, a wreszcie jak dotychczas przyjmuje pranie jako 
też przerabianie kapeluszy wedle najnowszych wzorów paryskich i 
londyńskich, wszystko po cenach najumiarkowańszych.

Kraków, dnia 17 marca 1884,
Dr. Mochnacki,

263 3 3 zarządca masy krydalnej firmy „Jan Gella“.

J T .  C h y l e w s k i
fabryka maszyn i odlewarnia w Tarnowie
Dodąie do wiadomości, iż z dniem 15 
marca 1884 roku, fabryka maszyn i na

rzędzi do wyrobu rurek drenowych, 
pod firmą: 266 3 3

Juliusz Kesseler
w Greifswald

powierzyła jej generalne zastępstwo swo
ich wyrobów na całą Gaheyę. 

Wyroby te jako znane z praktycznej kon- 
strukcyi i sumiennego wykonania, i jako 
jedynie zalecone przez krajowe biuro me
lioracyjne, polecam P. T. Szanownym 
Odbiorcom i zarazem zawiadamiam, iż 
prasy, mięszadła do gliny etc. będą 

zawsze u mnie na składzie.

H n s t e  n i e  66
99
P a s t y l k i  (10 et.) i  S y r o p  z  K o k i  (50 et.)
z bendżw in ianem  sodow ym , przeciw  kaszlow i, c h ry 
pce, c ie rp ien iom  p iersiow ym , przeciw  chorobom  dróg  
oddechow ych,^ szy i, p ie rs i, chorobom  nerw ow ym  i 
t. d. — oraz ja k o  ś ro d e k  w zm acn ia jący  d la  re k o n 
w alescentów  rozsy ła  a p te k a  w  A u sterlitz . Z a  1 z łr. 
a. w. p rzy sy ła  s ie  fran co  8 to reb ek  p asty lk ó w  „H u- 
ste n ie“ , Ba 2 z łr . a. w. dw a flak o n y  sy ropu  z K oki 
i 8 to reb ek  „ITuste n ie“ . —  Środek  ten  m ożna w szę
dzie o trzym ać. S k ład y  u rz ąd za  się we w szystk ich  
h an d lach  i ap tek ach . P raw dziw e p re p e ra ty  „H uste 
n ie u zn a jd u ją  s ię  na sk ład a c h  w ap tek ach : P r a g a  
I .  F iirst; W i e d e ń  F . N euste in  I  obw ód, E . Schar- 
re r, M ariah ilfs tra sse ; P  e a  z t  Torflk;] B e r n o  V . 
S choenaich , F . E d e r , M. H ofner; P r o s s n i t z  K . 
Y o ja c e k ; P r z e r ó w  F. M atbus; W  y  a z ó w B. 
B atk a ; O ł o m u n i e c  D r. S chrtftter; I  g ł  a w a V.  
L id e rk a ; P i s e k R. D w orak  ap te k a rz ; W  ę g. H r a 
ił i s o h I. S taue l; K l a t t a u  J .  S ta tzk y  apt.; K u t -  
t  e n  b e r  g  P ro k . S lav ik  ap t.; P r a g a  F rag n e r  ap t. 
i inni.

T y lk o  znak iem  och ronnym  G w iazdą  * zao p a trzo 
ne w yr oby pochodzą z a p tek i w A usterlitz .

A .  P r  1 k r y l  a p tek a rz  w A u ster litz  (nag ro d zo 
n y  s re b rn y m  m eda lem  na  p ie rw sze j m ięd zy n aro d o 
wej farm aceu tycznej w ystaw ie w W ie d n iu  1883).

5 k ilogram ów  soku  m alinow ego fran k o  3 fl. 40 ctów .
233 2 5

FABIH CUKIERKÓW
W ł .  L i p i ń s k i e g o

w KRAKOWIE
założona w r. 1870, ulica Bracka Nr. 5. 
Najlepszych cukrów dbserowych w kil
kunastu gatunkach kilo złr. 2, karmel
ków kilo 1 złr. 60 ct., Ciastek dro
bnych do herbaty kilo złr. 2 i 2 złr. 
80 centów. — Obstalunki na proM incyę 
wysyła się za zaliczką. 2 u l 3

pSP*Kawę Jawa
tylko co sprowadzoną, bardzo aromatyczną, mo
cną, I ardzo smaczną

po złr. 1.40 za kilo,
tudzież następne najlepsze i najsmaczniejsze ga
tunki kawy
Perłową Ceylon Plantage po złr. 1 .8 5
Kuba wielkoziarnistą „
Mocca prawdziwą arabską wybór. „
Złota Menado wielkoziarutstą „
Złota Jawa wielkoziarnistą „
Ceyion Plantage najprzedniejszą „
Pnrtoricco aromatyczną „
Mię: tankę tryesteńską b. wydatną „
Santos bardzo smaczną „
Rio drobną bardzo smaczną „ „ ji
przesyłam pocztą za zaliczką w paczkach pa 
4s/4 netto, oclone i franko- ta że odbiorca już 
żadnych kosztów nie ponosi.

Antoni Paparotti
w Tryeście. 258 3 4

1 7 5
1 7 0
1 .7 0
1 .6 0
1 .6 0
1 5 0
1.45
1 .3 0
1 2 5

T s  c h i n k I a
1  K A W A

0 S Z C Z Ę D N O Ś C I
(Spar-Caiłee)

k a w a
w g a l i c y j s k a - » b

( G a l i z .  C a f f e e ) .

NAJLEPSZE DOMIESZKI DO KAWY ARAB
SKIEJ MOŻNA N A ulĆ  W KAŻDYM HAN 

DLU KOkZENNYM. 137 12 26

i u b j e k t
z bardzo chlubnemi świadectwami i re- 
komendacyą, biegły w polskim i n ie
mieckim języku, poszukuje posady od 
1 kwietnia. Bliższa wiadomość W  K . w  
poste-restante Kraków. 279 2 2

5 0 0 0
sztuczek sukna,

(3—4 metry) wszelkich k o lo ró w  
na ubranie męskie przesyła na żą

danie; sztuczka po złr. 5
L. Storch w Bernie.

Rodzaj towaru należy dokładnie określić. 
34 20

l

5 M E D A L I  Z A S Ł U G  i  L I S T  P O C H W A L N Y
1^** za niezawodne środki owadogubne.

M i k o t e n .  Trucizna na pluskwy wypróbowanej dobroci. Flakon 50 cnt.

1 4 r v l n n  Jedyny środek na wytępienie szwabów, stonóg, świerszczy i t d 
w r y i u u .  owadów. Flakon 30 cnt.

P e n i l i n .  Niezawodny środ< k na mole. P łyn ten nie plami, koloru nie 
zmienia i najdelikatniejszej materyi nic nie szkodzi, mole ra
dykalnie niszczy i ochrania od przylegania zaraźliwych mia- 
zmatów. Flakon 60 cnt.

P r O B Z e k  o e r s k i  Jedyny i niezawodny środek do wytępienia pche.
"  ‘ itp. dokuczliwych owadów. Cena 5. 10 i 30 cnt

k t o z p y l a c z e  do proszku perskiego i fenilinu po 60 ct. i 1 złr. 60 et.

P ę d z e l k i  do mikotenu po io  cnt. — P a p i e r k i  n a  m u c h y

A  l i c h e n i n  Niezawodny i wypróbowany środek na wytępienie grzyba do- 
mowegu. Kilo 40 cnt.

J a n  I h n a t o w i c z
158 magister farmacyi i chemik sądowy. 3 _

N a b y ł  m o ż n a :

we Lwowie: ulica Kopernika L. 3. w Krakowie Sukiennice L. 20

po 3 -

Kito A i  rusztu! sina!
4 metry na całe ubranie męskie, paletoty i płaszcze deszczowe dla pań, rozsyła za za
liczką resztkę po 5 złr. H. GROLICH, fahrykant w Alt-Briinn-KIosterp_atz Nr. ?.

Nienadająee się komu resztki chętnie nazad przyjmuje i odmienia. 198 3 52

Odznaczune »rebrnjm medalem zasługi na Wystawie przyrodniczo - lekarskiej w Krakowie w r. 1881, tudzież 
w Marburgu r. 1876, oraz aprobowane przez Towarzystwo Lekarskie Krakowskie. Srebrny medal zasługi n*

wystawie rolniczo-przemysłowej w Przemyślu 1882.

ŚRODKI LEKARSKIE i TOALETOWE
WYROBU

JÓZEFA TRAUCZYŃSKIEG-O
aptekarza „Pod Koroną“ w Krakowie.

WINO CHINOWF I WINO CHINOWE z  Ż E L A 
ZEM, nznane przez Towarzystwo Lekarskie 
krakowskie, środek znakomity i wzmacniający 
w ogólności, a mianowicie w rekonwaleseen- 
cyaeh po ciężkich Jehorohach, jak: tyfusie, 
zapaleiru płuc lub opłucnej, po płonicy, dy- 
fieryi, dalej w eeln podniecenia apetytu, tu 
dzież w katarach żołądka i kiszek, w sucho
tach, obrzmieniu gruczołów, w niedokrewno- 
śei, błędnicy, w febrach długotrwałych, zwła
szcza u dzieci, wino chinowe zawsze błogie 
skutki wydaje. Cena butelki 2 ięłr

WINO PEPSYN0WE, cena 1 złr 50 ct.
WINO RUMBARBAROWE, cena 1 złr. 50 ct.
WINO PEPTONOWE, cena 1 złr. 50 ct.
WINO z NADFOSFORANEM W APNA, cena 

1 złr. 50 cnt.
SYRUP B ALSAM IC ZN O-ZIO ŁO W Y usuwa 

wszelki długotrwały kaszel, zariegmienie, du
szność, ohrypkę, plucie krwią. Cena 75 cnt.

ROZCZYN „LER AS A “ zawiera w sobie py- 
rofosforan żelaza i sody, który w niedokre- 
wnośei, błędnicy, osłabieniu całego organi
zmu, został oddawna przez najsławniejszych 
lekarzy za środek najlepszy uznany 1 zalecony. 
Cena 50 ont.

P A S TY LK I BALSAMICZNO ZIOŁOWE. Usu
wają zadiwniony i najnporczywszy kaszel, 
chrypkę, duszność, zaflegmitnie, wyschnięcie 
w gardle lub krtani. Cena 50 ct.

P A S T Y L K I SŁODOW E w kaszlu, katarze 
po 10 centów.

ZIÓŁKA ANTIREU M ATYCZNE I ANTIGOŚĆ- 
COWE, czyszczą krew, usuwają zastarzały 
reumatyzm, podagrę, gościec, darcie, łama
nie, bezwładność w rękach lab w nogach 

t. d. 10 poreyj 1 złr.
ZIÓŁKA KARPACKIE usuwają kaszel dłu

gotrwały, katar plac, astmę, dławienie w 
gardle, i t. d. Cena 40 centów.

E X T R A K T  SZPILKOW Y. Zaleca się jako śro
dek wyborny dla wszystkich cierpiących na 
płuca, astmę, brak powietrza i t. d. Spoaob 
użycia następujący: płyn ten za pomoeąprzy- 
rzadu rozpylony po pokoju, wydaje woń nad
zwyczaj przyjemną do oddychania, zupełnie 
taką samą, jaką oddychamy w lasach sosno
wych, zatem można sobie samemu tę woń 
drzew szpilkowych w pokojach co przyrządzić, 
zwłaszcza w zimie jest pożądanym. Cena bu
telki 1 złr. 50 cent. pół butelki 75 cent. 
Rozpylacz 2 złr.

BALSAM ZDROW IA jedyny środek, ulecza
jący wszelkie katary żołądkowe, zaflegmie- 
nia, odbijania, karcze żołądkowe, brak apety
tu, uderzenie krwi do głowy, a ztąd ciągły 
ból głowy, hemoroidy, zawrót głowy. Cena 
butelki 1 złr. pól butelki 50 cent. Setki 
świadectw służyć mogą za dowód skutecz- 

j ności tegoż balsamu, a jedne z ostatnich 
brzmią:

Wielmożny Panie Dobrodzieju!
Dziękując najuprzejmiej Wielmożnemu Pa

nu za przesłanie poprzednią razą Balsamu 
zdrowia Jego własnego wyrobu tak znako
mitego w swych skutkach: upraszam znów 
o pr_rsłanie mi dwóch flaszek za zaliczką, 
a zarazem upraszam i upoważniam Pana o 
ogłoszenie dla szerszej Publiczności z moim 

podpisem co następuje:
„Ja weteran z r. 1830, mający lat 76, 

hędąe, cierpiący na katar żołądkowy i hemo
roidy, używałem różnych środków, byłem po 
kilka razy w Marienbadzie, Karlsbadzie, Frau 
zenshadzie; żadne z powyższych kąpiel tyle 
mi dobrego skutku nie sprowa i siły, co Balsam 
zdrowia wyrobu WP. Czuję się w obowiązku 
podać to do publicznej wiadomości, najgoręcej 
polecając ten zbawienny i nieoceniony środek.

Kołomyja 4 Kwietnia 1883.
Z poważaniem

Seweryn Ostaszewski 
żołnierz z r. 1830, pułku Karola Różyckiego."

Szanowny Panie Trauezyński! 
Upraszam znów o przysłanie mi trzech 

flaszek pańskiego Balsamu zdrowia, który 
otwarcie mówiąc z najlepszym skutkiem daje 
się używać w katarze żołądka, a co doznając 
na sobie od trzech miesięcy, staram się ró
wnież zalecać każdemu z moich znajomych, 
którzy ulegają tym pizykrym cierpieniom.

Lwów dnia 24 Listopada 1881 r
Z poważaniem M ich ił M iączyński 

Ulica Ochronek Nr. 8 we Lwowie.

Wielmożny Panie Dobrodzieja!
Upraszam o łaskawe nadesłanie mi znów 

2 flakonow pańskiego Balsamu zdrow ia za 
pobraniem pocztowem. P  rawdziwie povmini 
być WPauu wdzięczni wszyscy cierpiący na 
katary żołądka za ten wynalazek, bo skute
czniejszego a tak łagodnego środka nie mia
łem w życiu mojem, ani będąc we Włoszech, 
ani we Francyi, ani w Prusieeh, łowem ni
gdzie, i to donoszę bez przesady. Nawet wody 
mineralne, ani Hunijady, ani Karlsbadzkie, 
ani Miihlbrnn, ani Sprudel coś podobnego 
nie czynią, co pański Balsam zdrowia. Już 
w małej ilości użyty czyni hominem trzeźwym, 
lekkim, ból głowy znika i eodzień staje się 
zdrowszym, weselszym i silniejszym. Kto nie 
zna jeszcze pańskiego wynalazku, niechaj po
próbuje pizez parę tygodni go używać, a po
twierdzi to, com doznał sam na sobie 

Moszczan d. 31 Października 1881.
Z szacunkiem K siądz Kresccnty 

kapucyn w Krakowcu, poczta Radymno.

EXPELERIN, działa otrzeźwiająco na osła
bione mnskuły, usuwa zastarzały reumatyzm, 
gościec, darcie, ból w krzyżach, migrenę, 
ból głowy, fluksyą, kurcze żołądkowe 70 cent. 
i złr. 1 cent. 50.

ANTIHEMICRANIN. Jestto środek niezawo
dny przeciw najgwałtowniejszej migrenie, bólu 
głowy i n»wr Ggii. Sposób użycia : Skoro 
tylko ból głowj następuje zażyć należy na
tychmiast 2—3 pigułek antibemieraniniu a 
w razie potrzeby po upływie jednej godziny 
używszy znów 2 —3 pigułek ból głewy ustę
puje zupełnie. Chcąc się jeszcze prędzej u- 
wolnie o i częstokroć gwałtownego bólu gło
wy, należy równocześnie natrzeć skronie po 
za uszami a nawet i wierzch głowy Allylem 
a ból głowy natychmiast ustępuje. Kto pery- 
odyeznie dotknięty bywa migreną, powinien 
dla przerwania następnych paroxyzmów jesz 
cze przez następujące trzy dni do 2 pigułki 
Antih“micraninu używać, eodzień na czczo. 
Cena flakonu, 1 złr. 80 cent.

YERRUCIN, płyn niszczący odgniotki: sma
rując pędzelkiem odcisk przez 8—10 dni sam 
później odpada bez użycia narzędzi ostrych. 
50 cnt.

ALLYL, "iezawodny środek przeciw mi
grenie i newr»lgii. Sposób użycia: Zwilży
wszy płynem tyn. watę pociera się takową 
silne miejsca za Uszami, skronie i czoło, a 
w razie sili ego bólu i wierzch głowy kilka 
razy, a wkrótce najsilniejszy ból migrenowy 
ustępuje w zupełności. Cena flakonu 1 złr.w.a.

PA S TA  PIĘKNOŚCI. (Creme de baute). 
Środek usuwający piegi, plamy wątrobiane, 
pryszcze, zmarszczki na twarz, wyrzuty skór- 
ne, węgry, czerwoność no9a, słowem jestto 
środek odmłaizajuey i nadający cerze kolor 
jakby aksamitny. Ponieważ nie zawiera ża
dnych ezęśo i szkodliwych, przeto z całą uf
nością używać ją  można. Cena 85 ct.

MYDŁO TO A LETO W E, złożone z wyciągów 
ziołowych, nadające nadzwyczajną białość i 
delikatność cerze. 25 cent. Mydłu gliceryna ■ 
Wfl płynne, uznam* przez Tow. lekarskie j ,ko 
znakomite i nieszkodliwe, 60 cent. Jodowe 35 
ont. Smołowe 25 cent. Siarkowe 25 cent. Kar
bolowe 25 cent. Mydło na wszelkie plamy tłu 
ste. Cena 25 cent Olejek przeciw głuohocle. 
^ena 50 ct. Proszek niszczący pluskwy, mo
le, karakony oraz m izelkle owady domowe; 
środek niezawodny. Flaszka 25 ot. Puder nie- 
‘Zkodliwy Blanche i Ronge z puszkiem 1 złr. 
Woda kulońska po 35, 70 ct. do 3 złr. Pa
sta do zębów 25 i 50 ont.

WODA DO U S T ochraniająca pacie się tych 
że, oraz niszcząca woń .neprzyjemną często 
się wytwarzającą. Cena 30 i 75 cent.

REGENERATEUR jest niezrównanym środ
kiem przywracający siwym włosom kolor pier
wotny, wzmacniając takowe, nadaje tymże 
nadzwyczajną miękkość i kolor połyskujący, 
nadto niszczy łupież tworzący się na głowie, 
oraz pryszcze lab wyrzuty skórne usuwa. Za
leca się ten płyn dlatego, że przewyższa wszel
kie odtąd znane środki o tyle, iż przy innych 
prawie tt szędzie użye.o wskazuje, by włosy przed 
barwieniem myc w sodzie lab mydle a to w ee
ln uwolnienia takowych od tłuszcza; gdy tym
czasem używając Regenetaeur staje się my
cie włosow zupełnie zbytecznem, i przez p ro 
ste swilżanie a po części nawet wcieranie pły
nem tym w włosy takowe p 8 — 10 otrzy
mają kolor, pożadany, nie farbując nadto skó- 
lub bielizny, ja t  to ma miejsce przy wielu 
innych środkach. Cena 1 złr. 50 ct. 3 złr.

KROPLE CUDOWNE od bólu zębów; kro"

fle te można zakładać na wacie w ząb bo- 
ący, nadto natrzeć dziąsło i twarz po stro

nie bolącej oraz na wacie założyć do acha a 
gdy zacznie piec w uchu ból przechodzi na- 
tyubmiast, rówąjeż przez wąchanie tych aro- 
pli nerw zostaje nśmierzony. Cena 50 cent 
W ata uśmierzająca ból zębów 15 centów.

OLEJEK TAN IN 0-Ł0PIAN O W Y, rano podczas 
czesania należy olejkiem zwilżać włosy wcie
rając takowo silnie w skórę a zapobieży się 
dalszemn wypadaniu włosów, które następnje 
przez tworzenie się łupieżu, grzybków, wyrzu
tów skórnych, oraz po chorobach zapalnych, 
jak zapalenia płuc, tyfusie, wszystkien podo
bnych przypadkach zapomoeą olejku tanno- 
łopianowego, lub esscncyi tanno-łopianowej 
nietylko, że się wstrzymnje w zupełności dal
sze wypadanie włosów, locz porost tychże "ta
je się o wiele obfitszym i bujniejszym. Cena 
olejku 80 centów.

ESEN CYA TANNO-ŁOPIANOW A. Skutki jej 
są te same, co olejkn tanino-łopianowego, lecz 
rożni się tem, że nie zawiera w sobie olejkn 
tłustego, ale że jest to przetwór wyskokowy. 
Cena 80 centów.

CUDOWNY P LA S TE R  KRAKOWSKI na
wzelkie zastrzałe rany i skaleczenia cena 40 c. 
Płyn odwletrząjąoy zepsute pywietrze przy 
epidemiach, jak ospa, szkarlatyna cholera, ty
fus i. t. d. Cena 50 cent. Proszek deslnfek- 
cyjny, odwaniający natychmiast 20 c. Kit do 
1'nlenia szkła porcelany 50 cnt.

W ODY LEKARSKIE, przez Świetne Tow 
lek. krakowskie nznane i polecone własnego 
wyrobu nadzwyczaj prtyiemne do użyci) a o 
wiele skuteczniejsze od wód naturalnych i o 
połowę tańsze mianowicie: Woda z pyrofos- 
foranem żelazewym. Woda gor :ka przeczy
szczająca Woda litowa, Woda Vichy, Woda 
Jodowa, Woda Selcerska.

Powyższe środki utrzymują: w Pozna
niu Monkiewicz apt., we Lwowie Rncker apt. 
Mussil apt., w Bochni Reiss apt., w Bóbroe 
Międliński apt., w Brodach Kulak apt., w Bu- 
dzanowie Jasieński apt., w Chi zanowie Sporysz 
apt., w Ciężkowicach Zopott apt., w Dembi- 
ey Zauderer apt., w Grybowie Tulczycki 
apt., w Jaśle Palch apt. w Krośnie Pick apt., 
w Krzeszowicach Rybacki apt.. w Łańcucie 
Schultz apt., w Mielcu Pawlikowski apt., 
w K*-ymcy Nitribitt apt., w Przemyślu Ma- 
szewski apt., w Rzeszowie Kalinowski apt., 
w Nowym Sączu Jakubowski apt., w Stanisła
wowie Macura apt., w Tarnopolu Jamrugie- 
wioz apt., w Tarnowie Chodacki ap., Reid ap., 
w Wadowicach Kurowski apt., w Żydaezowie 
Bardasz apt., w  Szczawnicy Jesierski apt. 
w Brzeżanach Hausberg, w Przemyśla Mań
kowski, w Brodach Inlaender. 90 7

Wody m ineralne krajowe jakoteż i zagraniczne, oraz Apteczki homeopatyczne.
Na żądanie przesyła się cenniki franco.
Zamówienia za zaliczką pocztową.

Plac budowlany.
narożny, prze»zło 80 metrów frontu 
mający, w pierwszorzędnej ulicy, 
jest z wolnej ręki do sprzedania. 
Bliższa wiadomość w Magazynie 
papierów i towarów galanteryjnych 
p. Jana Fischera w Pałacu Spiskim. 

215 9 10
l i t a n

K a m i e n i c a
jednopiętrowa, z ogrodem fronto
wym przy ulicy Krupniczej L. 21, 
z wolnej reki do sprzedania. 
Wiadomość u koncypienta Pana 
Machowicza, w biurze cJ k. no- 
taryusza Wgo G o e b l a ,  plac Fran
ciszkański. 281 2 6
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Trawa miodowa
holcus lanatus) nasmnie św.eże i pewne na 
grunta suche lub mokre zupełnie liche na past
wiska wyborna roślina, raz zasiana trwa kilka 
lat. J e d e n  k o i - z e c  wraz z workiem Kosztuje 
4  z i r .  5 0  ■ •-uL ., przy zakupnie naraz 1 0  
k o r c y ,  dodaje się korzec bezpłatnie. Zamówie
nia uskutecznia J .  B n l g t e w i c z ,  silad  naston 
w B o c h n i .  U l  15 32

Zlecenia na giełdę
przyjmuje pod przystępnemi warunkami 

i wskazówki jakby najlepiej

z obecnej sytadcyi giełdowej Korzystać
. udziela sumiennie

KAHTOR Ą JOZEF BAPOPORT
Rynek 43, linia A-B 88 22

Codziennie nadchodzą 3 ra®J .arsa te
legraficzne najważniejszych papierów spekulacyj
nych, dla nżyt) u szanownych klientów.

W e  W r z a w a c h
o. p. Nadbrzezie

jest- do sprzedania

O C ł T G R ,
Seglaw siwy, pełnej krwi oryentalnej, 
miary 151/*, urodzony w r. 1868 w Jar- 

1 czowcach, w stadzie hrabiego Juliusza 
Dzieduszyekiego po Seglawim oryg. Per
sie od Rozmaitej Kocheilauki. Rozmaita 
po Kocheilanie od Gazelli oryentalnej. 
Kocheilan z puszczy rassy Nezdy Ko- 
cheilan, Dzelfi Istambuiat.

Bliższej wiadomości udzieli Zarząd 
trspomnionych dóbr. 277 2 3

Choroby iolądka
w s z e l k i e g o  r o d z a j u

jak również cierpienia wątroby, kolki, hemoroidy, 
osłabienie i wątłość żołądka, wreszcie niestra
wność w najkrótszym czasie usuwa w zupełności 
za poręozeniem Un.versal-Magen-Elixir. (Uniwer
salny eliksir żołądkowy) aptekarza Szneida. 
Cena 1/t  fl. 1 za V. fl. 1 kr. 80, przy przesyłce 
pocztowej 20 kr. z h  opakowanie. Prawdziwego 
leku dostać można tylko w  S t  Georgea-Apotheke 
Wien V. Wimmer-gasse 33, (gdzie wszelkie za
mówienia przesyłać należy). W Krakowie na 

składzie w aptece Stookmara 42 6 22

N 3 I I P 7 V P i o l  w z®kre8‘e szkolnym, z wia- 
i l C Ł U u ł b j L I o l  rogodnemi poleceniami, ż y 
c z y ł b y  s o b i e  umieścić się w większym lab 
w mniejszym domn w miejscu, lab na prowin- 
cyi. Adres: Nauczyciel Ł .  T .  K .  w ódmini- 

j  stracyi „Nowej Relormy“. 231 3 3

k \T N - E X P E L L E B  
J  kotwicą" (*£>

IjMttsrimiskrpfrNkNlMOWyi

Student Uniw, Jaeieli., znający g r u n t o 
w n i e  ;czyt r o s y j r k l  n i e 

m i e c k i  i f r a n c u s k i ,  poszukuje zajęcia 
11 w godzinach popołudniowych i wieczornych. — 
! Wiadomość w Admin.strasy, „N Retormy",
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N O W A  R E F O R M A . Krikow 25 Marca 1884.

P o ih k k o  nairle.to
Pogrążona w smutku prze* przedwczesną a 

ta* n ev odziewano śmierć mojego męża ś. p 
Aleksandra Ś w id e rs k ie g o , profesora wyższej 
Szkoły realnej, czuję się być zobowiązaną za 
tak liczny udział w oddaniu zmarłemu ostatniej 
posługi, wyrazić n« jse-deezniejszc podziękowa
nie * Wielebnemu Duchowieństwu, Szanownym 
PP  “ Kolegom zmarłego i Profesorom innych 
Zakładów naukowych, również kształcącej się 
Młodzieży szkoły realnej, która okazała tak 
szlachetną wdzięczność zmarłemu swojemu pro
fesorowi, ja„-ot“ż Przyjaciołom i Szanownej Pu
bliczności. Nie mogąc się inaczej wywdzięczyć, 
zaeyłam wszystk.,1 serdeczne ,Bóg zapłać 1“ 

Kraków, dnia 24 marca 1»84.
J u lia  z  C h ęciń skich  ś w id e r s k a .

I

Do sprzedania :Wieś
pod Miechowem 6 mil od Krakc./a mająca 
obszaru 500 morgów z lasem w dobrej glebie, 
za 8 5 .0 0 0  r u b l i ,

Także kilka innych majątków jest do “prze- 
dania.

P o s z u k u j e  s i ę  L a p n a  i d z i e r ż a w
większych i mniejszych folwarkcw

Wiadomość w biurze komisowem K .  
W s ł a ń s U e g o  w Krakowie, ulica Floryail- 
ska Nr. 22 287 1 2

WYDZIAl.
Rady powiatowej krakowskiej

zawiadamia «ptiktkvwMrych w -powiecie 
krakowskim, i* bada powiatowa na po
siedzenia ditia 14 b. m. uchwaliła w moc 
§ 28 Ust. c Repr. pow. pobór dodatku 
2 2 1/» %  podatków za r. 1B&4 płacić 
się mających przez kontrybudMÓw, a to 
19 Vs0/o nd administracyjne potrzeby W y
działu, dróg powiatowych i gminnych, 
zaś 8°/« na fundusz szkolny okręgowy.

Kraków dnia 17 m aron 
i l

1 884 .

Na lato 1884 r.
miaii Ti« v na cza* od 15 maja po kon eo wrze
śnia poszukuje się m i e s z k a n i a  l e t n i e g o
na parterze złożonego z Jwoch pokoi, przedpo
koje 1 kuchni (chociażby wspólnej).

Pomieszkanie to ma być położone na krorem 
z przedmieść Krakowa, w obrębie rogatek, La 
świeżem powietrzu, przy ogrodzie, a przede- 
wszystkiem, aby było niewilgotne.

K. .by miał takie mieszkanie do wy.jajęc.a, 
raczy donieść pod literam' S . S . ul. Bracka, 
1. 7, I piętro. 290 1 3

Holenderska
karma dla cieląt.

Znakomity i niezbędny środek w cbo- 
dowli bydła, uznany przez wszystkie po
wagi weterynarskie, odznaczony wieloma 
medalami na różnych wystawach zagra
nicznych, a mianowicie w krajach w któ
rych chów bydła rasowego wysoko roz
winięty, jak w Holandyi, Szwaj arji, An
glii i wielu innych, — wzmacnia bu
dowę całego organizmu, nada
je silny rozrost szkieletu i od
działywa w wysokim stopnia 
na zwiększenie 1 poprawność 
rasy, dlatego też środek ten zjednał 
już sobie stosunkowo w krótkim czasie 
jak najszersze rozpowszechnienie.

W interesie przeto P. T. chodowców 
właścicieli dóbr ziemskich, wprowa

dziliśmy i u nab w kraju znakomity ten 
środek, a sprzedajemy takowy w dużych 
etykietowanych kartonsch. Karton wy
starczający na 3 do 4 miesiące dla je
dnej sztuki po cenie 1 złr 40 centów; 
z prowincyi za zaliczką. Przy znacuiejszym 
odbiorze odstępujemy stosowny rabat.

Główny skład i wyrób oryginalnej holender
skiej karmy dla cieląt utrzymuje dla całej Ga
lic ji i bakowinj w y ł ą c z n i e :  237 3 6

Fabr-Ka chemiczna „ M a r s 44
w  K r a k o w i e ,  ulica Bracka 1. 7.

L. 2236.

O g ł o s z e n i e .

Poszukuję lekcyj
w mieście lub na wsi w domu obywatel
skim w kraju lub za granicą. Ukończyłem 
Umwen ytet*i Politechnikę z wyszczegól
nieniem. Byłem pięć lat profesorem wyż. 
szkół; władam polskim, angielskim, nie
mieckim i francuskim językiem; rysuję 

portretuję. Nauk wyższych udzielać 
mogę także. Rekomendacye najlepsze. 
Zgłoszenia proszę nadsyłać ,najdalej do 

15 kwietnia b. r. pod adresem:
P . I .  Z ,  w Redakcyi , Eeha z Poku

cia* w Stanisławowie. 278 2 3

Nauczycielka Paryżanka,
uczennica konseCw a^ofyum Paryskiego, poszu
kuje miejsca przez K l a r o  SiOWfa r z /h - r e -  
■ i a  N a u c z y c i e l e k ,  Kraków, ul. Szcw- 
ka S. 291 1 4

CA CA O van HOUTEN
w proszku

ntpeirtif < ctysactonym  i  ri epusMczalnym
Cacaó ran Hbaten jest produkcją uader po

żywną do puieuenia każdej familii, której m > po
żywieniu zdrowem, strawnem. de'ikatnem i ta mim 
żalezy.

Poświadczenia najpier—szych chemików i le 
karzy stwierdzają, że prodnkt ten odznacza się: 

1. najdokładniejszą raywtoi ią. wolny zupełnie 
od ttneiezu 

?  nłeihtierną siłą pożywczą;
8, przyjemnym smakiem i aromatem;
4. oszczędnością z powodu jej taniv .ci, ifci r . 

font rzeczonego proszku wystarcza na 100 
filiżane*;

5 bardzo ła t r /m  i pojedynczym epos ibem. tu- 
dzied szek lom  bardzo płzy gotowaniem do 
ośyeia. (194 i 25 52)

0. J. van Honton & Zoon
M r « p  i» H olłandyj

w większych ilościach do nabycia na całą Gali
c ję  w domu handlowym

J.Wentzla w Krakowie

Ludwik Weber
60 21 24 w  K r a k o w i e .
Rynek główny L. 29 przy pałacu ,.pod Barnami".
P o laca  swój m agazyn  poście li w łasnego w y

robu i sk ład  łóżek  żelaznych . 
W y p raw y  pościelow e, k o łd ry  jed w ab n e , a t ła 
sowe, kaszm irow e i z a tła su  w ełn ianego , m a 
te race  z  w łósia i sp rężynow e, poduszk i z p ie 
rz a  i w łósia, k o łd ry  flanelow e, p ikow e i t r y 
kot, k ap y  na łó żk a  w na jnow szych  d ese
n iach  i m a te ry i. D ery  na  kon ie  i an g ie lsk ie  

k o łd ry  pluszow e do podróży. 
N ajnow sze w aty  w ełn iane  do w atow an ia  pa

le t d am sk ich  i m ęsk ich .
Oraz przyjmuje wszelkie w zakres 

wchodzące zamówienia, tan nowe, jak do 
przerąb ania, które punktua'uie wykonywa

W Skrzydlnej
trzy kilometry od stacyi Kasina kolei 
Transwersalnej, a od Krakowa 6 mil 
od^głej przy szosie, są trzy folwar
ki razem lub pojedynczo od św. Jana 
b. r. do wydzierżawienia, niemniej tam 
są dwa pomieszkania, jedno o 3 poko- 
jacL i kuchni, drugie o 2 pokojach i 
kuchu , strychu, spiżarni i z małemi 
ogródkami, a oba w jednym domu się 
znajdujące, razem lub pojedynczo zaraz 
do wy na ęeia. Bliższą wiadomość udzieli 
pod adresem: X .  P. poczta SkrzTdlna.

235 j  3

Złoty medal z wyat. kuoharakie] w  Wiedniu 1884

Atzgersdorfska
cesarska kasza nerłowa

nadzwyczaj delikatna. 
Specjalne łuskane ziarna 

strączkowe:
Łuskany groch eskrowy zielony,

żółty,
„ s z a b la s ty ,  

Ł u s k a n a  so c z e w ic a ,
kasza owsiana i hre- 
czana, 39 7 10

opakowane w Kartonach po 500 gramów.

Powyższe artykuły z c. k uprz. atz- 
gersdorfskiej fabryki kasz i łuskanych 
ziarn strączkowych w Wiedniu otrzy
mują się z najszlachetniejszych materya- 
łów surowych z największą starannością, 
a zasługują na szczególne zalecenie dla 
delikatnego smaku i wielkiej wartości 
odżywczej, jako bardzo zdrowy pokarm.

V> Krakowie mają jo ,a składzie firmy: PP. 
M. Jawrrmcki, Jan 'liku i Sp., Jan Juuiga, 
i —Jan Landau Kran-is.-.ek Lenert, V. Fcik, 
4.. Liebeskind, Jak-ib i;.nberowski, A. Ci-zcwska. 
Złoty medal z w yai. kucharskiej w  Wiedniu 1384.

Dyrekuya galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego podaje 
do publicznej wiadomości, iż XXI Ogólne Zgromadzenie Pelegatów 
tegoż Towarzystwa na posiedzeniu odbytem dnia 22 lutego 1884 
uchwaliło sprzedaż domów pod 1. 1, 3 oryent. przy ulicy Karola 
Ludwika i 1. oryent. 2 przy ulicy Kopernika położonych, własność 
galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego stanowiących.

Wskutek tej uchwały rozpisuje Dyrekcya galic. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego sprzedaż tych realności.

Sprzedaż ta nastąpić może albo w całości, t. j. obydwóch do
mów razem, albo pojedynczo.

Oferty należy wnosić do Dyrekcyi galic. Towarzystwa kredy
towego ziemskiego do dnia 30 kwietnia b. r. do godziny 12 w po
łudnie, przy dołączeniu wadyum w papierach ua giełdzie wiedeńskiej 
notowanych, wynoszącego 5%  ofiarowanej ceny kupna.

Rozstrzygnienie na wniesione oferty nastapi do dnia 20 maja
1884 r.

Bliższych wiadomości udzieli na każde żądanie Dyrekcya galic 
Towarzystwa kredyt, ziemskiego.

We Lwowie, dnia 20 marca 1884.

Pozostałe z ostatniego sezonu
w Składzie moim

W O D Y  M I N E R A L N E
Eger Eranzensbrunn, Salzquelle, Gleichenberg, Kreutzbrunn, Iwonicka, 

Krynicka, Szczawnicka, Józefina, Magdalena i Stefan, 
będą dąia 1 kw ietnia b. r. wylane

Gdyby więc chciał ktu z wód tych jeszcze korzystać, może je mieć 
dla swego wyłącznego użytku, i to za poświadczeniem miejscowego 
lekarza do dnia 1 kwietnia r. b. w moim Składzie bezpłatnie 

Kraków, dnia 20 marca 1884. 289 1 2

Upoważniona Filia Dyrekcyi 
Zdrojowisk Galicyjskich i Czeskich.

Z D yrekcyi era lic. Towarzystwa 
kredy to w ego ziem skiego. 286 2 3

lecząca radykalnie najbardziej za
starzałe ruptury.Ylaść przeciw rnptnrze 

Rosyjska oliwa przeciw podagrze,
środek radykalny w podagrze, reum ttyzmie, holu krzyzy — pomaga, gdzie jeszcze żaden 
środek nie pomógł — Składy tych dwóch środków nie istnieją. Rozsyła świeże jedyni.- 

J .  G łr o l lc h  w Bernie, Skenestrasse 1. 3. 199 3 52
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BERLIN. — Jan HOFF, c. k. nadw. fabrykant wy robów słodowych w Wiedniu. — PETERSBURG.

JA N A  H O F F A

piwo zdrowotne z wyciągu słodowego.
Na ogólną bezsilność, cierpienia piersi i żołądka, suchoty, niedokrewność i nieregu
larne działanie organów dolnych części ciała. Bardzo dobry uznany środek wzms- 

onlający d a rekonwalescentów po każdej cnorobie. Cena butelki 60 cnt.

JA  NA  I I  O F F A

piersiowe cukierki z wyciągu słodowego. I
Na kaszel, chrypkę, zaflegmienie niezrównany. Z powodu licznych naśladowan uprasza J 
się uważać na nici leskie opakowani* i znak ochrony prawdziwych cukierków ż wyciągu | 

słodowego (portret wynalazcy). W niebieskich paczkach po 60, 30, lS i lO c n t . '  |

Dyplom zasługi międzynarodowej wystawy zdrowotnej w Londynie 1881 r. zit pierwiastki lekarskie i za przyrządy wzmocnienia zdrowia.

P O D P I S Y :
Jej Król. Mość Królowa angielska W iktorya. — Jego Król. Wysokość książę Edynbur?ki. — 
Spenzer, prezydent w ystaw y. — John Erie Eriehsen. prezes kom itetu. M ark — Jl. Ja  de sekretarz.

JA N A  H O F F A JA N A  H O F F A

c z e k o l a d a  s ł o d o w a .
Bardzo posilna i wzmacniająca dla osób słabych i nerwowych. Jest bardzo smaczną 
i szczególniej do polecenia, jeżeli użycia kawy jako nadto poruszające je-,t wzbronione. 

Paczka '/ .  kilo złr, 180, e. 90 i 60, t/, bilo złr. 2’4 ), P60 i 1.;

zgęszczony wyciąg słodowy.
Dla cierpiących na piersi i płuca, aa zastarzały  kaszel, nieżyty, cierpienia k rtan i.-

Pewny skutek, bardzo przyjemny do używania. W butelkach po złr. 112 i 70 cnt.

Ya kaszel, chrypkę, cierpienia piersi i żołądka, bezsilność, wychudnięcie, słabe traw ienie, naj
więcej uznane środki wzmacniające dla rekonwalescentów po hażdej chorobie.

58 razj premiowane. | Firma nałożona 1*447. |

Do wynalazcy i jedynego fabrykanta prawdziwych wyrobów z wyciągu słodowego pana

JA K A  H O F F A , c. k. n a d w o rn eg o  d o sta w c y , c. k. ra d cy ,
nadwornego dortawcy prawie wszystkich panujących w Europie w Wiedniu, I., skład fa bryczn y: Graber Briiuni rstr. 8, fabryka: Grabenhof, Braanerstrasse 2.

Uznania i zamówienia dostojnych i najdostojniejszych osób w roku 1882: Cesarskie Wysokości arcyksiążę Karol Ludwik, arcyksiążę Fryderyk, k. Wysokość książę Walis, 
księżniczka de Ligui. księżna Oldenburska, księżniczka Reuss, panna v Ferenczy, lektorka Jej Cesar. Wysokości Cesarzowej. Jej Cesar. Wysokości księżniczki Maryi Waleryi bo ił 
\ n«icUka rodzina Metterniuhuw. Clam-Gallas, Karacsonyi, Battliyanyi- Romer J. Ekscelencya jenerał broni Philippovic, hrabia Wurmbrand i t. d. Polecone przez pierwszorzędna h 
lekarzy profesorów, doktorów Bamborgeia, Schóttera tsctimtzier„, \,r.,nIcnBt&tteua I Wielu innych w Wiedniu.

P O b Z l Ę K O W  1 N I A  Z I O Y A R C H I I .
Górz, 2 . wiernia 1883 r.

Pański H o i i h  z g ę s z c z o n y  w y c i ą g  s ł o d o w y  n a d z w y c z a j n i e  m n i e  
a  z m o c n i ł ,  wynurzam więc Panu podziękowanie za ten doskonały i leczniczy wyrób. 
Proszę o p o n o w n e  p r z y s ł a n i e  1 0  d a s z e k  z g ę s z c z » n e g o  w y c ią g u  s ł o 
d o w e g o .  Z LZaotłukiem

K o n s t a n t y  kawaler O ą b r o w s k i ,  c. k. kapitan.

Podhajczyki pod Lwowem, 2» marca 1883 r 
Wielmożny P an ie ! Pańbkie wyborne c n b i e r k i  b i o d o w e  r o z g o t o w a n e  

w  p i w i e  z d r o w o t n e m  z  w y c ią g u  s ł o d o w e g o  o k a z u j ą  s i ę  j a k o  n i e -  
z r o w n a :  ly  ś r o d e k  w s i l n y m  n i e ż y c i e  p t n e ,  fetory zdawał sję opierać wszel- 
J im uż wanym środkom lekarskim. Niniejszem wyrażam najgoręts# podziękował » /a 
Pańskie wyborne wybory lecznicze i profzę o szybkie nadesłanie 13 buiele- Jana Hońa 
piwa zdrowotnego z wyciąga słodowego i 5 woreczków piersiowych ausierków słodowyoh 
za zaliozką pocztową. Z wysokim szacunkiem

J a n  T o k a r ,  proboszoz.

Wielmożny Panie! Proszę o przysłaaie Pańskiego wybornego Jana Hofla piw» 
z wyciągu środowego.

Górne 8tan< *tie w Bukowinie, 1 stycznia 1884. r.
J a n  kawale! d e  B e j a u .

Proszę < przysłanie za zaliczką pocztową 6 butelek piwa zdrowotnego z wyciągu 
słodowego i należących do tego piersiowych cukierków sł^dowycó. Dobra opima żądinyim 
wyrobów słodowych w użyciu ich na cierpienia piersiowe o k a z u j e  s i ę  s ł u s z n ą .

Wołosianka, poczta Skole, 15 grudma 1883 r. Z szacunkiem
____________  J -  K e w a h a w i c z ,  proboszcz.

Aroo w połudn. Tyrolu, 10 stycznia 1883 r.
Wieliąożny Panie I Z powsdu znai* imitcgo skntku leczniczego Pai skiej Jana Hoffa 

kodowej ozoKolady zdrowotnej, oo poświadcza własne moje ciało, dostojne i bogate panie 
sympatyczna się o niej wyraziły, tak, że Pańskie wyroby znajdują w Szwąjcai-yi słuszuą 
sławę i szybki popyt. Upraszam zatem uprzejmie o ponowne przys anie 1 funt iw słodo
wej czekolady zarowotaąj Nr. I. Nalezytosó wysyłam przekazem pocztowym.

Medikon pod Wetziko (w Szwajoaryi). zi wysokim szaeunkiem
K l ż b i e t a  B a m p ,  żona dyrektora.

Pan i>r Nncolai w Trirbel oświadcza: .Pańska ozekolada słodowa jest najwy ■ 
bomizjszą, jaką znam, i zasuguj* na zupełne u.nanie. Stosowałeu zawsze ten przyjemny 
napój z dobrym SEntkien leczniczym w przewie! tern osłabieniu żołądka, w utrudnionym tra 
wieniu i w ogolnem „słabiemn “ lt>3 14 36

Oświadczenie: Poczdam 1878 r. Proszę o najszybsze przysłanie Pańskiej posilnej 
ozekolady słodowej. B .abina y. A lte n ,  hotel z. Einsiedler.

Jana lioffa czekoladę Błodową pijają często u dworu Kto ją raz zaprowadził zamiast kawy, ten pozostanie 
orzeczenia batdzu wielu lekarzy, jest niezrównaną.

jej wiernym, gdyż ona orzeźwia, wzmacnia i posila, a w edl»

G ł ó w n e  s k ł a d y  w  K r a k o w i e :  J .  T r a u c z y ń s k i ,  K  W i a z n ł e W i k i ,  W .  U e d y k ,  E .  J t t a d l e r ,  A .  S i e d l e c k i ,
a p t . ;  J .  J a n i g a  g i .  R y n e k  A l -  W .  F e n z ,  E d .  l u f b s .  S t .  K e i n t n c l i ,  k u p i e c ;

F. Gralewski,

D u rs t, D em bińsk i ap t.; w B U CZ A CZ U  K erceł i J e ż e w sk i;  w  C Z O R T K O W IE  L . N oss ap t,; w D EM B lG Y  H. Z aude- 
I  S . B iru  j w  G R Ó D K U  A. L ip p u s ; w G R Y B O W IE  A . M u sz y ń sk i; w JA R O S Ł A W IU  J .  R ohm , J .  W isłock i ap t.;

w B O C H N I J .  M ichnik  ; w B O R Y S Ł A W IU  F . H a je k i ; w B R Z E Z A N A C H  A.
re r  ap t,, w D R O H O B Y C Z U  J .  A ichm ulle r, D o b rzen ick i ap t.; w  G O R L IC A C H  _ _
S. E l le n b e rg ; w J A Ś L E  T . W . B rag lew icz ; w  K O Ł O M Y I J .  S idorow icz , E . S te n ze l; we L W O W IE  S. R u ck er, P . M ikolasch , J .  B oiser ap t.; w M O N A S T E R Z Y S K A C H  L . Ż a rsk i ap t.; w N O W Y M  
SĄCZU W . F il ip ek , J a k u b o w sk i, J .  G ro s s b a rd ; w 1‘O D G Ó R Z U  S k a k a lsk i apt.; w PR Z E M Y Ś L U  M. K ru g ;  w P O D W O Ł O C Z Y S K A C H  G. A loraw etz; w R Z E S Z O W IE  A. K a rp iń sk i apt.; S c h a ittc r 
e t Co., E . N eug eb au er ; w SA M B O R ZE K . M aresćh  ap t., J .  A leksiew icz ap tek .; w SA N O K U  J .  R y n c z a rs k i; w S T A N IS Ł A W O W IE  J .  M acura, A. A m irow iez ap t., w S T R Y JU  D. J .  N u saeu b la tt e t 

Co.; w T A R N O P O L U  Jam ro g iew icz , O. K ah an e  ; w T A R N O W IE  W . M iildner e t  Com p.; w Z A L E S Z C Z Y K A C H  O. S te rn ł ie b ;  w ^Ż Y D A C Z O W lE  M. B ardasz.

Paryż. |j Londyn. Budapeszt. 
fraHtiaiLcnEif»giiińiHiig||ĘiHja

Grac.
g j l r o  HnlsJrjJiLcilHJinJ EilsJpj

Ha mburg. Frankfurt n. M. Nowy Jork.
UnlHlniJ iknlHl rul EilEn^TLjilHJrtiJ

P R Z E  W  O  D  N  I  K  A  D  R  E  S  O  W  Y
4 !■ T V : i' :

D U ljC ii NSKI iÓ2«f, .Pud tneina Koronami",

iL, „Pod ’ Gwi»zdą**, (ntnyiMije 
■ U i 1 w ó ł  m in o r. krąj. i t>gr.}, uL Flo- 
ijjańaka.

,A 8 ¥  k  L T :
WAiilJUłWSKi 2yga.uit, oL Soloł, L. 30, U p.

- KiiNLAŻK w uolk. rodiaju w wieiŁm wybone: 
t  U  raH E l SYN, 81. k y w t  L i.

B Ł JN  ITIf Ł IOW. i KONFEKCJA DAMbila : 
W M U W śU  i«MWy, aL Grodaka L. 3.

D D K I E B N I I :
KDOHlAltoWSki J. łt. u f  Flo.juńska.
MEIS jk t,  p t i f  ulioy łlofiiuiikiej L. 38, (pnyj- 

■iniu obótnlańki po eonaen omiarkowumn). 
■ A . LCwSKI Aatant, uUm Grodzka, 1. 11. 
MAURU-0 P. (A RtoOHk linia A -B .
• u w w  H- SkUnnOo.
M U A iw U I H m ,  W. Ry_ S  i róg SwMftku.

L‘ H U 1 A B N 1 E 
ZWIĄZKOWA, uL i. j u z  L. 13.

FABRYKI POJAZDÓW i SANŁK 
MEISSNER Adolf, Kleparz 4, dom własny.

FABRYKA WYROBÓW KAMIKNIARSRICH. 
HOGHSTIM rablaa, ul ś. Gertrudy.
KULESZA ióz-ł. Rakowieka, L. 101. (Skład go- 

tusri h pomników.)

HANDEL KOL., WIN, DELIKAT. i WÓD MIN. 
HAWEŁKA Aatoai, „Pou Palmą ‘ Linia A -B .

HANDEL KOLON, i WIN:
JAMfiA L, Linia A—B, (don. własny).

HANDEL KOLON- SKŁAD PAP' KRU 
1 UATEBIaJ «. W PIŚMIENNYCH: 

i. F. FISCHER, Nr 38-40, lima a-B.

MAGAZYN PAPIERU. I TOWARÓW 
GALANTERYJNYCH.

JAN FI8CHER, w P a ła o n  S p is k im , Gł. Rynbk.

INTROLIGATORZY:
WÓJCIK K., Plac Panny Maryi 8, (roboty książ

kowe i galanteryj|,e-

j u b i l e b s  y *
SŁOWACKI Waouw, GL Rynek i rog Braeldej.

KANTORY WYMIANY 
RAPOPORT Jor-f, (komisowo-waksl r CB. Rynek, 

linia a - B ,  Nr. 48.

I  4 tu k u r m  S fw i|akow B ] w

K S I Ę G A R N I E :  
KRIYZANOWSM S. A., (Skład ą wypoiycsalnia 

(Nut mus.), Rynek, iin<a A—B.

LEKARZE - DENTYŚCI:
DŁUZYNSKI Jan, nl. Floijańska 12, I. p., ordy

nuje od 10 rano do 5 po południu.
BOEttl I Karol, Dr. m ed . Docent (Jniw. Jagiell. 

ni. Fruieis^kb ka 1. lu , ordynuje od 10 rano 
do 3 popołudniu.

HPFBENDA Wmdyełjw, drd med., nr-lynoj oo- 
dzienme od 9—1 i  od 2—o przy al. Szpitalnej 
Nr. 17, obek kasy oszezędnośei.

L I T O G R A F I E :
PRUSZYNSKI AareilgM, ul. Szew.ka, 1.16, nFod 

Toporki im"-

i  AZ1ENKI:
łAZIEWm PARYSKIE i faJnią pjrow  j i tu s  ami, 

p r z y  u ł ie y  sw G e r . r u d y  1. 18. urzą
dzone i  najwięnF-yin komiorteu na spo»'b ?a- 
gr&niemy. C m y  u m i a r k o w a n e .

MAGAZYNY MOD i PRACOWNU SUKIEN 
DAMSKICH.

ZAauJSKA Alekaandra, Sukiennice, 1. 19.

MAGAZYN MATERYAŁÓW MEBLOWYCH. ’ i 
PAYAL Igaaay, (F a b i yka  p o io ie l i )  By A-B

MAGAZYNY NOWOŚCI:
FCNZ WilhOlm, naprzeciw kościółka ś. Wojciecha, 

Ryuek 9.
FEINTUCH Leon, Sukiennioe.
GRIGAR F. A.. Bynek gł. L. 44, Linia A - B .  
RUDNICKI Józef (dawniej C. Wieczorek), Hotci 

Drezdeński, Linia A—B.

MAGAZYN GALANTEBYJNY i TOKARSKI: 
BAJER J., ul. Grodzka.

MAGAZYN NICI i  BAWEŁNY:
FEN2 Wllhoia, naprzeciw kośeiółka i. Wojciecha, 

Rynek 9.

MAGAZYN PABFUMEBYI i MYDEŁ:
FENZ WilhOlm, naprzeciw kof iółka ż. Wojriecha. 

Bynek 9.

MAGAZYN UBIORÓW MĘSKICH:
BEDNARCZYK AudrzoJ, ul. Wiślna 1. 8. itrzymał 

towary krajowe i zagraniczne.
UPCZ) 08KI Adam, Linia A -B .

MAGAZYN ZABAWEK DZIEUNN YCH: 
'FENZ Wllbolm, naprzeciw kośoiółka ś. Woji Lech*. 

Rynek 9.

MECHANICY DENTYSTYCZNI:
M ATUSZLWSKl h**nryk, teahni  k-dentyst„ (wy- 

konuj.' u tuicne .ęb / na sposób amerykański), 
Plac DomLuk iński 3.

ZORN S. (Wyrabia sztuczne zęby, a dla prze
jezdnych w kilku godzinacu , kutecznia.) ul. 
Grodska I. 32, w oneynie, U piętro.

MECHANIK i OFTYB :
NIEME TZ J in c. k. mechanik Uuiw. fagiell, 

ni. wod K-, 1. 63, w Kollegium juridionm.
PREYhR I mil, przy ul, Floijańskiej 1.23. (Skiad 

artykułów uzyk-ln^ch i optyc: uych Urządza 
także tanio światła elektryczne.;

RESTAURACYE i PIWIARNIE:
MAJEWSKI Sun., a. Wiślna L. 3, kuehmt, wyborna 

i piwo okocimskie.
8TRE‘T Ernodt, ul. Grodzka, J. Wintera, (Sehwe 

ohaoka piwia*ni»;.
8TUHR Leopold, dl. Kolejowa i Luhiez Nr. 1.

SKŁAD FABR. PERFUM, MYDEŁ toaletowyeh 
i K08METYKÓW:

JHNATOWICZ J. we Lwowie, Kraków Snki.miL-
oe, L 20.

SKŁAD ARTY^KUŁÓW GUMOWYCH.
FENZ wiHielto, naprzeciw kościółka ś. Wojciecha, 

Bynek 9.

tSKŁADY BIELIZNY:
BEYER M. ■ SPÓŁKA, Suki. u-uce Nr. 13-14 , 

naprzeciw Kośoioła Panny Maryi.

J. CZYNCIEL SYN, Gł. Rynek 1. 4.
A. SKuRCZEWSKI I POLAKIEWICZ, (Mi gazyn to

warów galanteryjnych), ul. Fiorjańska 13.
BKLAi/Z FORTEPIANÓW. 

DROZDOWSKI JAN, ul. Floryańska, 18. 
GABRYELSKA B.. Plac Szczepański L. 9, 1. piętro 
MASŁOWSKI Fr., ul. I Jana 13.

SKŁADY i FABRYKI RĘKAWICZEK:
J. CZt NCIEI S yN, f ł .  Rynek, L. 4.
LUBANSKI F., Pl» Dominikański, L. 3.

S K I óDY MASZYN DO SZYCIA:
FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka ś. Wt jciechn 

Rym l  9.
Nil M ETZ H.. Sukiennice naprzeciw wieży ratusz

SKŁADY TAPET (OBIĆ PAPIEROWYCH): 
FENZ WHWm naprzeciw kośoiółka Wojciech a

Rynek 9.
ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY:

SZOBERY A., ul. Krupnicza 1. 7. (są do nabycia 
fotografie mistrza Matejki i innych art.).

ZAKŁAD STOLARSKI:
Braci LIGĘZÓW, ul. św. Marka, 1. 16.

ZEGARMISTRZE:
NOUK A., ul. Szewska 1. 7. Wybór zegarków i 

zegarów, przyjmuje reparaoye w zaurea zegar- 
mistrzowbtna wohodząoe.

O d p o w ic d iijh iy  Tjjrz^dc* d n J u c ' p ZYJBW8K1.


